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E znowu poczuwam;. Ze Zyie; noc 
przeminęła; iam fig obudził. Więc do cie- 
bie, Dobrotliwy, któryś, mi życie dał, i 
gdym zafypial, za mnie na firaży flale$ moię 
pierwfzą myśl podnofzę. — O iak dobrym 
być mufifz, który De o uaymnieyfze twoie 
flarafz tworzenie! -— Dobrym być mufifz, 
a ta myśl, że dobrym iefłeś; z moiego nie- 
wyidzie ferca, O iak cielzącą iefl.dla mnie! 
z iaką radością teraz fig znowu temu przypa- 
truie światu! wfzyfiko mi o twoiey dobroci, 
wi{zyftko mi o twoim dobrym przypomina 
zy¢zeniu, EC. 


"Twoim ieflem. ffworzeniem ; ieflem pros 
chem, -ale twoig wfzechmocnością ozywio= 
nym prochem: czuię w fobie ferce, które 
poczuwa,. czuię dufzę, która fię ufności 


i miłości wrażeniom otwiera: więc komuz 


A a mat, 


mam, iak tobie, niepoięta Ifloto! Któraś 
mnie ftworzyła, moich poczuwan przynieść 
pierviaflki? — Jefles Duchem, a la ieflem 
śmiertelnyth: — niemogę cię poiaé,' ale cię 
dobrze przez twoie dzieła, kto iefles, * po» 
czuwać mogę.  Wysłuchay mnie, o Dobro- 
tiwy! —  Wysłuchay, boś ieft miłością, 
twoiego do ciebie wolaigcego flworzenia, 


Prawdziwie, miłością iefles, bo miłość 
wfzyltkie twoie oznaymuią dzieła, < W fecho- 
dzące stotice twóy maiefłat, a radość tego 


poranku twoię oznaymuią dobroć. ^ Dziś 
znowu .moiego oyca — moię żonę, moie 
dzieci, i moich widzę przyiaciol — fa 


zdrowi, iz.wielka fig do mnie, abym ich 
uściskał, śpiefzą radością. Któż fię o nich 
flaral,. gdym fpat? ` Któż ich od nocnęgo 
bronił niebeśpieczeńftwa Z Ty Boże dobroci! 
wa EE cie mole kochać ferce? — 


A cóż to, ciebie kochać, Znaczy? —— To * 
myślą rozbierę. Ciebie kochać twoie przyka-: 


zania zachować, znaczy, a twoie przykazania 
fą miłością, Czegóż ta niepoieta Iftota, 


która mnie Mon ; po mnie wymaga? | 
Któreż nad światami Panuigcego fa rozkazy? |. 


Milość, A 


Miłość, na to cała odpowiada natura. Miluy ` 
Boga, miłuy diebie famego, miłuy twego 
bliźniego ! -` Miałem oyca, kochałem go; 
mam przyiaciela, moie ferce wyskakuie ku 
niemu; moia dufza, myśląc o nim, po- 
rufzoną zoflaie. A ciebiebym, Boże! będąc 
moim oycem, moim przyjacielem, moim 
dobrodzieiem, moim całym niemiał kochać 
fercem ? — O ludzie! iakże mi wfzyfcy fzas 
cownemi iefteście! was moig wzfpółbracią być 
uznaię, i gdy was do moiego przyciskam 
ferca, tedy do niego Wiecznego przyciskam. 
W tym EE ie dk. tobie, xeízel. 
kich iftót fiwórco! nayuroczyfifze zlożę slu- 
by, ze także według twoiego nayswietfzego 
/ przykładu zyć i fprawować fig będę. Będę 
ubogim pomagał, uciśnionych bronił, na- 
gich przyodziewał, ranionego leczył, błą- 
dzacego na prawą prowadził drogę.. Lago- 
dnie fig z moiemi poddanemi E ode z 


tymi fobie,- z któremi mnie natura złączyła, 3 
zZ» pełną miłości przyiaznig: poftępować, i 
każdego na twóy obraz flworzonego za moie- 
go brata, "za twoie dziecię, które ci ieft 
„miłym, trzymać będę. | 


A 3 gc Panie! 


Panie! co teraz mówię, to w fercu 
pocznwam; przy tobie, który moiey dufzy 
przenikafz wewnętrzność , fzczeryth iak dzie- 
cię zofłanę: — ' dla tego ci także w tych 
naypierwfzych dnia godzinach pierw ze moiey 
miłości dam dowody. Dla ciebie każdemu 
moiemu odpufzczam nieprzyiacielowi, i to» 
‘bie, Panie! przyrzekam, że każdemu, który 
mi żle czynił, dobrze czynić, tego, który 
mi złorzeczy, błogofławić, i tego, który 
mnie nienawiedza, kochać będę. Więc fobie 
przedfiębiorę i fanowie, Ze niczlego o moim 
bliźnim mówić, nierownych wykładow 0 
iego fprawach czynić, z niego fig natrząfać, 
iz'nim fię źle, gdy wczym pobłądzi, ob» 
chodzić, i także mu złego przykładu dawać, 
niefprawiedliwie fobie z. nim pofiępować, 
zdradą go podchodzić, ani ofzukiwać nie» 
będę, ale fig ku niemu zawize tak, iakeś ini 
rozkazał, {prawować przyrzekam. Gdy go 
błogofławifz, zazdrosnym, i gdy moiey potrze- 
buie podpory, fkapym niebędę. Gdy moim 
niebede mógł pomagać śrzodkiem, tedy mu 
rade i fpofoby do ręki podam , a to wfzyfiko 


= dla tego, ponieważ to twoim świętymieft przys 
kazaniem i ponieważ cię kocham i miłuię. © 


yen 


ce 
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Uwaga o ludzkim naznaczeniu. 


Nafze naznaczenie, o ludzie! ieft wielkie 
i fzlachetne. Na tym okręgu ziemi w łańcu- 
chu rzeczy w naywyżfzym ftworzonych iftot 
ieftesmy ftopniu. Już z Aniołami graniczemy, 
iiuż nafzey dufzy czucie, chociaż nas iefzcze 
ciężka ciała zatrzymuie mafła, do famych nas 
wznofi duchow. Zdolności, które fig w 
nas znayduig, i drogi poftepowania do wyż- 
fzego naznaczenia, do doskonałości, do fła- 
nia fie Bogu podobnemi, fa niefkosdczone. 
Wizyftko nam opowiada, że tutay przycho- 
dniami iefteśmy , a ten, który fwote poczuwa 
naznaczenie, na tey fię niebawi podróży, 
ale na tey drodze, którą mu Opatrzność 
oznaczyla,  $piefznym poftepute. krokiem. 
Swego niefkonczonego ftwórcy wygląda fki- 
nienia. > 


` 


Według ciała zwierzetami, 2 według 
-dufzy niesmiertelnemi iefleámy duchami. 
Zmyślność i w proch fig obrócenie fò częścią 
nafzey powłoki, która ‘nas otacza.  Wols 
ność i nieśmiertelność fa tym, czego fig nafz 
duch fpodziewa. Im bardziey fig człowiek 
E A A ; do 


do tego, co ieft cielesnym przywiezuie, tym 
bardziey jeft zwierzęciem, im bardziey fig o 
to, co ieft duchownym ufiłuie, tym fig 
bardziey do Anioła zbliża. Dla tego fig 
tyfiączne, znayduig gradacye o tym, co ieft 
nayniedofkonal{zyny, “az do tego, co ieh 
naydofkonalfzym , o tym, co człowieka 


a 


A 
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zwierzecien, az do tego, co go ducho- 
wanym człowiekiem, o tym, co ze zwierzęcia 
człowiekiem, io tym, co czlowicka Anio. 
łem czyni, 


“Do naywyżfzey dofkonałości poflepo- 

wanie ieft dobro, prawdziwe dobro — a 

to prawdziwe dobro nafzym ieft naznaczee 

© niem. Religia: i -obiawienie uczą nas poznae 

wania go. «Cnotlivym fig flanie, "znaczy 

Bogu fie. w podobieri(twie wy polerowanie, 

do ludzkiego: fig naznaczenia bardziey zbli- 

zanie, i do ziednoczenia fic bardziey przyfle- 
powanie, ; 


Bóg ieft nay dofkonal fra ; nayczyflfza | 
miłością; :iego naywyzlza fzczęśliwość na 
nieskonczenie èzyaney zależy miłości. jego 1 
prawa fa miłością i nafze powołanie ieft mi- sa 

- Toscig. Profe i niekunfztowne faiego prawa; E 
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To ieft jego przykazaniem : `Miluycie mnie, 
miluycie was famych! © iakzeby fzczęśliwą 
ta byłą ziemia, gdybyśmy te przykazania 
znali! ale nas iefzcze zawfze ciemność od 
światła oddala. - Jak fig tylko ludzie <wzobo: 
pólnić milnig, tedy świat ieft fzezesliwy, ale 
fię niemiłuią lecz hieńawiedzaią fie, fwoie 
gwałcą naznaczenie, i drapieznemu. poda 
De fłaią Zwierzeciu, — Ale daley o tym 
mowić Zaniecham ; bardzo mało ieft takich 
ludzi, którzy mnie i Riders a ci, którzy 
mnie rozumieią, tym Bóg te flowa w fercu 


zafzèzepi, i flabego genso: niepotrze- 
buią PARE 


O czuciu moiego iefiefiwa. 


Moie czuię iefleflwa, to iet: czuię, że 
zyie, ezuig, że ieflem o fobie wiedzaca iflota: 
Moie oko natury piękności, -kwitngce faki; 
zielone krzewiny,-i wfpaniałe widzi lafy5 
* moie ucho {zum zdroiow, tony fkowronka, 
“imie flowika flyfzy bis miły wonieig- 
- cych róż czuię zapach ; moie lice przyiemne- 
go wichodniego wietrzyku przyimuią wpla- 
: A 5. be Wy 
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wy, cichy Zefir z moiemi igra kedziorami 
i fwoim dmuchem moie gorące chłodzi po- 
diczki, Tu fa owocem obladowane galęzie, 
a ten mi żywność i pofiłek daie, w iego {maku 
nieiakąś przyiemng czuię ol Tutay 
mnie grulzka, tam brzofkwina,'a tam wisú 
do fiebie zaprafza; chcę odeyść, i mogę 
odeyść; chcę owoce rwać i mogę ie rwać, 
pożywam, w pozywaniu ukontentowanie 
ezuig, a to, co o tym wie czuciu, tym 
famym ieflem — ieftem o fobie famym 
gadką, która teraz tu ieft, a przedtym tu 
niebyła. Jeflem, ,moie czuię ieflelwo; a 
któż mnie tutay ofadził? — Któż mi tę dał 


iina budowlą? — Ktdz»mi do miłego 
zażywania tego, co fię tu znayduie, przyi- 
mowania użyczył? — Któż ieft tą iflota, 


którey za to wizyftko dziękować powinie- 
nem? — Ten, który tę piękną ftworzył 
ziemię, który fig dobroczynnie o wízyflko 
poftarał: a czymże fg radości powierzcho. 


wney natury względem dufzy czucia, które ` 


w moie wtloczyl ferce? Gdybym tutay fam 
był — o jakzeby mi fię mnie famemu nay- 
pięknieyfze obrzydziły ukontentowanią — 
ale. dla mnie tyfigezne wipółfworzenia ftwo- 
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rzyl, i wyżfze czucie, także radość do czu- 


‘cia, gdy ią infi czują, w moim położył fercu, 


Wizyflko, co mnie otacza, iet żywym; tu 
na naymnieyfzych lifikach tyfigczne prafzko- 
wate czołgaią fię czerwie, i wizyfll kie żyią; 
wlzyfłkie iego czuią dobroć, —— Tam ptak 
w krzewiu według harmonii fwoię wy pies 
wuie piosnke, a lew wefolym rykiem fwoie 
wipaniale oglaíza iefleflwo; tam gołąb gru- 
chocze, tam fig dzwoniec trzepioce, tam 
SES wyfkakuie , śpiewa, i ze fwego 
fię raduie życia — a ia fię tam w pośrzodku 
znayduię — widzę i czuję —- — czuię we 
wnetrzng moc, czuie niciakg pobudkę, która 
mi mówi, Jefteś temu, który cię flworzyl, 
podobny. ` Siyfze nieiaki glos, który {ze- 
peac, do mnie mówi: Zażyway życia! — 

i niektóre fzczęśliwe poczuwania, których 
nieczulem, w moim powílaig fercu.  Czuię 
miłość i przyjaźń, tutay mnie natura do rak 
iakiey miley mnie wcale podobney , y ktorg 
ia fam nieieftem, prowadzi iftoty, Kocham, 
ieftem przyiacielem; ścifkam, całuię, i czuie - 
radość życia — radość moiego iefleftwa. ‘Tu 
wiązemni ngturalna pobidka z moiemi rodzi-, 


cami, tam podobieńftwo z moim przylacie- 


lem 


lemtu miłość z z małzonką, tam mnie natura 
z moim wiąże :dziecieciem —— fame cudze 


czucia, które flsvórca w moie wtłoczył ferce. 


O iak dobrym iefles, ktotyś to wfzyfłko, 
tak uczynił! O iak dobrym być mufifz! Jelles 
miłością — to ieft moim powołaniem, abym 
fig W miłości tobie fal podobnym; to mi 
wizyftko opowiada: ‘To iefl twoim zako: 
nem i prawem. To mi moie własne czucie 
niewygluzowanemi na fercu na ipifafo literami A 
to zyczenie widzenia tego wfzy ftkiego, co 
mnie otacza, ieft fzczęśliwością, ielt ns aylzczę- 

śliwfzym ze wfzyftkich życzeniem. Wizyftko 
dla człowieka ieft fzczesliwoscia ; a takze.i to; 
co ieft na świecie niefzczesciem, ieft przygo- 
towahiem do fzczęścia. ` Nayczyfifze dufzy 
czucie, ` pobudkę uczeflnictwa radości i zalu) 
ww. rias porufzuigcemi fig” uczynić ‘1 raczylés, 
Wani moie dzieci, mówiłeś, wam famym 
między foba' wafzego powierzę fzczęścia, 
ręce które wam dałem do wzobopdlnego 
zarafowaniè. wyeagaycie, i z otarcia łez 
«w oka iakiego brata ukontentowanie poczu- 
Waycie, Prawda, to twoią było mową; to. 
mi ka ażdy y opos wiada kwiate ski ale tylko w w ei 


^ D . e 1 "p e 

czas moie czuię iefleftwo; gdy miłuię, tak, 
HK ? = D - i v 

iak chceíz, Ze miłować powinienem. 
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O iakze fig mocno Pe raduie!' 
y fie florice wcale do góry podnofi; 
Dulza fig od fwoiey trofki odwiezuie, 
do ciebie, o Boże! fwoie modły ree. 
Gdy w owey przyiemney i miley godzinie, 
w którey iuż zaswita, i dzień SE Ee 
Ma fie dufza w finutney okazuie minie, 
na fwoie fig boleść niezmiernie Rasa 
Przed tobą, dobroci i miłości Boze! 
twoiego ratunku, pofitkow wygł lada, 
Na Ss wego Pana, gdy nikt niepomoze, 
z fwączyfłą nadzieig i ufnością wzgląda, 
a> ize fą ferca tobie nieukryte, 
‘sdo ciebie fię wzbiia, wzgórę fi fię podnofi, 
Wie, iż na nich czucia fà znacznie w "yryte, 
dla tego też wizedzie twoię miłość gtolis 
Moy umyft i wizyftko w tym ita czuie, 
"co fig tu na ziemi czoło ga, lata, rufza, 
"Twą dobroć w IS a ać upatruie, 
do powihney za nię wdzięczności fię 
wzrufza, 


Gdy fig zasrobaczek przy mych nogach fnuie, 
więc fie czyfłą wiarą me ferce DE 
"W fobie, o móy Boże! twoię miłość czuie,» 
* fwote także do niey naznaczenie ztwierdza, 
W piękności narcyza i róży kolorze 
i w wfzyfikich źrzodłach z nich płynąca 
droga, 
“W nich widzę, i zważam w każdym czafu 
porze, Y 
O ciebie, moiego zyiacego Boga ! 
Ge? mnie ten świat trapi bez wizelkiey 
przyczyny, 
mnie ludziom na wzgardę, i na posmiech 
e odda, NN E 
Pized moim fig Bogiem nań ufkarżę winy, 
on mi z fwoiey łaski cierpliwości doda, 
Gdy nieprzyjaciele zgubić zamyślaią | 
mnie, i ich fię iuż miecz moią krwią 
; Czer wieni, 
Mnie tis za niemi w śmierci pofilaia, 41 
Boże! takzes dobry, wfzyfłko fie odmieni; L 
Moie w tobie, Oycze! nadzieię założę, 
będę z apewnionym o twoiey pomocy, 
Moie ufność w nikim, iak w tobie położę, 
icy będę doznawał, tak we dnie, jak, 
i w nocy, ur dm 
; Boże! TE 
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Boże! iefle$ prawdą i wieczną miłością, 
tyś iet moim Bogiem, Jam ieft twoim 
fynem, 
. Niech niebędzie zadna godzina przykrością 
fmutku, żalu w życiui przy śmierci czynem! 
Bieg życia ludzkiego iak floiice przemiia, 
gdy z fwoią iasnością na wieczór zachodzi, 
I w nową fig radość w-zatanku obwiia, 
z tamtey flrony ziemi z wfpaniołością 
wfchodzi 5 
Więc trwające źrzodło w ten czas poznaiemy, 
wieczna nam zas światłość nieodmiennie . 
bliska ; 
Nafzey nieśmiertelność dufzy uznaiemy, 
gdy De iuż przez ciała powłokę przeciska; 
“W ten czas kunfztownością ozdobiona cnota 
ze fwoiego fałłzu odartą zoftanie, 
Prawda fie zaś wciśnie aż w niebiefkie wrota; 
ta, która z ciemnego tu grobu powflanie, 


Podniefienie czucia do Stwórcy. 
x 


 — Profze cię, o wielki Boże! day mi 


“madrosci niewinność, bo uznaie, że fami 
Aniołowie tyle przed tobą fg mądremi, ile 


niee 
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niewinnemi i czyftemi fa... Uznaig, że fobie 
nic ztego dobrego, które ieft we mnie przypi- 
fać niemogę, alem tobie za wizyftko, móy 
Panie i Bože! dziękować powinien, “Moy 
uczynek ieft tylko złe, to dobre, które ieft 
we mnie, ieft, móy Stworco! twoim. 
Profzę cię, niefkończone prawdy światło! 
Prowadz mnie po drodze moiego pielgrzym: 
fiwa. Od ciebie chcę być prowadzonym, 


moiemu własnemu mniemaniu, moiey fa- * 


mowyniofłości, i moiey famomiłości pro- 
wadzié fie niedam, Panie! do ciébie wołam, 
prowadz mnie! Wizyftko, co mi, ze ieft 
dobrym, do uznania daiefz , miłować będę. 
Ze wizylikiego, co iet prawdą, ciefzyć fig 


- będę, bo iefle$, o Panie! dobrocią 1 prawdą, 


a wiem i poczuwam, że tego dobra miło- 
wanię, iego chcenie i czynienie ciebie miło- 
wanie znaczy ; prawdy miłowanie iey chce- 
nie i czynienie ieft miłością bliźniego; użycz, 
abym ciebie i moiego miłował bliźniego ! — 


Na tym wizyftkim, coś mi dał, prze- 
flaie, ponieważ wiem, że. tyle, ile po- 


trzebuie, odebrałem; i poniewazes mnie nau- 7 
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czył, Ze ci, którzy mniey odebrali, takze” 


mmer | 


+ 
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mniey potrzebuią, Ja, twoim będąc ftwo- 


rzeniem; niewiem, ‘co mi ieft potrzebnego, 

ty fam, o Panie! wielz, który wfzyftkie 
pero rzeczy. Kro w tobie prawdziwą 
pokłada nadzieię, i przy tobie fig wiąże, ten 
nigdy zginąć niemoze, 


Ciebie, o Panie! profze, bo moim 
iefteśs Oycem; a kogóz mam profié, ¡ak 


ciebie? — Któż mnie bardziey nad ciebie 
miluie2 —— Któż fwoie:iak ty w. nędzy ku 
mnie wyciąga ręce? — Ty ieftes wieczną 


nieodmienną miłością, zawfze do wyfłucha- 
nia prozby twoiego- ftworzenia gotowym 
jefteś, na głos twoich dzieci fwoich niezaty- 
kafz ufzu. Nie ie(le$ takim, iak ludzie, 
którzy przed ubogim drzwi żamykaią, dziś 
daig, a iutro znowu odbieraia, “ina te odro- 
biny <" które rzucaią, .marketmym patrzą 
okiem, albo nas przy fwoich drzwiach flu- 
gom dd uu rozkazuig; nie! takim nieie- 
fies; przed tobą takim ieft król, iak i żebrak; 
wizyfey twoiemi iefieśmy dziećmi. 


Więc do ciebie wołam, Oycze! i kto 
do ciebie, Oycze! woła; tego odrzucić nie- 
możefz, O twoiey.ci przypominam obietnicy, 

z Stabyin 
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Slabym iefiem człowiekiem, i gdyby moie 


do mnie przyfzła dziecię, mnie o zmiłos 


wanie fig nad nim profiło, tedybym go od 
fiebie nieodrzucił; a miałżebyś mnie ty, 
którego miłość wfzyfikich ftworzeń prze- 
wyżfza miłość, opuścić? “Ten, któryby miał 
tak o tobie myśleć ciebie niezna. — Ty 
iefle$ miłością, a czegóż miłość nieprze- 
moze? 


` 


Oto, Panie! na tey ziemi, na którey ` 


mnie ofadziłeś , tak wiele ieft nędzy, Zwa- 
Zay. moie oko; ` fiouce, gdy: zachodzi, wr 
moich fig łzach asa ażorza zaranna 
moie. flyfzy wzdychania. Oto, to fetce, 
któreś mi dal, zgryzotą bywa udreczone, 
a te ręce, któremi mnie udarowałeś, ku 
niebu podnofząc, o ratunek ptofze. 


Ty, który wfzyfłko przenikalz, który 
wfzyfiko widzifz, wyfluchay mnie, i na 
ratunek pośpiefz, .. Moim iefteś Oycem, tyś 
ami dał dufzg i ferce; day, aby dufza dzie- 
cięcia zgryzoty niebyła zdobyczą, i ferce 
fmutku niebyło ofiarą. - Wfpomnii fobie, że 


zmyfly , infirumenta maigcym i cierpiącym 
ieflem ftworzeniem. Moicfzze. fie na.twoie ^ 
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cierpiące zapatrywać dzieci? —  Niemozefz,: 
iefteś Oycem, ty pomagalz i ratuiefz. 


jeżelim kiedy z twoich dróg -zfłąpił, 1 
tobiem fie flat niepoflufznym, ,mamze teraz 
drżeć przed tobą, mamże teraz o twoim 
mnie wątpić wyfłuchania?, O-tyin, Panie! 
bynaymniey niewątpię; bo i tego, który cię 
opuścił, fluchaíz, i z radością ku zbtadzo- 
nemu twoie rozsciggalz ręce, 


Nie iefteś takim, iak człowiek, który 
ma fwóy humor; który fig gniewa, hała- 
fuie, wadzi fig i znieważa; albo fie powoli 
a powoli fzlochaniem pobudzić daie; tyś 
fobie zawfze równym — tyś zawfze ieft 
miłością. : 


To, cos nam przykazat, nie ieft takim, 
jak ziemfkich Królow . przykazaniem; nafze 
tylko włafne dobre fig powodzenie ieft twós 
iego zakonu przedrzutem; wízyflko, czego 
chcefz, abyśmy czynili, dla twoiey ieft.mi- 
łości.,- Panie! .gdy moie myślą: rozbieram 
fprawy, tedy wiele znayduię, ^w czymem 
fie przeciwko twoim fprawował .przykaza- 


nióm, 
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Niewymawiam fio; móy błąd uznaie, 
ale mnie ty, © Panie! Który śmiertęlnego 
znafz krewkości, wymówifz. ^ Możefzże 
z gliny uczynione ftworzenie, i fłaba mchem 
obrośniona trzcina, która fię'od burzy na- 
imiętności zgina, co uczynić? 


Uznaie, żem fie przeciwko twoiey fpra- 
wował milosci, 1 tego żałuję — nieżałuię, 
ponieważ: twoiey potrzebuję pomocy, albo, 
ze fie twoiey boię kary, nie, ićdynie dla 
tego żałuję, Zem tak poźno uznał, iak wiel- 
ce mnie kochafz, a iam ciebie tak mało mi- 
towal; i 


Panie! teraz uznaię; więc niezamykay 
twoich rąk, do których znowu powracam, 
Moy zal na dziecinnym fzlochaniw, ani na 
niefpokoyney zgryzocie, ale na tym zależy, 
abym moie poprawił wola, wiecey niewykra- 
czaiąc i abym, a to iefl moig pokuta, za 
grzechy żaluiąc, moie odrnienił dufze. Pa- 
nie! moia wola ieft mocna, ale otym, że 
ciało ieft flabe, niczapominam. Z moich. 
fig fil niewynofze; bo cóż fg fily flabego, 
śmiertelnego? — Uznaię, że nic uczynić 
niemogę; a dla tego, ze to uznaię, do cie- 
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bie przychodzę, i ciebie o obronę uprafzam. 
Prowadz mnie po drogach tego pielgrzym- 
flwa, twoich mi poślii Aniołow, 1 świętemi na- 
tchnieniami moie powoduy dufzę. . Uezyií 
„mnie twoiey miłości dziełem, i użycz, abym 
tyle dobrego, na tey fprawował ziemi, ile 
fłabość ludzka dziełai wydoła nigdy nieza- 
pomnię, że wízyflko, co fig flaie, twoim 
ieft dzielem, i żem ze fiebie flabym, i. beze 
filnym ieft dziełem, gdy mnie twoiey do- 
broci opuści ręka. 

Całą dufzą w tobie moie pokładam nar 
dzieję, i kto wierzy, miłuie, i nadzieię po- ` 
kłada, ten, o Boże! móy wfpomożycielu, i 
wybawicielu! zawfłydzonym niebędzie. 


` 


Bog ichi miłością. 


Wizechmocna Iftoto, któraś mnie flwo- 
rzyła, którey za moie iefteftwo dziękować 
powinienem ciebie rozwazam. —Jefles! Cala 
mi natura twoie oznaymuie ieftefiwo. ` Za- 
rzyfz fig w purpurze róży, a w Írebro nar- 
- eyzow. twoia ieff wdziergniona dobroć. — - 
“Zyig, i czuig; — komuż zato życie? komuż | 
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za to radości czucie? które fie firumieniem 
po moich. rozpływa żyłach, komuż za miłą 
moich zmyflow rozkofz mam dziękować? 
któż mi dał oko do widzenia? piękności na- 
tury? któż mi dal ucho, które według har- 
monii $piewalacych-ptakow miłe fiyfzy tony? 
któż mi dał ięzyk, który fię źrzodłem po- 
krzepia, który fig z drzewa pofila owocem? 
Któż mi dal ręce, ktore fig do kwitnących 
na łąkach i dolinach wyciągaią kwiatow? 
Któż mi dał fiłę do miłego fobie przypomnie- 
nia, za którego pomocą te fobie przedrzuty, 
które fig tu więcey nieznayduia, wyflawié 
mogę? Któż we mnie ftworzył ferce, które 
te miłe przyimuie radości? Któż ftworzył 
wargi, które na moiego brata licach poca- 
fowanie wyrażaią, i pigtnuig, < Któż dla nas 
to wladził drzewo, pod którym pofilaiące 
wiatry od floríca upału moie chłodzą po- 
Hecht? Któż rumien, który fwoim fen fpra- 
wuiącym fzumem moie zamyka Oczy , <i mis 
tym fpoczynkiem nowych radości moie; mu 
użycza Ieren, na dol przez wyfokie zftracil 


fkaly? Któż to wfzyliko ftworzył? Któż tą 
ieft iflotg? —— — Nazywa fie Bogiem — 7 
` Prawdziwie Bogiem. | Bogiem ludzi; Bogiem 
«moich 
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moich rodzicow, Bogiem moich ‘braci — 
moich przyiacioť — moich ulubionych. — 
On, który wfzyfikim, ludziom; iak i mnie 
zmyłow uzyczył do kofztowania iego darow, 
do czucia nafzego iefleftwa i do fłania fig 
fzczęśliwemi? — O któż ieftes  niepolgta 
ifloto! Weale nam iak oyciec fwoim dzie- 
ciom dobrze zprzyiaé mufifz, Wcale ezyfla 
być mufifz miłością. ^ Prawdziwie czyfią 
iefteś miłością. A cóz ta miłość znaczy? 


"Prawda, to ieft pytanie, na które z mojego 


wiafnego czucia odpowiem. Cóż fig we mnie, 
gdy miluig, flaie? A niemilowalzem, O! za- 
prawde miłowowałem moich rodzicow — 


„moich braci — moie żonę — moie dzieci — 


moiego miłowałem przyiaciela, Cozem w 
fobie poczuwał? Przywiązanie y ządzę, abym 
ich trwale fzczęśliwemi widział, wcale dla 


‘nich żył,, wcale niemi był, oich De fzczę- 


ście flaral, i iego im udzielał. Prawda, tak 
czułem, tak czułem. ¡ak człowiek: a możeż: 
Bóg, który fię wcale iak duch od człowieka 
różni, iuż niezkończenie będąc fzczęśliwym, 
takie, iak my ludzie, mieć czucie? Niet 
dopiero miłować niemoze, -ale ¡uz wiecznie 


przed tyfiącem, przed milionem lat miło- 
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wal. . On fama ieft milosciz, ufiłowanie fig 
iego ducha, aby podobng iftote do podobney 


naznaczył fzczęśliwości, z nim było przed 


wieki, 
który wfzy(lkie około mnie przewiiaiące fig 
tworzył rzeczy! — Jak wfzechmocna, i 
faczesliwa iego bytność być mufi, i iakie tey 


wieczney iftoty do przyprowadzenia mnie 


także do tey famey fzczęśliwości być mufi 


O iak wielki i fzczęśliwy mufi być ten, 


ufilowante! O jak wielkie moie naznaczenie - 


być mufi! O Ach fzczęśliwy iefiem! "widzę 


fiebie, widzę miliony ludzi, a ci wizyley 
razem ze mną do podobney naznaczeni fa 
izczęśliswości, ` + O iakże moie ferce ozywia. 
Jak wielu powazam {zacunek, moiego iefte- 
fiwa! — On, któremu wfzylłko ieft podle- 
głym,, on Stworca Aniołow, który według 
mierniczey miary od Cherubina aż do robaka 
wfzyfiko fiworzył. Ten, ten mnie niiluie, 
O mnie fzczęśliwego ! ——. Co za: czucie po- 


-budza mnie do niego! ato czucie kuiclaifeüch 
milości: — Cóż teraz mam czynić? Czymże 


moie ieft naznaczenie?  Aniół mi powiada, 
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gdy fig ranna żorza na górach aż do zachodu 
fiońca żarzy: — eziowicku! twoim całym 
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jeft naznaczeniem , abyś był {zczgsliwym i 
miłował, 


1 


Toé iet wízyflkims nic wiecey? Nic, 
niczego od ciebie nieżąda, tak tylko: 

Miłuy go, miłuy fiebie famego, miluy 
twego bliźniego! Na tym fię iego wizy{tkie 


‘przykazania das i gruntüig, a te przyka- 


zania fa miłością; tylko ten, kré przed 
miłością unika, fobie, i fwoiemu bliźniemu 
niefzczęście fprawuie. 


"Twoią miłością, o Boże! ieft twoim 
ufitowaniem fig, abyś ludzi fobie podobnemi 
uczynił, a nafzą powinnością ieft, abyśmy 


D twoiey Bofkiey miłości równemi ftali. 
€ ) 


Prawda i dobroć twoiemi fa wlafnoscias 
mi, prawda i dobroé do ciebie mnie wznofić 
mufzą. . Miłością iefłes; miłość ieft pobudka 
fkvorzenia, miłość ieft ludzkim ptzeznacze-, 
niem, .Moie fie do ciebie podnofzenie, moie 
fig tobie podobnym flanie na flopniu moiey 
zawifło miłości ; im czyftizy ieft móy zamyft, 


dm. czyflza moia ieft miłość, tym fig bar- 


dziey, wieczna, czyíla miłości! do ciebie 
podnolze. 


SREY ae ee 


© niefkończóny! zapal-moie ferce two- 
ley miłości ogniein;. naucz mnie tak, Jak ty 
miłuiefz, miłować, i prowadz mnie do 
flania fig tobie podobnym. 


SEE 


Boiazw Boa 

Cóż to ¡el boiazií Bofka? Dziś ig myślą 
rozważę, “W moiey młodości, ile rozwa- 
zam, falízywe o niey we mnie wpoili rozu» 
mienia. To fowo, botazii, nieiakiin wftrętu 
fodzaiem być rozumiano. ` Przypominam 
fobie, zem fig złych bał ludzi — ludzi, którzy: 
mi Źle czyniliż taka boiazit Bofką boiaźnią 
być niemoże. Bóg Zeit miłością ; a móznaz 
przed Bofką drżeć miłością ? Niemożna. 
Miłość Bofka iefl- wcale infzym czuciem. 
Gdy fig wyflizegamy , abyśmy przeciwko 
woli. tego, ktorego miłuietmy ,- nieczynili, 
ieft czyfig boia2nig, gdy, fie tego boiemy, co 
tie Bofkiey zprzeciwia miłości, ich czyflg i. 
święta konie: ta ieft boiazrí imiłości, tak a nie 
inaczey ciebie fie bać chcę moy Boze. Nieie- 
fle takim, iakiemi fa ziem(cy Panowie, którzy 
niewolnikow pod fwoiemi maią nogami, i na 
; Ses 
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ich drżą rozkazy. Ty. fie tak, iak oyciec, 
ku fwoim okazuiefz. dzieciom; miłość i uf- 
ność czynią Taricuch, który ludzi do fiebie 
wiąże. 


'Odpusé mi, andy. Boże! Zem fie tak 
poźno ciebie poznawaé; nauczył. “Fo moig 
niebyło winą; wcale mi cię inaczey, i nie 
tak, iakim iefle$, opifywano. Gdy ielzeze 
dziecięciem byłem, a czarna z błyfkawicą na 
niebie Daa chmura, tedy do mnie z krzykiem 
mówiono —- fluchay, iak flrafznie grzmi. 
Bóg fig na nas gniewa, == Moia dufza bez= 
winnie moie do ciebie podnofila ręce, drzała, 
ciebie fig balem, i kryłem fig, ciebie za czło» 
wieka, dobry i zły humor maiącego, trzy- 
malem.  Odpuść mi; Qycze dobroci; nie» 
znałem cię, “Ciebie nie iakim mocarzem być 
fądziłem, i ledwiem fię do ciebie moie mgnie- 
nia podnofié odważał ; ciebiem do ziemikich 
Panow, których nas wielkość zawrotnemi 
czyni, przyrównywał odpuść, Oycze! temu 
moie ferce niebyło winno, zem cię inaczey 
poznawał. Gdym famotny na łąkach fiedział, 
każdy kwiatek czelto mi, mrugaigc na mnie, 
twoię pokazywał dobroć. . Różą w moie 
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ferce ufność wlewala, a w dolinie fiołek 
twoię mi oznaymował dobroć, < Gdym iaki 
popełnił wyfłępek ,"tedym chciał do ciebie, 
jak dziecię do fwoiego oyca, o pomoc śpie- 
fzyć, ale mnie od ciebie odftrafzano, karzącą 
ci w rękę dano rózgę, piorunami cię uzbro- 
iono, i powiadono mi, że futowo ludzkie 
karzefz przeftępfiwa. To mi ciężko na fercu 
leżało, lękliwie ku niebu moie obracałem 
mgnienie; widząc iaką chmurę, drżałem, i 
rozumiałem, że mnie twoie grzmoty ria małe 
porozrywaią czgflki, Do błagalnych udałem 
fię ofiar, i iR że iefles czlowiekiern, 
którego oe unkami przeblagac można. Te- 
«dy czafem bez pociechy, przed dobroczyrinym 
ukrywaiąc fig force, pod drzewem: leza- 
łem. ` Nagle młodego wefolo natury zażywa. . 
iącego , wyfkakuiącego i tobie pieśń wyspie- 
waiącego obaczylem ptafzka , widziałem, iak 
go zy vifz , i iaką radość do zażywania fwego 
ieftéftwa w iego ofadziłeś fercu: w tym De 
“moy wypogodził umyfł, Aniół miłe czucie 
“w moie wlat ferce; znowum “fie do ciebie. 
zbliżał, iznowu w tobie imoiego znalazłem 
oyca; w świętey kfiędze pociechę i politek | 
` dla moiego czytalem ferca; ow Dien to znala - 
"złem yè 
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złem przeświadczenie, że to famo zle; które 


«Fa złym potrzebnie naflepuie, ieft tylko dla 


nas przefirogą, ktora nas znowu do prave 
i dobroci, na czym prawdziwe człowieka 
zależy dobro, blizey prowadzi. AN idziałem, 


że, z nienawiści albo uporu jak ludzie, mie: 


<atzefżj. Nie; fame twoje kary fa tniłości 
katzefż,. Nie; famet kary fa mil 


fą dla nafzego fzczęścia Ee 
Jakże fig pod czas tey myśli moiaradowala 
dufzal iokze fie w mile poczuwania. moie 
rozptywalo ferce! Z wielkabym był ochetą 
każdego fmutnego do moiego przycilnął ferca, 
i każdemu powiedział: Niebóy De wfzyfikich 
ludzi oyca; do iego fie rak napowrót uday 
odpulzcza, bo być miłością nieprzefłaie, 


Obrazenie Boga. 


Częfto mi o obrazeniu Boga powiadano. 
To ieft ważny przedrzut, mufzę e go rozwa- 
żyć, aby mnie falfzywe rozumienia | błędliwie 
niewiodły, — . Wiem o takim  czafie, w 
którym wierzył, że ciebie, móy Boze! tak, 
iak człowieka obrazić można. Tizymalem 
cie za Pana, który przykazania w  fwoim ' 
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daie dómu, a potym fie, gdy ich kto nie- 
pelni, gniewa, w złym zollaie humorze, 
io to fig uraża. - Ale te rozumienia fałfzywy. 


mi były rozumieniami ;~ ty nieieftes człowie- 
kiem; twoie obrażenie od ludzkiego De różni 
obrażenia. Ten przedrzut ieft ważny , bardzo 
ważny; żywą go myślą rozebrać mufze. 


Coż fię znaczy, obrazać Boga? Nazywa 
fig twoich przykazań przeflgpieniem grzefzeé; 


Zell w powfzechiiym rozumieniu, Boga obra- . 


zaé. Zkgdze to flowo obrazenie pochodzi? 
Znaczy to, krzywdę komu czynić: albo żal 
komu zadać: więc gdy przykazania przefle- 
puię, Bogu żal zadaię. Coz to ma znaczyć? 
. Ciebie nie jak człowieka, ale jak tego, któ- 
rym ieftes — iak iednego Boga, iak nay- 


czyfiłzą miłość w moim fercu wyfławiać fox. 
bie powinienem,  Miłuiefz nas, więc twoie 


przykazania fa twoiey milości zamyfłami ; 
twoje nam-dales przykazania , abyś nas fzczę- 
śliwymi uczynił; gdy twoich niezachowuig 
przykazań, tedy fię przeciwko twoim fpra- 


wuig zamyflom, i twoiey miłości, (gdy mi, | 
De godzi tego. zażyć wyrazu) żał zadaiez! - 
iakze to iafniey mam rozumieć? Siebie fa- | 
ES. 3 oo mego n 
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mego chcę rozwazaé, Moie miłuię dziecię, 


i życzę fobie wfzyfikiego, co moie dziecię 
fzczęśliwym uczynić może. Mówię: tego 
niepozyway owocu; to jabłko ieft trucizną, 
nim fobie zafzkodzifz : iednak dziecię pozywa 
i famo fte zabna, "Teraz fie przeciwko moiey 
iniłości fprawuię zamyfłowi, i moię obraża 
miłość, tak y człowiek Bofkey przeciwia fię 
miłości, “przykazania jego: przeflępuiąc bo 
twoie preykazania, O Panie! nie fa przyka- 
zaniami mocy, ani władzy: przykazuiacey; 
lecz przykazania miłości, bez których wypeł- 
nienia człowiek niemoże bydz fzczęśliwym, 

życz, © Oycze, wfzyfikich ludzi! abym 
to wyraznie poznał, że wfzyfiko; «eo przy- 
kazuiefx, moim ieft fzczęściem. Jakże mi 
fig zawfze kochania godnym flaiefz, im bar- 
dziey cie myflą rozważam , tym cię bardziey 
RR ie. Wlzyflko, czego 23dafz, iefl tylko 
nafzego dobra żądaniem; co przykazuielz, 
to nam iuż nafze włafne czucie na nafzym 


napifalo ferca. Dla teso twoie iarzmo ftod- 
> 


„kie, a twoje brzemię ieft lektè; a gdy fobie 


twoię miłość, namyf przywodzę miłość 
Boga człowieka, który dla naizego zba wie» 


nia życie ofiarował, Ow ikikimze' ini fie w ten 


ko 
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czas twoich przykazań przeftępftwa flawiata 
éwietle! Te fobie rzecz wedlug zmyfu przy- 
kladem poiętną uczynię. 


Był pewny Król, ten fwoich poddanych 
jak fwoie miłował dzieci; ich fzcżęście ie 
dyną iego było zabawą; ego prawa były 
miłości prawami; fwoy Kray dla nich raiem 
uczyaił. Wizelkiego , mówił do nich, zazy- 
waycie fzczęścia ; ale za granicę niewychodź- 
cie, bo za nią tyranfki Król miefzka, tenby 
was kazał w łańcuchy okuć, i na niewolą 
‘gkazaé. Poddani tego dobrego, niefluchali 
Króla; przez grańicę przefzli, poimanemi, 
i do okropnego więzienia wrzuconemi zofłali: 
Król tych niewdzięcznych chciał ratować, bo 
jego miłość jednoftayna była. Swego iedy- 


nego zefłał fyna, iza nich go na więzienić 


wydał; ale ielzcze wigcey’, bo famego po 
nim wymagano życia, Także i moie, imó- 
wil fyn, chcę utracić życie, gdy móy lud, 
- ulubieni moiego oyca wolnemi będą. W ten 
cza$ rozpacz w taralach panowała, poimańcy 
zabić fie chcieli, Niezabiiaycie fię! ten dobry 
Król pifal, wflrzymuycie fig! to iell moie 


prawo, które wan daig, ia fiętylko o wafze - 


E. 


flaram ` 


T 
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ftaram dobro: wpomnieycie,. oto móy wła- 
fay fyn fwoie życie za was daie; niech ta 
milości ofiara daremna niebędzie, Ale mimo 
tego' to miłości przefle powali przykazanie, 
i fiebie famych zabiiali.  Teraz-dzień od- 
kupienia -naflepuie; -fyn Królewíki za nie- 
wdzięcznikow umiera; rozumieigc,, że ich 
przez fwoię krew wyratuie; „ale oni iego 
zamyflu wykonaniem wzgardzili, i iego mi- 
łość obrazili, 


Zdaje mi się, że ten, obraz Bofkiego 
obrażeńia wyraża rodzay, który my wzglę- 
dem Boga przeftepowaniem iego przykazań 
popełniamy. . Tak ieft zaifle o Boże! gdy 
cię kto zna, i twoich przykazań zamysł a iak- 
że ie świat przestępować może? — O niech- 
że ten obraz, dak: żywy, w moiey zoftaie 
dufzy!: —— Przeswiadez mnie, Ze twoie 
przykazania są przykazaniami miłości, i ze. 
sig sam . fiebie prawdziwie obrazam, gdy ie 
pizefłępuię,:y ze obrażenie ciebie, iest obra- 
„żeniem twoiey miłości; 


E : Poz- 


Po. n a n'i e. 


Czeflom fig przeciwko Bofkiey miłości 
fprawowal zamyfłom; więc moie'naznacze» 
nie, i moiego iefteftwa powołanie poznać 
mulze. ‘Bog ieft miłością; moim ieft nazna- 
czeniem; abym fig Bofkiey miłości Dal po- 


"dobnym; —— więc moie powołanie ich mis 
, t 


łością, y to niemogę zadozyé wpaiać fercu 
memu. ` Miluy! miluy! miluy!—. Miluy 
- Boga! Miłuy twego bliźniego , ¡ak fiebie fa- 
mego. A cóż toma znaczyć? Przyiemne 
czucia, które Bog do twoiego fig wyZy wie- 


nia, i do twego fzczęścia w twoim ofadzit `. 
fercu, te także między twoie wfpólftworze- 
nia twoja rozpościeray czynnością, te za ró- 
wnych fobie trzymay : co dla'ciebie iet do- 


brym, tego także infzym udzielay;* co: ciebie 
dolega, tego infzemu nieczyń. Bóg te prà- 
wa w moim ofadził fercu, Więe tych Praw | 
kfiążkę z fobą nofzę, codzień czuię, co ieft 
dobrym, ico ielt złym. Dla flania fig do- 
brym człowiekiem , uczonym być niepótrze- : 
buic, i bez biblioteki fie >> mode Å- 
także to moim ieft naznaczeniem, abym S- 
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dobrym flat człowiekiem, — Prawda, t 
Ze : 


mod e X 


niech będzie moim naypierwlzym ufilowa- 
niem i celem, abym fię naylepfzym fłał czło- 


s . H H B a Za 
wiekiem. :A iakze to mogę zacząc? Coz 


mnie do flania fig dobrym człowiekiem pro- 
wadzi? .— Co, do fłania fig naylepfzym? =- 
Mitosé! 'a— Ten ieft dobrym człowiekiem, 


- który ludzi miluie; ten ieft naylepfzym, któ- 


ry naybardziey miłuie. Ten fig bardziey Bo- 
gu podobnym flaie, ten zblizania fig do nie- 
go na wyzízym ftoi fłopniu; otoz moim 
przedfięwzięciem ieft, ludzie miłować. 


Ludzi! 'tedy wfzyfikich ludzi bez ro- 
Żności, bez względu na klimę i część świata, 
bez względu na Religią, bez względu na fy- 
tuacya. i 


Wizyftkich ludzi! — To fobie moie 
ferce dobrze. zważay! wfzyfłkich ludzi, a 


“także twoich nieprzyjaciół miłować mufilz. 


|, Cóż miłość czyni? —— O dobro fig fwe- — 
go ulubionego przedrzutu Dara ieft łagodna, 
ieft politowania pelta odpufzeza, mie ieft 
wlafnego pożytku chciwa, i wízyflko bez 
względu dla famey czyni miłości, 


Gna Cóżby 


~ 


Cóżby moiey miłości granice oznaczyć 
mogło? — moiey wlafney miłości, Czy- 
ftey miłości wielkość fprawuie fie według 
uięcia moiey włafney miłości, Im mniey 
moiey miłości czynność z moią fiebie famego 
ieft złączona miłością, tym, czyftfza miłość, 
tym ell wyżfzy miłuiącego ftopiert. 


Więc pod czas fpraw z moim bliźnim, 
moia fiebie famego miłość zaflanowié fie 
mufi: 

Więc Boga dla Boga miłować mufzę, 

Blizniego ¡ak fiebie famego, a fiebie tyl. 
ko tyle, abym Bofkiego zamyfłu, do które- 
go mnie flworzyl, doftapit; i abym fig dla 
dobra ludzi utrzymowal. > 

. To ieft mierniczą miłości lafką, Jefe 
to trudno, takie zycie prowadzić, które nas 


do nieba prowadzi? O nie ieft trudno! 


Wfzyftkich fie bogactw, wfzyfikich fla- 


“wy i godności urzedow wyrzeć, uftawiezne. 
“y kontemplacyi życia prowadzić, fobie mor: 
“tyfykacye zadawać, krzyżem na ziemi leżeć, ` 
ieflze to famo fwiętym, którego Stwórca od. 


nas wymaga, życiem? — Nie, do czyn- 
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ności, a nie do martwych kontemplacyi 
ftworzeni iefteśmy. — O Panie! naucz mnie 
twoiemi chodzić drogami. 


Gdy ludzkie awazam życie, tedy go tro- 
iakim widzę: ieft duchowne, moralne i cy- 
wilne zycie. . Do duchownego i moralnego 
życia dobre chcenie, a do cywilnego życia 
dobre czynienie należy.. 


Moiego Boga ieft wola, żebym tego do- 
bra chciał, i to czynił; więc to chcenie z u- 
czynkiem złączone bydz powinno ; dobro tyl- 
ko poznawać, a w fkutku niewykonać ieft 
to niewypełnii ludzkiey powinności, 


Ten według miłości praw żyie,. który 
poznaie, a to, co poznaie, do wykonania 
przyprowadza. Tak ieft w famey rzeczy, 
móy Boże! dla tego powiedziałeś: Wiara bez 
uczynkow ieft martwa. 


Ale iefzcze dla mnie nie ieft dofyć, abym 
moie powinności poznał, i wypełniał; także 
je czyftym zamyfłem wypełniać mufzę, nie 
dla świata, nie z miłości fiebie famego, nie 
dla pożytkow, któreby mi ie podobno ich 

"wypełnienie przyniofło, nie dla swiatowey 

C3 flawy, 
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flawy, którąby mi iak poczciwemu przypi- 
> 

fywano człowiekowi, nie, nie dla tego, po- 
niewazby to EE było fprawą, ale 
ie dla ciebie, móy Boże! który miłością ie- 
fles, i chcefz. abyśmy tobie w miłości po- 

? 
dobnemi flali fig wypełniać będę. 


Więc, chociażby mnie świat za złego 
miał trzymać, dóbrym być nieprze(lane, a 
chociazbym. nigdzie takiego ferca, *któreby 
mnie znowu wzaiemnie milowało , niezua- 
lazł, przecięż ia miłować będę. Bezpomocne- 
go ile możności, choćby mi to miał niewdzię- 
cznóścią nadgrodzić, “wipieraé będę; moie 
czucie prawdziwym ku ludziom będzie po- 
czuwaniem, nie dla tego ubogiemu iałmużnę 


dawać będę, aby moim był panegiery! "s nie > 


dla tego nędznego wfpomagać będę, aby od 
moich odfzedł oczu, i mnie foi al 
narzekaniem, nie dla tego dobroczynnytm bę- 
de, ponieważ moie EU lez ubogiego znosic 
niemoze, , ale z miłości Kus tobie, ` niefkof- 


czony Boze! któryé.mi wizyftkich ludzi za 


braci dal. To, Boze „miłości, moim uto- 


ezyilym miech badè ptzedfiewzieciem! i 


użycz, aby to przedfięwzięcje z twoiey . 


+ 


dobroci do fwoiey przyízlo. doyzizalosci. 
Amen. 


Ufność w Bogu w ucifkach, - 


Boże i Panie móy! ty ieftes miłością; do 
ciebie przychodzę, i o pomoe profzę; ieflem 
w ucifku} ty mnie wfpomóc możefz; wfpo- 
możefz mnie, bo moim iefteś Bogiem; i kto 
w tobie ufność pokłada, ten'niebędzie zawfty- 
dzónym. Na twoię fobie wfpomnii obietni- 
ce: kto kolata," temu będzie otworzono, do 
ciebie kołatam; moim ieftes oycem, fwego 
od fiebie nieodrzucifz dziecięcia, Prawda, 
żem czefto twoie święte przeflepowal przyka- 
zania, ale uznaię, i tego ze ferca załuię. żem 
nie dobrze uczynił; a to ieft, czego chcefz, 
i czego odemnie wymagafz, Ponieważ ie- 
ftem grzefznikiem, mamze przed tobą jak 
obwiniony fługa przed fwoim drżeć Panem? 
Nie, ty iefteś miłością, ten, „który pra: 
dziwie kocha, niewolniczey niezna boiazni; 
- Do ciebie przychodzę, ty ku kazdemu wy- 
ciągafz ręce, który do 'eiebie powraca; te 

Ca do 
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do mnie wyciągnii Oycze! twoim ieflem dzie- 
cięciem; nie twoiey mi nieodmówifz pomo: 
cy, któryś tak mocno miłości i politowa- 
nia czucie w ludzkim ofadził Ieren, - Moim 
wipdlbraci, wiele. uczyniłem dobrego; ubo- 
giemu i nędznemu moie otwierałem rękę Pa- 
nie! to ci nie dla tego powiadam, iakobym 
De za lepfzego nad infzych trzymał ludzi, ale 
dla tego, ponieważ wiem, żem ani z Wy- 


niofłości ani z krewkości moiego nielzczesli- . 


wego miłował brata, ale dla tego, ponieważ 
moim wfpółftworzeniem, moim bratem i 
twoim: był dziecieciem; a iabym zaś teraz 
w: ucifku zofłaiąc, zadney u ciebig niemiał 


. znaleść pomocy? Powiedziates: cówafzym | 
naymnieyfzym czynicie, toście mnie uczyni: 


li. ‘Tobie twoię przypominam obietnicę, i 
to fobie wyprafzam , abyś twoiego dotrzy- 
‘mal-flowa! 


1 


D 


Znafz moie ferce-i moie wolą! wiefz, 
žem fobie mocno naywiękfzą nędzę znosić 
pofłanowił , gdybym tylko przez me niektó+ 


rych ludzi fzezesliwemi uczynił. — Chętnie: | 
bym ¡ak na galery zkazany niewolnik więzy i. 
łańcuchy, głod i pragnienie zńofł, gdyby” 


o tylko 


enn 4I gum 


tylko «moi bliźni pokarmu i napoiu dofłali, 
To ieft moim myślenia fpofobem ; ten znafz, 
bo nafze ferce i nafze przenikafz wnętrzności, 
Panie! do ciebie fig uciekam, iw tym ucifku 
niebeśpieczeńltwie, w którym zofłaię, „ciebie 
o pomoc uprafzam. O nic niefprawiedli- 
wego nieuprafzam ;- zadnego ci pomagania 
mi nieprzepifuię fpofobu, iedynie fie na two- 
ię fpulzczam dobroć, tak fig fpufzczam, i 
ieftem upewniony, ze mi, gdy mi to do 
moiego zbawienia, i do moiego dobrego po- 
wodzenia fluzyé będzie, dopomozefz; a gdy 
fie to, móy Oycze! niefłanie, tedy mi użycz 
fil do znofzenia tego niefzczęścia: gdy mnie 
zaś wyfłuchafz, tedy ci ślubuię, ze De two- 
iey łafki niewdzięcznym niefłanę; ale iefzcze 
to przydaie, ze prawdę poznaię, i miłość 
lubię.  Dobrowolnie od ciebie nieodfłąpi: 
łem; ale z błędu i z fzumiącey namiętności 
twoię świętą opuściłem drogę; ale moie ferce 
znowu do ciebie powrociło, zofławania przy 
` tobie potrzebę czułem; nie na ludzką fig po- 
moce,. ale na twoię, który ludzkie powodu- 
'iefz ferca, fpufzczałem; z moich fig uczyn- 
kow niewynofiłem, i to wfzyftko dobre; 
które ezynilem, twoim, a tylko złe, moim 


C 5 uczyn- 


uczynkiem być uznawałem. "Twoją ieft 
wola, abyś kazde flworzenie fzczęśliwym 


uczynił, więc twego dokończ dzieła; niech 
imi to dobroczynne nielzczęście do mojego 
fluzy doświadczenia, a nie do moiego ucie- ` 
miężenia; śrzodkow mi do ratowonia moich 
braci, i do flania fig światu pożytecznym 
nieodbieray! Boże! do ciebie twéie “vola 
ftworzenie: Oycze! oto twoie dziecię w 


. twoie rzuca fig ręce; a miałżebyś go od fie- 
bie odrzucić? Nieodrzucifz to moczno ufam. 


Modlitwa za ludzi, -moich braci. 
p ea c 


Móg Boże! modlę fie za ludzi, moich” 
` braciz powiedziałeś mi, abym ich miłował, 


a dla tego, ponieważ ich miłuię, tedy cię 


profzę, abyś ich przy zdrowiu, i przy do-. 

brym zachował powodzeniu, 

s 

Użycz, aby duch zgody i pokoiu mig- - 3 
dzy niemi panował, Day, aby De wfzyley 1 
iak dzieći iednego Boga wfpółnie miłowali; M 
` niech uznaig, że dla wyflepku i krewkości. | 
; „ieden 
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jeden drugim pogardzaé, w nienawiści mieć 
i prześladować niepowinień; oświec ich, aby 
wizyley poznali, ze twoig switta iei? wolą, 


abyśmy fig wzaieimnie znofili i miłowali. 


Moy Boze? twoię nad ziemfkiemi Monar: 


chami i Xigzetami blogofawiącą wycięgnił 
rękę, mapetnit “ich mądrością 1 dobrocią, 
naucz ich, aby fwoie wielkie na ufzczęśli- 
wianiu ludzi zależące powołanie poznali, 
Twoiey trzodzie wiernych Palterzow, two- 


jemu ołtarzowi godnych ffug uzyczay, mech : 


De twóy Duch, gdy twoie ludowi opowiae 
daig fowo, na ich unofi wargach, i z ich 
ult niech dla rozpaczaigcego i umieraiącego 
ozywiaigcy wypływa balfam. ePokoiu i mi- 
łości Boże! do iedności i ludzkiego dobra 
Królewfkie zkłaniay ferca; w ich umyfłach 
do niezgody wyraflaigcy żetrzyi i rozerwit 
kielek, izich dufz do zawoiowania Panftw 
wyrbguy chciwość. : Zabraniay zamiefzania, 
które tak piękne matury okolice. pullofzą. 
Ochraniay ludzkiey krwi, którd bezbozni, 3 
7 rozumu obrani wylewaią.  Pokóy i fpo- 


koyność niech nad każdą, kwitnie głową, 
ER SA : : poste 72994 í 
którą twoie wfpaniale oświeca flonce. 


Reli- 


Religii nienawiść z ludzkiego wykorzeń 
ferca, T niech każdy pozna, że miłość niena- 
wiści niezna. _Moiego utrzymuy Krola, i 
mote blogoflaw oyczyznę; ulżyway rządu 
brzemienia na ramionach Monarchy, i iego 
tron wiernemi otaczay flugami,  Bogatym, 
którzy. fig nad inlzych ludzi coś więcey być 1 
rozumieią, zaślepione otwórz oczy, ich! 


zmiekcz- ferca, i ich do, Bofkiey ludzkiego 
czucia przyprowadz harmonii, ` Serca pod- 
danych do chętnego naprowadz poflufzert- 
fkwa, io tym namząpominać niedopufzczay, 
ze iefle$ tym, który Królow nad nami ofa- 
dził. Niech wizedziè fpokoyność i ciche paz 


nuią ukontentowania, a chleba i żywności 


„moim wízyflkim udzielay braciom, twego 


świętego Ducha, w ludzkie ześlii dufze, aby 
to, co iet- prawdą poznali, i to, co ieft 
dobrym, dła powiękfżenia liczby dobrych i 
mądrych, wykonywali.  Zmięcz ferca!bó- 
“gatych, aby. poznali,. żeś im iedynie dla tego” + 
dal bogactwa, aby niemi fwoich nędznych 


braci w/pomagali. . Wdowom, móy Boże! 
i fierotom łzy z oczoch ocieray, i niemi fig,’ 


gdy ich ludzie opuścili, opiekuy. . Bolesci- 
cierpigcemu, choremu ulżyway, i w ego . 
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pełną finutku dufzę pociechę i file wleway. 
"Także fobie, móy Boże! na nędznych, opus 
fzczonych, w tarafach igezacych wiezniow 
wfpominay! Serca twoich oswiec fędziow, 
aby ich fprawiedliwie fadzili, i fzacunek ich 
łez, które w famotności wylewaią, rozwa- 
żyli. "Wley politowanie w ferca więzienia 
Dozorcow, aby fig z temi niefzczęśliwemi 
źle nieobchodzili, i niezapominali, że także 
winowayca ich wfpółfrworzeniem, 4 Botkim 
ieft dziecięciem. ` ` 


Użycz rodzicom względu do dobrego. 
dzieci wychowania, dzieciom pofłafzeńftwa 
i fktonnego ferca do cnoty; broń ferca nie- 
winney: Panienki, i dufzy niezepfutego mło- 
dzieńca; broń flabey cnoty, móy Boże! i 
zmacniay ią pod czas fpotykania- fig z namig- 
tnosciami. . To ieft, moig, móy Boże! mo- 
dlitwą: uczyń wízyflkich ludzi fzczęśliwemi, 
a także moich nieprzyjaciół; za niemi cię 
profze, ich iak: moich bliżnich miłować me: 
_ przeftaleni; błogofław ich, oświec ich ferce; 
: aby poznali, że mnie niefprawiedliwie przes 
_Sladuig, a gdyby zaś tego poznać niemieli, 
tedy, o Panie! na ich zaslepienie niewzgla= 

di day, 


day, i odpuSévim, bo niewiedzą, co czy- 
nią, Niezadam, abyś fie na nich mécil, ale 
profze, abys mnie od ich obronił fidel, 


Gdybyś zaś miał kiedy dopuścić, że mi 
ich źłość (zkodzié może, tedy takze i w ten 
czas niech twoia święta wola uwielbioną bę- 


dzie; umierając temu, który mnie morduie, , 


blogoflawié, i w fkonaniu do tego, który 
mnie zabiia, uśmiechać fię będę, 


Panie! niech dobre zamyfły ku ludziom 
“ww moim nieziębną fercu, niech codzień zy- 
1 : vim : 
“wo wżglądam, że ciebie tylko ten poznaie, 
D .p H L. D OG D 
tylko cię ten miłuie, który. ludzi, fwoich 
. D D e 
braci miluie, . Amen, 


Modlitwa za. moich nieprzyiaciot. — 


—— 


Panie! naucz mnie twoiego Boflwa wiel- ` 


kość poznawać; naucz mnie, ze czyfte ferce 
naypieknieyfzym darem, żal naylepfzą bła- 


Niefkorfezony ! «daé można, naylzacowniey- — 


` 


1 


galna ofiarą, a braterfka miłość, którą tobie, | 


"'fzym jeit podarnakiem. „ Dla tego do ciebie, | 


ud 
móy 


móy Boże! przychodzę; «1: tobie moie-ferce 
na ofiarę przynofzę. = Fobie, Panie! gn: 
hue" że temu; kąty fie o zafzkodzenie mi 
ufiłował, fzkodzić, i tego, który mnie prze- 


klinał, przeklinać ŚNI Lafkawie fie z 
tym; Który mnie nienawiedzi, obchodzić, 
z pełną miłością ku temu, który mnie ponie- 
przyiacielfku od fiebie odpycha, moie rece 
wyciągać będę. Gdy mnie móy nieprzyia- 
ciel zniewazać, i łaiać będzie, tedy mu blo- 
gofławić będę,” a mola zemfła nową dla niet 
go będzie miłością. ` W niefzczęścia godzinie 
tego, który mi fe'oiey' ublizal ręki, w moie 
przyime rece, -a-fmütne.Izy tego, który fie 
na moie, niczapatry wal, adipwac, O. tyin, 
- któy: mnie porwarzal , dobrze mówić będę, 

i wyllepki tego, który moie wel z nie- - 
przyjażni podfłuchiwał, grubą powlekę za- 
flong. Panje! to ieft moiey, którą ci przys 
nofze, miłości ofiarą, tę łafkawie przyitnii, 
iz nieba na kazdego, który mnie ma w nie- 
nawisci, fzczęście i błogofławieńfiwo ześlii, 
Oświec iego ferce, vi uczyń lego dulze znowu 
miłość przyimuigcg; "a potym za ręce De 
uiąawfzy, w świętym natury: kościele na mie 
ez ołtarzu błagalną nafzego ferca' przy uie- 
fiemy 


* 


fiemy ofiarę, i do ciebie wołać będziemy: 
Panie! odpuść te Urazy; iako i my tym 
którzy nas obrazili » odpufzczamy. ` Amen. 


ne 


O tym, co iefi prawdziwym i dobrym, 


Gdy fic, „móy. Boże! tam i fam ogla- 
dam, i piekney. De przypatruię naturze; gdy 
twoie madre zwazam rozrządzenia, tedy 


wizyfiko do mnie, wola: ze prawda i dobroć 


fa. niebo i ziemię wfpieraiący mi kolumnami. 


Wicè Bla minie ieft potrzebnymi, o Par 
nie, abym wiedzial, co et prawdziwymi 


dobrym, a dzifiay - ten ważny FOZWażĘ , 
a " 


przedrzut. 


Ty tylko iefteś prawdą i dobrocią; a to 
tylko ieft prawdziwym i dobrym, czym ty 
` jefteś, . Milosé w poznawaniu ieft dobrym, 
a miłość w wykonywaniu ieft prawdziwym. 


Prawda i dobroć złączone być mufzą, bo 


prawda ieft poznawania, a.dobroć ieft- woli 
przedrzutem 5 = arczymżeby było pozna- 


A 


nie bez woli? zc 
; | Rozüm 


R 


"Rozum 1. mądrość Aniolow, o Panie! 
pow flaig przez złączenie fig tego, ca ieft 
prawdziwym, ztym, co ieft dobrym !. bez 
tego fię złączenia jeft tylko błędem i fatfzem. 


Wiecty 50 Boże tees prawdą, i wizy- 
'fiko, czym iefteś, ieft prawdziwym: więc 
gdy fig o prawdę ufituig, tedy De o ciebie, i 
o flanié fig tobie podobnym ufiłować amufzę, 


Dałeś mi, o Boże! wolg i rozum, abym 
poznał wolę, 1tego chciał, com poznał, Je- 
fies dobrocią; móy Boże! wizyltko, co ma 
iefleflseo-ieft dobrym; i wizyftko, co fig do 
wykonania tey zbliża dobroci, dobrym było, 
Gdy twoię poznaię dobroć, i,to poznanie do 
mojey przechodzi woli; w ten czas fig twoia 


dobroć przezemnie widzialng fłaie i moia . 


| fprawa ieft prawdziwa, 


Day, abym poznał, móy Boże! że to, 
co Zelt dobrym z tym, co ieft prawdziwym 
zigezaé mufzę, i twoiey mi uzycz mądrości 
'abym miał rozum i wolą, i abym fię tego 
świata nierównał medrcom, którzy zamiaft 


rozumu' tylko uunieiętność , zamiaft woli 
= 1 Asz 


chciwość maig; uczyń moje wolą fchowa- = 


t 


i D niem 


` 


 fiępowania ieft wyżfze, ` 


w) 50 ammo 


niem tego, co Zelt dobrym, a móy rozum 
fchowaniem tego, co ieft prawdziwym. 
Amen. 


‘Posnanie Wiecznego 
ieft 


ludzkim powołaniem i ludzką powinnością, 


Gdy fiebie famego, móy Boże! zważam, 
tedy czuię, że zewnętrznyni:i wewnętrznym 
ieftem człowiekiem: mam ciało i dufzę; ie- 
ftem źwierzęcym człowiekiem i duchownym 
człowiekiem. Tego, co Zelt powierzcho- 
wnym, do moiego terażnieyfzego, iak.czlo- 
wiek potrzebuię flanu; ro. ep deft. wewne- 
trznym, mnie iak ducha do przyfzłego pro- 
wadzi flanu, Uzycz mi, Niezkonczony! 
fwoiey lafki do rozważenia tey prawdy. 


Zmyf i ciało ze światem, a duch i dufza 
z toba mnie, o Boże! złączaią. ` Więc moie 
poznaię powołanie; nie ieftem tutay, abym 
go iak źwierz wedlug zmyfła zażywał: moie 
naznaczenie uflawicznego po fzczeblach po: 


Jos 


n 


— Si t9 


Jefles dobrócig, a dobroci czynność ieft 


- miłością 3, moje. ieft naznaczenie, abym fię 


tobie [tal podobnym, więc moie tak, iak ty 
miluiéfz,: ieft do miłowania powołanie, 
Twoja miłość ieft ezyfla, „więc i moia 
miłość niech będzie tak czyfłą iak twoia, 
Więc to, co jeii dobrym, dla tego, że ieft 
dobrym, a to, co ieft prawdziwym, dlą 
tego, że ieft prawdziwym miłować mufze. 
Nie z zamyfłu, nie dla pozyikow, które fig 
z tym, co ieft dobrym towarzyfzą, nie z 
próżności i zafzczytu fzukania, ale dla tego, 
ponieważ to, co ieft dobrego > dobrym = tO, 
co ieft prawdziwego, ieft prawdziwym. A 
cóż mi do tey czyfley miłości zawadą być 
moze? Nic, ¡ak miłość famego fiebie. Tey 
fię poznać nauczę, tę przemogę i zawoiuie, 
aby mi na drodze, którą do ciebie, Naydo- 


brotliwfzy! prowadzi, nieprzefzkadzala. 


Siebie famego miłuię, gdy fobie famemu, 
a nie infzym, albo tym tylko dla mego po- 
zytku, dobrze zyczę; fiebie famego miłuię, 


- gdy to, co ieft dobrym, dla fławy, zafzczye 


tu, idla pochwały u świata czynię. 


` 


x : D a Sie- 
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Siebie famego miłuię, gdy przy tym, co 
myślę, czynię, nie na blizniego, nie na pos 
wfzechne dobro, nie na Pana, ale tylko na 
fiebie famego- i na moich wzglądam; fiebie 
famego miłuię, gdy fię ufiłuię o ufpokoienie 
moich namiętności, i tych złych nieżważam 
fkutków ; które z nich dla moiego bliźniego 
pochodzą. Ta ficbie famego miłość czyfley 
fię zprzeciwia miłości, bo iey częścią ieft to, 
co ieft złym i falfzywym, iak to czyftey 
miłości Zelt częścią, co ieft prawdziwym i 
dobrym, SĘ 


Panie! tey miłości wzraflaigcy kiełek z 


moiego- wyruguy ferca, i niebiefką zapal go 
miłością, Naucz mnie miłości dla miłości, 


dia pozytku być pożytecznym; — dla tego, 


co ieft dobtym, być dobrym, i'day; abym 
bez względu, iak. ty miluielz, wlzyftkich 


= miłował ludzi: 


Moia niech będzie radością czynić dobrze 


a fwoią mnie miłuiącą prowadz ręką, bo ia 


fle moiey wlafney miłości prowadzić niedo- 


pufzczę, Każdemu tegos co iet dobrym — 
Życzenie, wfzędzie pożytku zakładanie, ine 
fzym fluzenie, naywiekfza moiego Ieren. 


niech 


H 


das 


— "AE Iur 


niech będzie ochotą. "Gdy urząd pofiadam, 
tedy mnie nie urząd, pociefzy, ale ze mi po- 
date fpofob czynienia dobrze, a gdy na iaki 
godności flopierf wyniefionym zoftaie, tedy 
mnie nie ten godności flopiei, ale pożytek, 
który daleko bardziey, i więkfzy na ludzi 
rozpościerać mogę, pobudzać powinien, 


Przez twoię.czyftą miłość od swiatowey 
mnie zachoway miłości, aby fię moie ferce 
omamić niedało; i abym wdoczesności ża- 
dnego niefzukał ukontentowania. Pieniądze 
w moich oczach żadnego niech niemaią: fza- 
cunku,- iak tylko ten, ile niemi ubogich 
wfpierać mogę. . Niech fława i zafzczyt w 
moiey dufzy żadnego nieczynig wrażenia, 
gdy moie fprawy na twoig niezafługuią po- 
chwałę. Słowem: użycz mi, abym wfzy- 
fiko, co mam, fortune, talenta; i umieie- 
tności, urzędy i godności ftopnie za twoiey 
miłości trzymał dobra, które mi dla tego da- 
leí, abym tobie w miłości był podobnym, 
Amen, 


O poznanie prawdziwego bliźniego. 


Powiedziałeś, móy Boże! 'abym bliźnie- 
go miłował; więc uzycz moiemu fercu twe- 
go Bofkiego $wiatla, abym poznał, kto moim 
ieft bliznim,, i iak'go mam miłować, 


W powfzechnym uważaniu każdy czło- 


wiek bez względu na flan, na Religią i wy» 


robek moim et bliżnim. ' Więc wfzyftkich 
ludzi iak fiebie famego miłować mufzę sif— 
“do nieiakiey fie gotowości przyzwyczaić, Ze 
fig w infzego znayduię okolicznościach, my- 
śleć, na iego De miey feu ofadzić, z nim fig; 


aby fig moie czucia iego rownemi fłały, zo- > 


fobistié mulze. — Moie ferce do wielkich, 


a nie do małych poczuwarí pal syen muze, ` 


Wymiar, wedlug którego moies mi. 


łości mam wymierząć fprawy, na nallgpuia- 
‘eych fie zafadzaią fundamentach: 


- Pofław fz na mieyfcu twego bliźniego, 
i tak fobie z nim poflepuy, iak fobie życzyfz, - 
aby fobie z tobą, gdybyś na iego był a 
ou, pofigpowano, 
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Zawfze fobie twoię przyfzłą nedzę z ni- 
nieyfzą twoiego bliźniego wyfławiay nędzą, 
i czyń do wyratowania go z niey, ile mo- 
zelz, 


O tym zaś niezapominay, ze nie fam 
tylko poiedyńczy człowiek twoim Zelt bli 
Znims ogólnie całe ludzkie pokolenie, twoia 
Oyczyzna,  ipółeczeńltwo,  w.którym żyiefz, 
twoim ieft bliźnim, a także tym czynną mis 
łość świadczyć powinieneś.  Pracuy dla do» 
bra ludzkiego pokolenia; wypełniay, moie 
ferce!  twoie ku fwoiey oyczyznie powin- 
ności, bo także te twoie fprawy fa bliźniego 
miłością, 


O tym także pamietay, ze twóy blizni 
nie tylko ciałem, ale także ieft dufzą. Jego 
myślenia wypolerowanie, znaczy iego dufzy 
przyodzianie, o prawdę fie ufiłuiącego do 
prawdy przyprowadzenie, znaczy dufzy na- 
poienie; zabłądzonego na drogę cnoty na- 
prowadzenie, znaczy więźnia wykupienie, 


^flowem: także wizyflkie miłofierne ciała De 


tyczące uczynki względem iego dufzy wyko- 


. nywaé możelz. To fobie c na m 


-przy wodzić będę, d 
D 4 Ale, 


Ale, móy Boże! iak wiele niegodzi- 
wych, ¡ak wiele złośliwych , ,dobrze myślą- 
cych ofzukuie, i nalzey na złe zażywa mi- 
łości! — To nie ieft moig winą. Kto dlu- 
go rozważa, długo fig namyśla, ten malo 
miłuie, Jeftlepiey, gdy mnie bliźni ofzuka, 
a niżeli gdy fam fiebie ofzukuię. 


Bóg ieft w niebie, który wfzyfikie wie ` 


dzi fprawy, i złemu cię czlowiekowi na ofia- 
rę nieodda.  Sprawuy fie, moie ferce we- 
dług twoiey mocy; według twoiey De. i 
w Bogu, który iefl miłością, fwoię osa 
ufność! 


Nafza famych fiebie miłość łatwo nas 
omamia. Kto chce z .naypowierzchownie- 
fzą roftropnoscig być dobrym, ten iuz prze- 
flate być dobrym, | 


Oto ieft nędzny, który cię o pomoc pro- 
fi; iefimocny; może robić; a wielzze, czy- 


li roboty dofłał? — Podobno chorzy rodzi- | | 
ce, chore dzieci, którzy od niego o nich fig. 


wymagaią fłarania, podobno fi znalazły 
pizefzkody, dla których kilka dni robić nie- 


inoże, © Nieroztrzafay; co twoia daie prawi- 
ca, o tym twoia niech nie wie lewica, 


Ale miłości czynność także fię iefzcze da- 
ley, niż na ubogiego i w nędzy zofłaiącego 
rozciąga. W fwoim urzędzie dobrze czynie- 
nie, fwoiey powinności pełnienie, ieh także 
miłości czynnością, 


“T'o ¡ell także miłością, gdy Sędzia wole 
nym umyfłem przy prawie obftawa, kunft- 
miftrz o dobro fig rządu ftara, Xiądz fię a 
fzczęśliwość fwoiey Religii ufiłuie. Kto dla 
powinności fwoię powinność czyni, i dla 
fprawiedliwości ieft fprawiedliwym, ten ta- 
kže miłość czynną wykonywa. | 


Panie, móy Boze! — Boze miłości, 
dav, abym poznał, że miłości czynność we- 
«whetizng iet fkłonnością, z którey cztós ^: 
wiek to, co ieft dobrym, tylko dla ciebie, o 
móy Roze! który nayczyflfza iefteś miłością 
bez nadgrody wykonywa i czyni, 


Więc przeciebiorę < abym fię tobie, móy 
Boze! przez twoię nayczyftfzą miłość Dat po- 
dobnym, ponieważ cale moich braci Ízcze- . 
ście na miłości zawiflo. s 


D 5. Wizy- 


. 


Wfzyfikich ludzi, chcę iak fiebie farnego; 
bez uzględu miłować, ludziom, światu i 
moiey Oyezyznie bez nadziei wdzięczności i 
dzięki fluzyé, a także nieprzyjaciół , niepod. 
chlebiaigc fobie, ze ich przez moie przebla- 
gam miłość, milowaé będę. Ty móy Boze! 
Który ferc zamyfly znafz, moie pobłogofław 
przedfiewzigcie, i moie ` ferce czyfią udaruy 
miloscig! 


8 * oe! : 
O poznanie wiary.. 


A Vè Lët O 
Panie! móy Stwórco! użycz, abym, co 
ieft wiara, poznał, i ciebie wprawdzie wy- 


znawał, Moie wewnętrzne poczuwanie tego, ` 


co ieff prawdziwym, i moia fkłońność do 
tego, co ieft dobrym, moiey wierze {zacu. 
nek dać mufi, A iako prawda i dobroć złą 
czone być mufzą, tak wiara z uczynkami złą: 
czona być powinna. ' Nie ieft ciepło bez świa- 
tła; ale cóż ieft światło bez ciepła ? — Day, 


© Panie t, abym dzieła twoie rozważał, y te 


niech mi będą wyobrazeniem wiary. 


“Ak 


Gdy 


$e 


Gdy fig światło, które od fłońca pocho« 
dzi z ciepłem złączy, tedy na ziemi wízyfike 
kwitnie; gdy zaś ell bez ciepła, tedy wizy- 
fiko obumiera y fwią wiefienną -pięknoze 


fkłada: 


Niech mi ten obraz na myśl przywies 
dzie wiarę, która, gdy iey uczynki nieozy- 
wiaig, ieft światłem bez ciepła. ` Więc dus 
chowne światło wiarą i prawdą, a to, co. ieft 
duchownym ciepłem ieft miłością. “Ta na. 
fzę dulzg raiem czyni, a bez niey nafze ferca 
fa fuchemi rolami i nieyrodzaynymi puftya 
miami. Niech, o Panie! moie uczynki moe 
iey wiary będą świadkami! 


7 


W [zedobyinasé Bofka. 


Toudzi Odkupicielu! gdy$ De w pierwizey 
godzinie z twoią pafował śmiercią, gdy fię 
twoia dufza do twoiego unofiła oyca, i pod 
czas świętey topniała modlitwy ;- gdy twóy 
pot krwawy, na ziemię płyną, wtedyś owe 
awielką prawdę tak-długo; póki wieczney du 


Š fzy 


=— 60 o 
fay odzież w proch nieobróci, wiadoma uczye 
nil, |. Ty -flales, i do. fpiących mówiłeś: 
Walza dufza ieft chętna, ciało ieft zaś fłabe! 


Z pokornym goklónet, o Oycze! W 


prochu fig zanurzam, i profzę! Moiey pro- ' 


żby; moiego, z=śmiertelnych ult wycho- 
dzacego wyfłuchay gtofu. Ogniem moie 
ochrzczę dufzę, aby fię do ciebie, do cie- 
bie, wzniofła, 


Mnie twoig, o Oycze! wfzędobytno- 
ścią Otaczafz, Tutay, cicho rozmyślaiąc, 
floig, i tey fig radosney badam myśli! Jakież 
będzie Züpatty wanie fie, gdy myśl o tobie, 
Wizedobytny! -iuz owego świata fit tak wie- 
le pofiada! Jakież będzie, Niefkończony! 
Niefkoriczony! zapatrywanie De na ciebie! 


Tego żadne niewidzialo oko, tego ża- 
dne nieftyfzało ucho, to w żadnego czlowie- 
ka niewefzło ferce; chociaż fig pafówało, 
chociaż do Boga, do niefkończonego pragnę: 
ło Boga, | to przecię. do żadnego niewefzło 


ferca: co Bóg dla tych, którzy go miłuią, S 


zgotował, Mało, ach! mało. Wi takich! 


którzy w ftvorzeniu: tego, który ie ue 
NUR 
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bee Glam Bog wszechmogact chodz rzedemną, 
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wadzil, widzą. Mato ieft takich, których 


ucho w mochym burzy fzumie, w toczącym 
* fig grzmocie; lub w cicho faczacym De ftra- 


imieniu Niefkoriczonego fłyfzy | Mało ieft ta» 
kich”ferc, które Wfzędobytność Bofka uíza- 
nowaniem i wzdryganiem napełnia. 


_  Użycz, abym cię, o Wfzędobytny! zda 
wize w świątnicy fzukał, i ciebie w nisy. znas 
lazl;,a gdy mnie ta niebiefka myst opuści, 
tedy day, abym ¡ey z głębokim pokory -pos 


. kłonem z choru Ser afinow z famymi radości 


łżami napowrót wzywał“ r abym fie w nay- 
świętlzey świątniey do zapatrywania fię na 
ciebie przygotował, i tobie fię poświęcił. 


Moie podnofzg oko, i widze, ze te 
Pan na kazdym znayduie mieyfcu. Ziemio! . 
z którey prochu pierwfzy człowiek był fwo- 
rzony, ha którey moie odebrałem życie, wo 
którey zgniię, z którey powflane, także cię 
Bóg fwoiey wizedobytnosci godną czyni, 


Y 


Z świętym fig wzdrygnieniem zrywam 


` kwiatek; Bóg go uformował! Bog fie tam, 


gdzie ieft kwiatek, znayduie. Z świętym 
ee fig czuię wianie, ‘tu ieft fzum 
a powie- 
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powietrza, Wieczny mu wiać i fzumieć ros 
zkazal, a gdzie wieie ifzumi, tam ie(t Wie- 
czay. Gelz fie z twoiey. śmierci, o ciało, 
gdzię zgniiefz ,, tam będzie Wieczny. . Ciefz 
śię z. twoiey śmierci, a ciało! gdy fie twòy 
proch w natury głębi, ^w. natury. rozwieie 
wyfokości! Także tam, gdzieś zgniło, i w 
proch fig obrócilo, ief Wieczny! Wyfoko- 


ści i głębokości zginać De będą, gdy znowu 


Wfzędobytny niesiniertelnych z prochu ftwa- 
rżać będzie, 

Alleluia, Stworzaiacemu! Alleluia, Za: 
biiaigcemu! Alleluia, Stworzaiacemu! 


Moie, podnofzę oko, i widzę, ze fig 


Pan na każdym znayduie mieyfcu! Was for- 
ca, was ziemie, was ziemne miefi lące ze 
wizyilkich flron iego Bofka otacza przyto- 
sanosé, 


w. ‘Taiemnic pełna światow nocy,- iako 
tego, który sef wieczny w ciemnych widzie- 


my fłowie! tak fię w tobie, o światow nocy 


ha tego, który Zelt wieczny petu. 


Ziemio! tutay xe Cóż elt moie cia». 
ło względem tych famym Aniolom niézliczo» ` 


i x s : 
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nych światow; Cóż fg te da famych Anigè 
low niezliczone światy wzgłędem moiey dua 
fzy | Nieśmiertelnych, odkupionych ieftes bliz«' 
fra, niż swiatow, bote o twoiey: bytności 
niemyślą, iey nieczuig! ‘Tobie z cichą rze- 
czywiftością; o niey myfląc dziękuię! z ras 
dosnethi łzami; - z bezimiepnym ukontentos 
waniem ,+czuiąc' ją, tobie, o Oycze! moie 
czynię dzięki, ou Twoiego zmiłowania fig, o 
Oycze! fg momenta, gdy twoiey Wizedow 
bytności miebapelnego czucia promienie da: 
moiey wpulzczalz dufzy. = "Taki moment na 
fto lat ieft fzczęśliwości pełnym, |: Jako mois 
duíza wyfchłych powfłania pragnie kości, 
tak. moja dufza tego twoiégo fig zmilowania 
żąda momentu. 


Przed tobą twarzą na ziemi leżę! o ię- 
fzezebym, o Oycze! przed tobą - w prochi 
nayniżfzy ch lezal światów. 


Myślifzi poczuwafz, oiego będziefz! któ: 
ra wyżey imyśleć i fzczesliwiey. poczüwae, 
która fig, o moja dufzo! zapatrywać be- 
dziefz, a przez kogóz? przez tego, który był, 
-który iehi, i który będzie! —— Ty, którego 
flowa nicnazywaid , twoia iefzcze gar 


E x : . zona 
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Zona przytotńność niech każdą moie myśl 
efwieci i podniefie, i do ciebie, o Nieftwo- 
rzony! prowadzi! Każde moie zapal i ufkrzy- 
der poczuwanie, ` Wiedź go} Niezkółńczo- 
nyy dódiebieloo 4 12033 been: 1 


Któż ieflem., o: Pierwfzy! a ty któ ie 
> fes! — Kto iefles?^— Zmącniay, ufilay; 
iugruntuy mnie, abym twoim, twoim był 
na wieki! bez tego, który fe za mnie ofia- 
xowal,- twoimbym być niemógł, twoja- 
by ME dla mnie a ids i ERR 
opan była!. 


s I i. niebo przeminą, twoie zaś; o 
Boże! obietnice nie przeminą. .« Od: pierwfze- 


go zginionego, aż do oflatniego odkupione- : 


go, którego zmartwychpowflania odmieni 
trąba, przy twoich tet i przy twoich zo. 
fłaniefz. nę: ` 


W rany jwoie niekładłem palet w. 
ranę twoiego. ferca moiéy niekladlem ręki! 
iednak ty moim „Panem, moim teftes Bow. 
Siem, (Z twoig, z „twoją mi Pade pizye ` 
tomnymi talka! ; 


T6 
ES 


^ 


Te fa wiecznego żywota flowa, które- 
miś fig modlił, wprzód nizelis do Getlema- 
nu na ląd pofzedł! Niech ie niebo ogłafza! 
niech ie ziemia powtarza! 


Tak ie, o Qycze! rażem ziednocz, jak 
ty we mnie, a ia w tobie ieftem! także ie 
wizyfłkie w nas ziednocz! Tak ie ziednocz, 
abym ia w nich, a ty we mnie byłeś, a tak, 
aby zupełnie wypełnione zoltaly, 


Przed tobą, o myśli? moiego naygle- 
bzego <zdumiewania fie drzalems ponieważ 
wiatry gwaltowniey na mnie wiaty, vryzize 
fie wały na mnie burzyly, tone! móy Boze, 
i mdy Panie, z twoią mi przybądź pomocą! 


IW fpomnienie fobie o mądrości Bofkity. 


'Naydobrotliwfzy Boże! gdy twoią mą- 
drość, i twoię miłość myślą rozważam, O iak- 
że mi fig pokornego pokłonu być godnym fła- 
` iefz! z głębokim pokłonem rozważać zechcę, 
kto iefles, — Jeltes mądrością i miłością. 
Przed tobą fię z pełnym zadziwieniem aż do 

PE Pp 3 pra- 
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prochu unizam, do wyniefienia cię zadnych 
flów nieznayduig, moie tylko ferce, moie 
tylko czucie ciśnie (ig do ciebie, móy Boże, 
móy Panie, móy Oycze! Dokąd tylko moie 
rzucę oko, wfzędzie twoiey miłości widzę 
dzieła. Słońce fię na firmamencie wfpale 
wznofi, maieftat iego ieft fuknig; iego wi- 
dok wízyflkie żyjące ciefzy flworzenia, a 
to fłóńce, Boże fawy i mocy! twoim ieft 
dziełem. 

Nocy ciemność, gwiazd woyfko, które 
nademną świeci, wfzędzie mnie do głębo» 
kiego zachęca pokłonu, — Dokąd tylko 
fpoyzize, wfzędzie iefłeś, wizyflko mi twoie 
jeftefiwo , wizyfiko twoię wielkość, i two- 
ię opowiada miłość, wizedzie. De Boflwa 
znayduie kościoł. 

Teraz miłe fzumieía wiatry, teraz fię 
dobroczynną z nieba fączy rofa; teraz fig 
defzcz na ziemi roziewa łono, nam W Zy- 
wnosé fie zaopatrzenia udziela, iz każdą kro- 

pla moc i flawa zpada. Boże! iak daleko — 
obłoki zafiagaig fig, jak daleko moie fpoy- — 
rzenie w gwiazdach ńiknie , tak daleko two- 


„ia zafiąga fig flawa. |. lee pu 
IZ 
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Przy morzu piafek, z fzumem wały 
wznofząca nawałność; w prochu fię czołga- 
igcy robak, pełen piękności na drzewie wie 
fzący owoc, 0: twoiey mi przypomina do- 
broci. Zafiew, las, pole fa twoiey miłości 
opowiadaczami. ` A ia człowiek udarowany 
ciałem, człowiek, ktorego twoia cudownie 
zbudowała tęka, ia człowiek ktoremu ro- 
zum, y dolność do poznania y ferce dó 
miłowania Ciebie dałes, nidmialbym poru- 
fzyć? Moia we mnie żydąca dufzo, móy dü- 
chu, dzięcię wiecznego Oyca? wznieś De do 
tego, który cię fiworzył, iego imię uviel. 
biay, w nim ufność pokładay, iemu fłuż, i 
tego miłuy, który cię w ten czas, niżeliś fię 
do miłowania Jego fla? zdolnym, miłował! 


A 


Myst o odkupieniu. 


SD 


O Boze! mozez moie serce naywyżfzą 
iniłość, a także odkupienie fwoig zgrunto- 
«wać myślą? W świętym «zmroku twoie ` 

wielkie czuię dzieło, którego móy. niepoy- 
muie rozum — o iakżeby cig po ziemi fig 
E 2 ^ plo- 
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„płożący miał.poiąć, robak, który ani ffońca 

niezna cudu, ani iego biegu i budowli, a 
przecie iego światło, i iego ciepła czuie do- 
broczynność, oznaczyć nie moze! Nie, mo- 
ia dufzo! nie tego, co icft Bofkim, tego wy- 
fokiego pofłanowienia, że fię Jezus na ofiarę 
oddał, zgruntować niemożefz — — tylko 
miłość Bofką poczuwać możefz, 

O ludzka mądrości! która w wieczney 
mądrości oku glupítwem iefteś — tey mi, 
że Chryflus moię winę przez śmierć na krzy- 
zu zgładził, nieodbieray pociechy, O iakże 
pełen flrachu i boiazni, rozpaczać mufial., 


bym gdyby Bóg moim niebył odkupiciclem! | 


Nie,.z tey mię pociechy, którey mi wiara 
użycza, żaden fzyderca niezłupi, cznię Je- 
go Boftwo, cześć oddaię i wierzę. W tey 
świętey. Wierze pokóy i ufpokoienie czuię — 
Ufpokoienie, którego mi żaden śmiertelny 
dać niemoże. Wierzę, a luz fig moje wzno- 
fi ferce, ufiłuie fię, abym fię temu, który | 


ieft miłością, i który az do śmierci miłował, ` 


Dal podobnicyfzym, ziemia mi fig przyie-, 


mniey{za, moie ferce ludzkości pelniey- — 


 fzym, 


fzym, i moia dufza mocnieyfzą flaie. Boze 
miłości! któryś nam fwoiego fyna podaro- 
wal, a czemubyś wfzyfikiego nam ubogim 
ludziom, któryś fig fam za ‘nas ofiarował, 
podarować niemiat? 
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Modlitwa w dzień narodzin. 


Tobie, móy Boze! za to zycie, któreś 
mi dał, dziękuię; to życie twoim ieft a 


runkiem; z niczegoś mnie wyprowadził, i 


przez twoię dobroć tutay jeftem. Któż mnie, 
iak ty, po drodze tego pielgrzymflwa pro- 
wadził? Któż mnić aż do tego ut trzymował 


"momentu? Któż mnie az do tego czafu ra- 


dofnemi udarował dniami? Któż mi fzczęścia 
użyczył? Któż moię boleść ulżywał? Kto do 
moiey dufzy, gdy mnie fmutek, i nędza 
przycifkąła , poke oe wlewał, a komuż łzy, 
którem w cichości, wylewal, ¡ak tobie, 
któryś mnie fiworzyt, fzacownieyfze były? 
"Tyś pierwey, nizelim myśleć zaczął, o mnie 


: myślał, i pierwey, nizelim o moim wie. 
dział płaczu, moie łży liczyłeś, i iefzcze po- 


Esos = ciechy 
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ciechy nieznaigc, pociechy mi udzielales; 
Częfio mnie twoig oycowfką przeftrzegales 
dobrocią, i żelazne pęta, któremi mnie 
grzech krepowal, rozrywałeś; z pełną zmie 
łowania fie dobrocią ciężkie ze mnie zdeymo- 
wales łańcuchy, i iak oyciec, iak przyjaciel 
odpufzczałeś. Gdym De fpotknął, tyś mi 
upaść niedopuścił , gdym tonal, tyś mi z ra- 
tunkiem przybywał; a gdym cię opuścił, te- 
dys mnie fam fzukał, a gdym znowu powró. 


cil, tedyś ku mnie fwoig oycowfką wycig- 
gal rękę. O iakom ci za to wfzyftko obo- 
wiązany być powinien! O iak.mnie cudo- 
wnie prowadziłeś! Jeżeli mi iefzcze dłużlze- 
go użyczyfz życia, tedy mi także takie day 
ferce, któreby cię chętnie poznało, i nigdy 
cię nieopufzczało. Odbierz mi wfzyfłko, 
móy Boze! ale mi twoiey nicodbicray mi. 
łości! Amen, i 


Zmiłowanie, 


RAZER 
Da ciebie fię, móy Boże! Boże mocny l 
moia wznofi dufza. - Panem De nazywalz, 1 
oraz fig nazywafz Oycem. Swiatlo do mó: | 
3680.00 


iego ześlii fercas ty chcefz i mówifz, a 
światy żyią, ty rzeczelz, a Światy W nic fię 
obracaig. Twóy tron fzczęśliwości otacza 
morze — ztego morza niech fię tylko ie- 
dna kropla na móy złączy igzyk, abym tey 
kofztowal, fzczęśliwości, którąś ciebie ko- 
chaiącym zgotował ludziom. i a 


Wielz, iak długo żyć bede: w twoicy 
kfiędze ńapifane fłoi; prawdziwie wfzyfiko, 
com czynił i myślił, każdy móy uczynek, 
którego. mało ieft dobrych, ale złych wiele, 
w twoiey. ftoi kfigdze. O iakżeby to dia 
mnie flrafzne było piímo; przecięż moiego 
grzechu czarność bielfzą nad śnieg umywafz, 
ponieważ moim oycem, moim ochronicie- 
lem, i moim iefles wybawicielem, w któ- 
rym, «wiedząc, że mnie nieopuścilz, mo- 
ig ufność i nadzieję pokładam. | Zmilowa- 
nie i odpufzczenie twoiemi fa przymiota= 
mi, Odpuść, w tobie nadzieig pakładam; 
i gdyby ziemia ginąć miała, tedy iefzcze i 
w ten czas w tobie nadzieię pokładać bę- 
dę; agdy fię ciała powłoka w proch obra- 
-eaé będzie, tedy i w ten czas w tobie nadzie- 
ię pokładać bede, a gdy fig fam prochem fta- 

| Ea ng, 
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ng, tedy także proch w tobie nadzieię po- 
kladaé będzie. 


O zwycięflwo zmy/tow i namiętności, 


` 


Któż ieflem bez ciebie, móy Oycze! o 
nieopufzczay mnie! Zwazay, iak mnie tam 
nieprzyiaciele wiabig, ten wab ieft zmyfłem, 
który uflawicznie z fobą nolzę. Swiat fig 
do mnie przyjemnie uśmiecha, rozkofz nęci, 
zwodziciel mnie zachęca, i wfzyfłkich zmy- 
flow, uciechy i rozkolzy do mnie zpełnia 
kielich. Oycze! ratny mnie, aby mnie ich 
glos niezwodził, i abym z tego niepił kieli- 
cha, Który czaruigcym niecnoty ieft napełnio- 
Hy napoiem. Panie! bezfilny ieftem, i gdy 
ini, o Panie! twoiey nieüzyczysz fiły, tedy 
fig poddać mufzę. Nieopufzczay mnie, w 
tobie nadzieję pokładam. -Moie mi odbierz 
oko, gdyby na co niegodziwego patrzyć 
miało, moig chroma uczyń rękę, gdy chce ` 
zakazane zrywać owoce. Zetrzyi to ciało, — 
gdy do obrażenia ciebie w niebeśpieczeńltwie 
zofłaie, obroć go w proch, ale moiey ochra- 


Senay 


niay dufzy — ona ich, o Qycze! twoiega 
dzieła częścią — a mialzeby$ twoie zni- 
fzczyć dzieło? Tego nieuczynifz; więc 
użycz mi mocy 1 fily, a gdy mi zmyfły 
woynę wypowiedzą, tedy z niemi waiować 
będę. Panie! moig icfles tarczą, twoie imię 
moiih niech bedzie mieczem, a tym WO10= 
wac będę, moie zwyciellwo twoim niech. 


będzie dziełem ` — twego wojuiącemu üZycz 
zmilowania! —- Amen. 


Pa n n 


Przypomnienie fobie o miłości BofKiey. 


Boże miłości! ] 
Oycze wfzyflkich ludzi! 


ntm 


"ueu 
. peu dy Aufrimz: 


Dobroczyńco całego ftworzenia! 
Przyiacielu śmiertelnych! 
Wfpomożycielu ubogich! 


Niebo i ziemia twoig nam opowiadają mi- . 


` José. 

Słońce i miefiąc tak pięknie nad nami) y 
éwiecace, ź 
- Gwiazdy, w pociemku nad nami ia- 2 

' . $nieigce, B 


E: Pulno- 


Pułnocne wiatry, nafze lice chłodzące | 


Kwiaty, nafze oko kontentuigce, 

Drzewa, nam owoc do zażywania da- 
iące, ` 

Zboża, nafze ftodoly napełniaiące, 

Grona winne na winney macicy do- 
zrzęwaiące, 


“sona Se 


Zrzódła, z gór z fzumem płynące, 
$trumienia, przez łąki fię fączące, 
Zioła, na brzegach rofnące, 

Ptaki, w krzewinie śpiewające, 
Zwierzęta, w lefie fig raduiace, 

Ryby, w flrumieniach ply waiace, 
Cienia, nas pod czas południa zafila- 1 


igce, 
Godziny, pod czas wiofny “| 


Parne dni pod czas lata, 

. Wiefieni pełne owocow czafy, 

Zimy fpokoyność i cichość, 

„Każdego rana pofiłek, 

Wieczorna fpokoyność, i nocne 'cichości 
twoię nam opowiadaią miłość, 

Nalzego ciała ułożenie ieft twoiey miłości 
podarunkiem, 
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Radofne nafzych zmy flow czucie, 
Piękność oko rozwelelaigca, 
Harmonia ucho ciefząca, 

Czucia przyjemność, 

Smaku ponęta, 

Zycia ukontentowanie, 

Snu dobrodzieyflwo, i 
Spoczynku ukontentowanie, 
Drzymania radosé, 
Obudzenia fig wefołość, 


` 


Przyiazni fzezesliwosé,. 
Czyfley miłości czucię, 
Nafze dobre fig powodzenie, 
Nafze zdrowie, 

Naíze fie wyżywienie, 
Nafza domowa radość, 
Przyiaciel, nas kochaiący, 
Qyciec, dla nas żyiący, 
Matka, o nas fig pieczołuiąca, 
Brat nas kochaiący, 

Sioftra, którą drogo fzacuiemy, 
Dziecię, nas kontentuiace, 


„Król o nas De flaralacy, 
- Sędzia nas ftrzegący, 
Chleb, który iemy, 

Napóy, który piiemy, 


2 
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Dech, ktérym oddychamy, 

Zycie, którego zażywamy, 

Wesley twoię miłość uznaiemy 

Wizyley w twoiey miłości ufność pokładać 
będziemy. 

Gdy nam niefzczęście pogrozi, 

Gdy nam choroba dokuczać będzie, 

Gdy przypadek nafze dobra znilzczy, 


mn Dopu 4etomy AA 


Gdy nas nieprzyiaciel RE bę. e 
dzie, Së 
Gdy nas fmutek ściśnie, En 
Gdy nas émieré zaltralzy, Di Ze 
Wyratuy nas odezlego przez twoig mi-| 'g 
"Se łość. E 
a Od grzechu, wybaw nas przez twoię mi- 
Ose i 
Od niecnoty, | E 
Od błędu, 
Od przeflepftwa, 
Od wyniofłości, 
Od lakomítwa, E 
Od zazdrosci, {3 
"Od nienawiści i nieprzyiaZni, ` EE 
Od nieczyftoéci i cielesney chuci, m 
Od niefprawiedliwości, | ES 
"Od 


Od ucisnienia blizniego, a 
> e 

Od zlego pomawania, e 
Od" zwodzenia, 8. 
e Es 

Od potwarzy, S 


Od złego przykładu, 

Od wfzelkich grzechow 

Od wielkiego niefzczęścia, 

Od wfzelkiego fig zepfucia, 

Od wieczney śmierci, 

Baranku Boży; który z miłości gladzifz grze- 
chy świata, wyfłuchay nas o Panie! 

Baranku Boży, który: z miłości gladzifz grze- 
chy świata, wybaw nas o Panie! 

Baranku Boży, który z miłości gladzilz grze- 
chy świata, zmiłuy fię nad nami o 


Panie ! 
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Modlitw a. 


O nayczyfłfzey miłości Boze! day, aby- 
' śmy wielkość miłości twoiey poznali, two- 
“dey fig miłości godnymi flali, nafzego bli- 


^ LA H D . nn. e H 
- -żniego świętą miłością, która twoim cft 
a przykazaniem, otaczali, a przez tego przy- 


ME e = i kaza- 
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kazania wypełnienie, każdy człąwiek miło» 
wania ciebie, który wizelkiey miłości iefles 


E T 


miłością , godnym fig Dag moze. 


ene nai aaa Së — 


Poczuwanie w/zedobytnego Bofkiego 
Maieftatu. 


 _ a 4 


Zgtomadz fig móy duchu, zgromadz fig. 
do wyfławiania wiecznego , ifloty utrzymu- 
igcego Oyca! —— Czaruiące rozerwii pęta, 
któremi cię fwiat iuz tak długo do. nikcze- 
mnych przywięzował ponęt. Oddal fig od 
fiworzeń, które ci bliżfzą fpołeczność, iflo- 
tne De z twoim Stwótcą odbierały złączenie, 
bądź od ciała podftępu, od zmyfłow oma- 
mienia wolnym, bądź iego całą własnością. 
W glebokiey myśli jak iafny Chrześcianiń . | 
baday fig — rozmyslay — zdumieway 1 
fig, i część oddaway ! i 

Do ciebie De wieczna niezgruntowana < a 
Ifloto”)! móy Stworco! z éwietym przy: > 
blizam drzeniem, śmiertelnemu wybacz dus ge 

`e om 


a) Exodi 3, t4 


: mean 79 amèn 


$i U 
chowi, wybacz iego śmiałemu, ale mdlemw 
lotowi, którym fig bez powsciggnienia do 
twoiey Swiątnicy zbliżać odwaza. Ciebie 
żadna śmiertelna myśl, żadna ludzka nica 
dofięga mądrość, Duchowny fiworzonych 
iftót ped, gdy De tylko ich natury dotknie 
granic, flaie fig bezfilnym. Ty iefle$ nie. 
fkończenie nad wfzyfikie {tworzenia wynio- 
Hem. Tyś nas tylko dla tego ftworzyt, 
abyśmy z twoich cudow twoie poznawali 
iellelwo, itobie część oddawali. Nie dla 


; tego nas ftworzyłeś, abyśmy cię zgruntowa- 


li. “Ty sam twoig gruntuiefz głębokość, ty 
fam twoig obeymuielz niezimierność, 


Wieczna natury fdo! ciebie poczuwam, 
chociaż głęboko pod tobą zofłaię, "Twoie 
samoftanne Jefleflwo, i wfzyftkich fiworzo- 
nych od ciebie zawifłych uznaię początek, 
Twoig Wfzechmocność i moie czuię nikeze- 
mnosé —— Któż ieflem, że fig do ciebie zbli». 


Żać, iżtobą fig zabawiać ośmielam! Boże! 


Stwórco! Jehowa! Uroczyfle poczuwania 
ha wieki, na wieki w moiey pánuycie du. 
SE AY mnie niegodnego. do Bofkiey po- 

Ze i Zeie, - 
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święcacie. bytności. Wy tylko aż do tronu 
Stwórcy w prochu fig czołgaiące podnoficie 
Stworzenie, — Wieczny Nieflworzony! A 
jakże cię mam nazywać? Ja, będąc famego 
fiebie fpuflofzeniem, zepfuciem'i zgnilizng, 
jak cię mam nazywać! Mozez ziemfki igzyk 
twoie święte wymówić imię? Mozez fie aż 
„do ciebie, do ziemi przykowana, „znieść 
dulza? Daremnie, daremnie wfzyflkie moie 


zgromadzam fily, daremnie ie z caley natu- 
ry złączam fiłami. Jefleś bezimienny , iefles 


wizy fikich iftót Itota, iefteś wizyfikich pa- 
nuigcych Bogow Bogiem.. Twoie imię ieft 
niewypowiedziane, , twoia flota. zelt nie- 
zgruntowana! 


O iakieyże anyslg- niepoiętey* iefles. wiel- 
kości! którego: duch ftworzenie napełnia *) 
"którego fie wfzechmocność w twoich obia- 
wia cudach, którego fig twoiey nieflworzo- 
ney piękności promienie przez niezmiernosó 
przebiiaig, O niezahamowany e twoich 
"dziełach; światy do iefleflwa zawołałeś >). 

a) Jerem. 22, 24. p 


6) Gen. 1, 1 etc. Pfalm 113, 5 


a 
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PrzepaSé ze drzeniem twóy flworzaiacy głos 
uftyfzała, i nowonaznaczone oddzieliła iflo- 
ty. Przeminienia iedne po drugich naflepo- 
wały. Na twoie zawołanie w ciemności 
próżnego natury placu niezliczone zaymo- 
wały fig forca; i milionowym planetom bite 
rorowales gościeńce. "Twoja wola we wfzy- 
fikich natury Króleflwach -flala fig porząd-* 
Kiem, pięknością i cudem, | Sloiíca ciemność 
oświecały, i pokłon oddające światy, około 
nich fwoiemi płynęły torami. Cała nowa 
natura flala fig twoiego wiecznego Boftwa 
zwierciadlem — twoiey famoftanney flawy 
obiawieniem *)! 

Bofki Maieftacie! W wfzyflkich cię two- 
ich znayduię dziełach. W początkowey fie 
flworzonych rzeczy materyi niewygluzowa- 
nym wypiętnowałeś charakterem. Wizy- 
fiko, co ieft, aż do oRatnich przedrzutow, 
az do oftatniey{zego światow budynku .gra- 
nic twoie oznacza ślady. “Wizechmocnosé 
„w wfchodzie, wfzechmocnosé w zachodzie. 
| Bóg 


4) do Rzym; 1, 2t. 
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Bog w wielkości, w małości, Wizy(lko we 
wizyftkim *)! W twoiey Ifocie niewybada- 
ny! Jeltes wfzędobytny : a przecię przed na- 
fzym nayoftrzeyfzym iefteś utaiony {poyrze- 
niem. Jeltes niewidzialnym:. a przecię wízy- 
„ flkie twoie flworzenia twoie oświadczaią Je- 
flewo. i moia zachwycona, odemnie fame- 
go nieodłączona dufza, w fwoich cię poczu- 
wa wnętrznościach ^). — Cudowny Boze! 
To, co ieft niezmiernym, twoim ieft tro- 
nem, a Wieczność ieft twoim ołtarzem. 


Duchow źrzodło! Cóż ieftem przed to- 
bą! O iak śmiertelny człowiek pierwfzą my- 
ślą o twoiey wfzędobytności, o twoiey wíze- 
chmocnosci i fławie offabionym | zoflaie! 
Gdy fig ciebie myślą rozważać odważam, 
tedy fig cała moiego iefteflwa fila do moiey 
pierwfzey nieczynności powraca”), O moim 
zapominam iefteftwie, i ieftem tylko iefzcze 
w tobie — przez ciebie w myśli o tobie! 
Nicbiefka dufzo, widzialnych i niewidzial- 
nych natur nieprzemiiaiące życie! bez ciebie 

ieflem 
a) I do Korynt. 12, Y i 15, 18. a 
6) Sapient, 11, 26, c) 1 do Korynt. mes. 


wèy 
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ieflem niczym, ty mnie fam ożywiafz. Bez 
ciebie, o Wieczny! ktoryś mnie ftworzył i 
utrzymuiefz, wcalebym iak momentalny fen 
z królefiwa prawdziwości zniknąl, Cóżby 
było moie życie, gdyby mnie wfzechmocna 
twoiey flawy nie ożywiała ifkra *). Cóżby 
był ten świat, na którym Żyię świat pełen 
cudow, gdyby twoiey nieodmienney (Uy 
chuch ` ego niewfpierał iefteftwa”). Gdy 
chcefz, tedy florica, któreś żapalił, zgalną, 
Gdy rozkażefz, tedy fworzenia bez twego 
ich utrzymowania do fwoiey powrócą prze- 
paści. Wfzyfikich Bogow, Boze! Któż 
twoię ograniczy W fzechmocno&é! Któż two. 
ię zgruńtuie Wieczność! Któż twoię zamie- 
rzy Niezkończoność! 


Jehowa, móy Stworzycielu! O iak w ca- 
tym cudownym twoie ftworzenia iefles łań- 
cüchu^), Ty iefle$, któryś naturze przepi- 
fał prawa, według których nieodmiennie 
działac powinna; a wielki cel, do któregoś 
 ftworzenia naznaczył, w twoich taiemnic 


Í 
1 


F 2 pelnych 


` a) u Jzai. 42, 5. b) u Jerem. 32, 17: 
c) Sapient. 11, 26. Pal, 103, 28. 


pełnych utaiłeś prawach. Twoia Wa: 
chmocność światow budynku porufza zpre- 
Zyny, a twoia Mądrość przez porządek w 
rozmaitey piękności wfpaniałym go czyni. 
Ty, o Wfzechmocny! iefłeś, któryś te rzes 
czy, te milionowe ifloty, bez poprawienia 
ich, rozporządził ^). Jak tylko na ziemię za- 
wołafz, iuż ci fig ziemia flarg flaie, iuz ci fig 
pola fwoim obrońcą wełniaftym odziewaig 


śniegiem. Jak tylko na wiofnę mrugnielz, 
iuż ci martwe krzewia do nowego kwitnące- 


go przychodzą życia, iuz ci ie mocnieyfzy 
miłego flonecznego światła wpław upięknia. 
Chcefz! a iuż ci z nieba blogoflawienflwo 
odmłodniałych pól uradzaynosé podwyilza, 
i z nieba przeżegnanie poflufzney ziemi OWO- 
com doyzrzałości użycza *). Początkowa 
piękności Boże! tyś róże purpurg, i lilie nie- 
winności kolorem, a fzczepie pofilaiącym 
udarowął balfamem. . Tyś iet, Wfzechmo- 
eny! który wzgórę wzbiiaiącym fig wapo. 
rom wielorakiego wdzięku, i cudowney 
` udzielafz fily. Grzmotu głos twóy Naro- 


dom. 


a) Jerem. 51, 15. b)u Jerem. 5, 24. > 


dom opowiada Maiefłat; a nifzczace pioronu 
uderzenie; twoię flrafzna oznaymuie Wize- 


chmocnosé. 


Boże Zaflepow! *) Któż ieft tobie ró- 
wny? gdzie”) Bog ktory, iak ty któryż duch 
twoich myśli doścignie wyfokości? Któż głę- 
bokość twoich poymie cudow? Któraz moc 
twoim fig aprze fkutecznościom? ^) jedyny, 
wfzyfikiemi iftotami władający Panie! Sam 
tylko niebiefkich firmamentow podpierafz 


fundament, i tę ziemię przez tyfigczne lata 


* około ich centralnego obracafz punktu. Ocea- 


nowi granice okazuiefz, a rzekom brzegi na- 
znaczafz. Burzom rozkazuiefz, i kamienni 
kroleflwo roztrzgfafz wnętrzności. W zbu- 
rzafz żywioły, i z nich twoiey dobroci, lub 


‘twoiey fprawiedliwości inftrumenta robifz, 


Z twoich dzieł wízyflkie cię od wfchodu aż 
do zachodu uznawaią narody, — Swięty, 
mocny, ftrafzny i nieśmiertelny Boże! Wfzy- 
Die flworzenia twoie błogofławiące czuig 
Jefteflwo. Twoia iafność Serafina i Archa- 
i F 3 “mola 


è S aj u Jzóń 51, 15.1 54. 55 D) u Jem. 10, 6. 


s) u Ezek; 30, 22. Dan. 4, 30. Joel 2, XL - 


chanioła ociemia. Tyfigc tyfigezne duchy 
około twoiey drzą $wigtnicy, 1 wieczny 
uwielbienia „okrzykiem twoiemu hołduią 
Imieniu. Wzyfikich Bogow, Boże! Za. 
wize w twoiey Wfzechmocnoćci wipania- 
lym, w twoiey Mądrości niewybadanym, i 
w twoiey wfzędobytney Dobroci ^) niefkoń- 
czonym zoflaiefz, Niech fig wizyftko, co 
zyie, przed tobą fchyla, o tobie myśląc drzy, 
i tobie pokłon oddaie. Jehowa, nafz Boże! 
Wyfłuchay himnow tego świata duchow i 
przyimii łafkawie twoiego poczuwania peł. 
nego, i fzczęfliwego fiworzenia dziękczy- 
nienie TT bo nafzey radości Zelle? początkiem 
i celem, bo iefles świętym i pokłonu godnym 
na wieki, i 


E 
Poczuwamia wfzedobytney Mądrości 
Bofkiey. 


Wieczne światło! ^) oświeć tego ducha, 
Któregoś do poznania Ciebie ftworzył, któ: 


zm 


~a) Baruch 3, 3. 6) Syrach so, 24, 
€) Job. 1, 8, : 


aycu 


ry w tobie fwego przemienienia y zbawie= 
nia fzuka. ` Rozpedzay te mgły, Które mnie 


otaczają, y ktore mi Ciebie ukrywaią ktory 


przecię wfzędzie iefles. Tylko ieden pro- 
mien, o Boże! tylko ieden twoiey iafności 
promień niech do moich przyjdzie wnętrzno- 
ści, aby mnie twoich dróg pełnych taiemnić 
uznanie do moiego naznaczenia zbliżyło. 
Czymże ieft duch nieśmiertelnego człowieka, 
gdy. zdaleka od twoiego światła w Śmierci 
dolinach chodzi! ^» Moty fzuka, a tylko 
cień znayduie: głowę fobie próżnemi nabita 
rzeczami, i aż fig na fzczyt ziemfkiey wzbiia 
mądrości. Utaiony Boże! — którego wizy- 
fikie fzukaią fiworzenia! O iak fig niefkoń- 
czenie nad wfzyfikie wynofifz poczuwania! 
Wieczne fłońce! tylko poiedyricze promie- 
nie, tylko poiedyńcze ifkry na niepzeliczo- 
ne duchow fpuść porządki. Spuść promień 
w dobroczynny zmierzch, w którybyśmy 
twoje poznali Jefleflwo. A także za ten 
zmierzch tobie niech będzie, o Boże, cześć 
i flawa! Bez niego po twoichbyśmy wfzy- 

F 4 fikich 


a) Jzai. 9, 2. w Dzieiach Apoft. 13, 47. 
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fikich drogach chodzić niemogli, = Jemu, za 
to choć ciemne na twoię fię fławę Zapatry- 
«wanie, dzigkuiemy. Słabe do. ciebie fig 
wznofzące zmacnia fpoyzrzeniag te obiaśnia 
ślady, ktore pas do poymowania twoiey do- 
fkonałości prowadzą: w nas nieiakiey ia- 
śnieyfzey przy fzłości nadzieię ». w nas ciefzą- 
ce nieiakiego, chociaż poźnego, przecięż 
zapewnie flaé De maiącego przemienienia fig 
ozywia czucie ^). 


Swięta, taiemnic pełna Ifloto! Moiego 
ducha ową nieprzemiiaiącą napełnii mądro- 
ścią, która-w twoiey wieczności przepa- 
ściach, w naydalfzych twoiego Bofiwa glee 
bokościach iefzcze zawfze twoię pełną zamy- 
flu znayduie Byiność. Ty iefteś wfzyftkich 
iftót początkiem i celem. ` Cieniem ofzukany 
mędrek daremnie i i bez zamyflu fkutkow w 
twoim fzuka flworzeniu! Szuka cudu bez 
wizechmocnosci, bez mądrości wfzechmo- 
enosci. Daremnie fie w zawikłaniu ba da; przy- 
padku, któryby w harmoni światow grün- 


towną być mógł przyczyną. Darewnie fig 


a) 2 do Korynt. 4, 10. 11, 


4 
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ufiluie o poznanie ciebie, którego wfzyflkie 
opowiadaig iftoty, cicbie, który także temu 
robakowi , który cię poznać niechce, dufzę 
daiefz, iey mu do nieśmiertelności udzies 
lafz %). Samoftanny Boże! Zmyflu pychę 
temu odpuść czerwiowi, który fwóy ucię- 
mierza rozum, fwoię dufze przed twoim za- 
myka światłem, i fwoiego glupflwa nauk 
budynek mądrego włafnością. być opowiada, 
Wybacz od włafnego rozumienia omamiene- 
mu, O miądrość De ufiluie, a prawdę ni- 
fzczy: w flworzeniach ukontentowanie znay- 
duie, a o tobie, któryś ie ftworzył, za» 
pomina. Z 


Niech tobie Boże! przez którego żyię 
niefkończona będzie dzięka! któryś do po- 
znania ciebie, moie -wypolerowal dufzę ^). 
Tobie famemu za to niewygafniące dziękuię 


' światło, którego mi ifkra do glebokiey świe» 


ci więczności, W = wieczney © zafypiałem 
nocy, nizelis mnie do wiedzenia o fobie, i 


do nieśmiertelności obudził. Bez ciebiebym 


E był, 


a) Sapien, 13, 1. `b) do Rzym. 1, 19. 
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był, iflotna natury filo! na zawíze w cie- 
mności, na zawfze w moiey nikczemności 
zoflawal, aleś mnie ty tą udarowal czę- 
ścią, którą teraz w twoim pofiadam flworze- 
niu; tyś mnie tylko fam do cudu pełnego za- 
wolał oświecenia, w którym ci móy oddaię 
pokłon. Ty iefles, który wizyftko, napeł- 
niafz a także mnie o tobie przedświadczenia- 
mi, i twoiego wpławu do moiego przypad- 
kowego iefteftwa napełnia(z poczuwaniami. 
Duchow początku i Krolu! O iakzem cię po- 
ino poznał! — — O iak poźno tego nie- 
biefkiego zażywam światła, w którym cię 
flworzenia znaleść mogą, Moia nikeze- 
mność wieczności pochłonęła niżelim fig cie- 
bie poznać, tobie część oddawać, i tobie hol. 
dować nauczył, Moie flwarzenie; moie 
życie, moiey ifloty fily, y moia radość z mo- 
iego iefteftwa famymi twoiey Dobroci poda- 
runkami.  Wfzyfikich Bogow:Boże! które- 
mu forca za fwóy glanc, i płanety za fwo- 
ie od niego pożyczone dziękuią światło! — 
Zkadze Zelt to flouce, któré mi świeci, i 
mnie ogrzewa? Zkadze ieft, iezeli ¡ego nie- 
iefles Stwórcą? Któż te zapalił gwiazdy, 

` które 


które fig pod czas cichey pułnocy nademng 
ifkrzą, które fwoie promienie z niezmierney 
dalekości przez błękitność fpufzczaig? Któż 
tey ziemi utrzymuie balon, który De w wic- 
cznym porząku około fwego obraca flor- 
ca? O Samotny! Bam go ze wfzyfikiemi 
utrzymuiefz flworzeniami, ‘Ty go wolnego 
i niezatomowanego do przechódzenia uczyfz 
toru, który roku odmienia czafy, a te nalzg 
znowu odmieniaią czynność; który powie 
trza poleruie odmiany; a te nam twoig opo- 
wiadaią. Wfzechmocnosé; ta zaś rozmai- 
tą wyprowadza uradzayność, która fwo- 
rzeń utrzymnie życie”). 


` Nieinaczey, ieftes Jehowa! Byłeś od 
wieczności! W twoim: panuiefz flworze- 
niu — zawfze będziefz gruntem, życiem i 
twoiego flworzenia fzczęśliwością. "Także 
na mnie, Wizechmocny! także na mnie, 
abym na świat cudow pełny przyfzedł, 
twoim Stwórcy z poyzrzałeś mgnieniem. 
Stworzyłeś mnie z prochu by i rozkazałeś z, 


pru- 


e $ 


a) Gen, 1; 


e: 1 


az 27. €) Gen. 25-7: 
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pruchniałości, aby: fie z myślami o tobie 
zmięfzała, i aby fię przez poczuwanie two- 
iego Boltwa czyściła. O moie pizyimii 
dziękczynienie! Niewypowiedzianą przyimii 
dziękę odemnie robaka, którego. czucie; 
względem twoiey Dobroci ieft za flabe; 
względem rwoiej niefkończoney, czynności 
ieft bardzo ograniczone. Gdybyś mnie był 


zyciem nieudarował, tedyby było moie oka. 


flonecznego światła, ani ciebie otaczającego 
gwiazd ifkrzenia, ani twoiego porządku i 
Ka Lë, 


mądrości pełnego nieobaczyło światła. Peł. . 


“ne czucia fłowika tony, balfamiczne róż za- 
pachu z fiebie wydawanie, duchnący kwoż: 
dzikow oddech, miłe na wiosnę powietrze, 
maiefletyezny grzmotu głos, — te wízyflki 
twoiego ftworzenia cuda przedemną utaio. 
neby zofi aly. Gdy milionowe ifloty od cza- 
fu fwego iefteftwa ciebie pożnały, i tobie hots 
dowały, tedy ia fam ieden do opowiadania 


twoiey chwały niemym i bezczuynym zofła ` 


wałbym. Moia nikczemność na zawfzeby 


była moie ci pokłonu oddawanie przydumi- ` 


ła, Ja czymże byłem, niżeliś mi, dobro- 


czynny Duchu! moię dał iflotę? Gdziem Je. ` 


: = "zał 
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zał zakryty, niżeliś mnie do iefteftwa zasvoe 
łał? Ach! w tobie famym, Niebiefka Dus 
fzo! życie moiego życia! — W twoiey tak- 
że famofłanney file grunt tego, czym teraz 
jeftem, utaiony leżał“). Z ciebie, niewy- 
ezerpane źrzodło! z ciebie do niewidzialney 
nizliczonych iftót wyplynalem kolei. Sta: 
łem fie (tworzeniem, abym poznał Stwórcę, 
od którego fię być dependuigcym czuig. 
Gdyś mnie ftworzył, tedyś moie dufzę do. 
myśli, do poczuwań, i do wynofzenia: fię 
nad niezliczonemi mnieyfzych ftvórzeń ga- 
tunkami zdolną uczynił, którą twoia Mą- 
drość do mnieyfzych naznaczyła zamyfłow. 
Owe dwie ludzkich duchow iftotne ozdoby z 
twoiego porządku czuciem, Z fkłonnością do. 
cnoty, z miłością do wizylikiego tego,.co 
ieft niebiefkim i Bofkim, zpoiłeś. To {won 


‘ s 
rzone twoiey nieflworzoney dofkonałości 


wyobrazenie zwodzgcym zmyflow powa- 
beim- odziales. Wi nas famych fiworzyłeś 
nas wolnymi, aleś nafzą wewnętrzną wol- 
ność, do zmyfłow przymufu, do zepfu- 

ux c tvch 


u) Jzai, 41, ay: 


tych czafow przykowałeś *). Pełny taie] 
mnic Boze! O iak wiele zamyfłow w twoich 
poftrzegamy fkutkach, w famym fig ducha 
i zmyfłow zprzeciwianiu, W tym fię tak po- 
wizechnym błądzących ftworzeń kalaniu, 
owey cnoty upatruiemy badanie, bez które- 
goby ani o wolności ani o cnocie pomyśleć 
niebyło można ”).  Czymzeby była cnota, 
gdyby nas nieprzezwycigzone nafzey natury 
przywiązanie do niey ciągnęło? Gdziezby 
była ducha wolność, gdyby nas nafzey ifto- 
ty fytuacya, porządku obrażenie niemożne- 
mi czyniły? Gdziezbysmy prawdy. i cnoty 
dobroć znaydowali, gdyby nas czefto taic- 
mnych ran boleść w prawdzie i cnocie bal(a- 
mu, który fam tylko owe boleści ulżyć mo- 
że. fzukać nieprzymufzala? ' Gdziezbyémy 
mądrości znaleźli zamiar, gdybyśmy famey 
życia, iak tylko zażywanie aż nad to po- 
więkfzamy, nietruli radości? Boże! pokło- 
nu godny w dobrodzieyflwach, któremi 
twoie napelniafz flworzenia, także czcigod- 
ny w zdaigcym fig złym, któreś ich poza- 

E Gg 


@) Gen, 6, 5. 8. 9. 5) u Mateu. 16, 24. > : 


kręcał przypadki. Twoja Mądrość nafzemu 
naturalnemu: poznaniu owe iftotne ofadziła 
granice, które nas w randze nafzego nazna- 
czenia utrzymuią: tylkoś nam tyle użyczył 
światła, ile go iftoty, które z nas uczynić 
chciałeś, obiąć mogą. Tegos nam, gdyś 
nas flworzy1; odmówił, za co ci iak odno- 
' wione ftworzenia dziękować: powinnismy. 
Dobroczynna twoich obiawień iafność nafz 
fiaby naturalnych ludzi wzrok oświeciła, a 
"cudownie: fkutkuiąca nafzego odnowienia 
fila, nafze wrodzoną zmocniła Babosé. W 
Tróycy iedyny, niewybadany Boże! użycz, 
aby moia dufza w cichym ufzanowaniu cześć 
twoim oddawała radom; day, abym nafze- 
go odnowienia taiemnicę z świętym rozwa- 
zał drzeniem ! 


Pierwfzego ludzkiego narodu Oyca czy- 
ftego i niewinnego ftworzyłeś, — Do nie- 
śmiertelności go przygotowałeś; od ciebie 
to, wfzyftko, coby go podobaiącym fig to- 
bie: uczynić mogło, odebrał. Poznaniem i 
wolnością ¡ego ozdobiłeś ducha. Jego. do 
dofkonałości pobudkami 1apełniłeś ferce, -— 


do 


do głofu go przyzwyczoioney przyzwyczai- 
les prawdy; Te ¡ego fzcżęśliwości prawa, 
iego fpraw przewodcą, iego życzeń celem 
być miały, ` Ale iak firzasliwie, ten do fzczę- 


ścia flworzony, upadł; gdy o twoich za- 
“pomnial prawach, izmyffony pozornemu dał“ 


De omamić glancowi”)! Podchlebiaiący błąd 
iego zabił rozum, do dzikich go chuci zwiódł 
. labiryntow, i tak go famego, jak i iego po: 
tomkow do zepfucia pociągnął D. Tak 
upadł, ten, który fig nad fobg famym chciał 
wynofić, który fig; iak buntownik, two- 
iemu zprzeciwiał porządkowi; i którego fza- 
lony umyfł w iego pierfiach twoie czyfte 
wyobrazenie" zplamił. Biada! pierwfzemn 
człowiekowi, którego fię pyfzny błędu ro- 
zum ftat ofiarą: W oczach Stówrcy podoba- 
igcym fig być przefłał; a męka i żal w wy- 
polerowaney’ lagodnieyfzych poczuwań par 
liły fię dufzy. * Jego wewnętrznego zepfucia 


czucie głęboko fig w. iego wrazilo ferce, 1. 


bez uleczenia w całe fig iefzcze niezplodzone 
D D SŁ 
zafzczepiło potomílwo. O Wieczny! któ- 


tego 


a) Gen, 3, 12. 5) Gen. 3, 18... 


rego chuch życiem ieft iftót; wielkie i wfpa- 


niałe fą twoiey W fzechmocności dzieła 5 
ale twotego' zmiłowania cuda fa wfpanialfze. 
Czemużeś tego robaka, który fie twóy po- 
rżądek roztrząsnąć odważył, nieznifzczył? 
Ognifte płomienie do obrócenia go w perzy= 
nę, pioruny do rozbicia go na naymnieyfze 
odrobiny, i przepaści do pochłonienia go 
miałeś, — A przecięś twoiego prawa dobro- 
dzieyfiwem pogardzaigcego ochronił grze- 
fznika: nad tym fie Aworzeniem, które fig 
na famego fiebie obrufzało , zmiłowałeś, i Z 
rozumu obranego, któty fig do fwego. ci- 
fnął niefzczęścia, wfłrzymałeś. 


O Boże! którego okiem rzucenie milio= 
nowe przenika światy. Tyś to, co fię fłać 
miało, przewidział, i na to, co fig flato, 
zezwoliłeś. -Odpusés: Niefkończona Hito» 
to: Odpusé ludzkiey fłabości, która cię w 
ftworzeniach rozmierza, i w fkończonych 
duchach twoie chce zgruntować rady. Nas 
fze Mabe mgnienie daremnie fig do ciebie 
wżnofi, "które nieprzełamana okrywa cie- 
mnoéé,  Twoie rozporządzenia la zawlze 

G ŚWIĘ- 


święte; ale żaden śmiertelny twoich fig dróg 
nie wybada. Gdy nafz duch do myślenia 
oflabiat, gdy wfzelka ziemfka mądrość wy- 
czerpaną zoflaie; tedy zawfze drogi, zawlze 
niezliczone dla fiebie do nafzego utrzymania 
zoflawiafz srzodki. | "T'woia karząca fprawie- 
dliwość ieft takze twoiey illotney dobroci 
świadkiem. — Pierwízy włzyfikich ludzi oy- 
ciec wolności niepoznawał fzacunku , i tego, 
czego niepoznawał, na żle zażywał, Ale to 
chętliwe na złe zażywanie, błąd, w który 
Adam wpadł, dofkonalosé, którą utracił, 
famym twoim były rozporządzeniem mądro- 
ści, Kara pierwízego oyca była dla nas zba- 
wienną nauką; my Wfzyfcy za iego błąd po- 


kutuiemy, abyśmy fobie na te wfpominali . 


karę, Która złego wolności zażywania po- 
trzebnym ieft fkutkiem. Z pierwfzą nie- 
winnością takżeśmy iednę część tey utraci- 
li dofkonałości, do któreysmy w owym 


ufzczęśliwionym  ftanie naznaczeni byli 3: 


aleś nam przecię zawfze wyfłarczaiących fit 
zoflawil," abyśmy De w tym famym cza- 
fow zamielzaniu, w tey złego oyczyźnie, 
do ciebie święta Iftoto! wzgórę wanofi- 
li, e niebiefkim*łafki ogniu nafze zmazang 


SE > czy» i 
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czyścili dufzę, i tę według ciebie polero- 
wali. 


Niżeliś tey ziemi grunt zbudował, niże- 
lig iey zapalił florice, tedy iuż od wieczności 
twoia Wfzechmocność Bofki utaioney mądro- 
ści wypław dla Paganow prawodawcę, i dla 
fynow Adamowych Odkupiciela zpłodziła. 
Te ftworzenia; których do grzechu fkłon= 
ność wfzyftko zalewaiące potopy daremnie 
wygubiły ^), zawlze. twoiego zmilowania 
fie zoflawaly przedrzutem; a przecię ta zie- 
mia, którą twoia obfita fprawiedliwość nie. 
którym wybranym 2) w poflefyi zoltawila, 
znowu fię niefzczęśliwym twoiego mu fię 
nieupodobania przedrzutem fłała. “Twoia 
` niefkwapliwość z: ukontentowaniem na nie- 
których przeflawala fzlachetnych, którzy 
tam i fam fpokoyniey i cicho żyli, y którym 
prawa któreś im przez Moyżefza dal’), ra- 
dością były. Miedzy tymi flatecznemi two- 
iey woli czcicielami tych twoim napełniłeś 
duchem 4) którzyby ziemfkim narodom pel- 

G 2 ną 
a) Gen. 6. 7. 8. 
6) u Mateu. 29, 16. Gen. 7. 8. 
6) Exod. 19. d) Ezech. 36. 
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na łafki przyfzłość rozwiezywali, i przyiść | 
ą ) i EZY scd 


maigcego Mefyaíza opowiadali%). Ci, któ- 
rzy w twoiey chodzili światłości, z pobo= 
żnym żądaniem w fpełnieniu fię twoich obie- 
tnic nadzieję pokładali: w tym fig Poganie 
Prorokow, czyli ich wiara jet godną, do- 
swiadezali, ale ci, twoim będąc zapaleni 
duchem, prorokowali: a na relzcie dni ocze- 
kiwapia upłynęły, których fig upragnienie 
wiernych i przeciwny duch niewiernych za- 
pierały. Jedno proroctwo fpełniało drugie: 
a tyś wieczna, nieodmienna mądrości wfzy- 


fikie fpelnila ^). 


—Ukryi fig, moia dufzo! ukryi fig w 
proch, Który cię do fiebie ciągnie, i twoiego 
odkupienia taiemnice głęboko świętą rozwa- 
żay myślą. Temu Bogu, ktorego fię Izrael 
zapierał, i którego Poganie poznali, cześć 
ze drżeniem oddaway! Obraz wiecznego, 
wfzechmocności Bofkiey iafność ludzkim fię 
okryla ciałem. Niezgrantowanego obiawia- 
iące flowo w śmiertelnego De przybrało uło- 
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a) Dan. 9, 24. Aggeufz 2, $i1o. Izai sees 
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mność. Stwórea z fwoim fig złączył ftwor- 
zeniem, i miefzkał między tymi, których 
chciał o fobie przeświadczyć, że im drogę 
do dofkonałości utoruie, i im 'część fwoiey 
udzieli fzczęśliwości. O zgromadz fig przez 
Jezufa odnowiona Dufzo! cześć tak prawdzi- 
wemu oddaway Bogu, który De Emanuelem 
hazywa, iego początek ieft Jehowa, iego 
Mota ieft Bofką mądrością 4). «iego Jefte- 
fiwo 5) od wieczności, iego prawó dò- 
chow pokarmem”), iego przyjścia zainyft ieft 
twoim ee liz 


Boże! którego dobrodzieyfiwa tak, iak 
wizyfikie cuda, które niebiofa i światy w 
fobie zawieraią, fg niewyezerpane.  Niedo- 
zyć tobie było , ze fig do śmiertelności poni- 
żyć, ze błędliwemu ludzkiemu pokoleniu 
gościeniec do nieba pokazał, 'y:iemu dal pra- 
wa»: których ofnowa,' porządek i zamyfł 
fame przez fig fwóy ubofiwiony opawiadaig 


‘poczatek; fam fig temu prawu, któreś nie- 


Pok dał, poddales: fam po tych cho- 
G3 dzi- 


; "ein Jana 1. 6) 1 do Korynt, 1, 2. 24. 7 
E u dana 65:55 
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dzites drógach, abyś z rozumu obrane flwo- 
rzenia do fwego przyprowadził celu. Twoim 
ie uczyłeś przykładem, iak fig fprawiedliwy 
bez zmazania fig w pośrzodku błędu i złości 
pełnego Świata, w pośrzodku wrzawy od 
fzalonych , i'iak w głowę poftrzelonych wy- 
kreca. ` Pokazales im, ¡ak to dla iftoty bro- 
nienia fię przeciwko zelżeniu karom łatwą 
ieft rzeczą, gdy wabiących i zwodzących 
niebespieczeriftw unika, Nauczales ich, że 
ta minuta, w którey oddychamy , icht tyl- 
ko owym prędko przechodzącym czafu pun: 
ktem w którym De do prawdziwego polero- 
wać i śmiertelność zafłużyć mamy zl Two- 
ie całę ną ziemi fię zabawianie było róż nie- 
zliczonych rzędem, było pełne mądrych, do- 
broczynnych fpraw, pełne niebiefkich przy» 
kładow, któreś dawał niepobożnym, a ci 
cię, poniewaześ fię upokorzył, niepożnali, 
którzy cię prześladowali, ponieważeś prá- 


wdę i cnotę miłował, i którzy twoie życie w 


nienawiści mieli, ponieważeś na ich ómamie- 
nia i niecnoty niezezwolal, tak mało od 
niewdzięcznych ftworzen poznany które ci 
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część i pokłon oddawać miały; te pizezyles 
lata, które od wieczności liczone były. ` Na- 
koniec uroczyíly fie czafu punkt przybliżył, 
` który według proroctw, które De zpełnić 
mufiały, Bofkiego przebłagania zakosiczył 
dzieło, Twoia fig powiekfzyla męka: w 
pęta twoich nieprzyiacioł wydanym, od Sę- 
‘dziego, do Sędziego włóczonym, zelzo- 
nym, meczonym, a na refzcie na śmierć 
zkazanym zofłałeś! 4) Ani świętobliwość, 
ani niewinność od flrafznego cię śmierci nie- 
wyratowaly. dekretu, który robaci,. a ich 
życie tylko od ciebie zawifło, ferowali. O 
miłości, niefkoriczona miłości! Krew za 
twoich wylałeś mordercow; twoia sinieré 
za nafze grzechy przebłagania ofiarą, 1 wie- 
czney prawdy twoich obiawień była pieczę- 
cią. Twoja śmierć naturę we wfzyftkich 
elementach przeświadczyła, i wzrufzyla, fa- 
mi iey przewodcy nieporufzonémi zofłali: 
Słońce fig w pełni miefiąca zaémilo?), dzień 
| ftał fig pulnoca — góry fig rozflapily , zie- 
A mia fyie rozftrząfała wnętrzności — tru- 
D S G 4 PY 
3 u Jana 19, 5. 6. etc. 

6) Amos. 8, 9. etc. Kron. Euzeb. 
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py umarłych fwoie opufzczały groby! Tyl- 
ko Juda, i Jzrael nieporufzonemi zoftawa- 
li^), tylko Juda i Jzrael na natury fig 
wzdrygania, których ftrachu pełne o śmierci 
Boga i człowieka świadczyło,  fwoie zatwat- 


dzili dufze. 


n Wfzyfikich iftót Toto! Twoie rady fa 
 niezgruntowane! O wieczne, utaione świa- 
tło! Przebii fie przez te cienia, w których fig 

upofzę. Te rozerwii chmury, które dla, 

moiey dufzy PEEK któryby mnie mógł 
oświecić, zatrzymuią! Zdaleka od . prze- 
„świadczenia w bardzo «ciemnieyfzym chodzę 
zmroku, i zawfze fig w grubfzey gubię cie- 
mności, Te znalazłem prawdę, którey fzu- 
kałem, Pewność mię o twoim przeswiada 
czyła, odkupieniu. Spełnionę proroctwa o 
przyjściu mnie nafzego prawdziwego Mefya- 
fza, o wyznaniu tych, którzy go widzieli, 
którzy ¡ego nauk fłuchali, którzy De nad iego. 
cudami zdumiewali ^) to zgadzaiące De wy» 
znanie moie przeświadczenia zmocnilo, Ša- 
mo fiońce, które R czas iego śmierci prze» - 


ciwko Sa 


a) u Luk: 22, 48. 6) u Matem 4. — 
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ciwko natury porządkowi fwoie światło utra- 
cilo tego człowieka, który na krzyżu umarł, 
być Bogiem świadczyło. Wizyftko, ze był 
pim, ztwierdza.  Jego z grobu pov flanie, 
którego iego ftrzegli potwarcy ^); iego fię 
ziawienie, którym małowiernym wątpli- 
wosé z myfli wybiial 4): duch prawdy, któ- 
ry iego poświęcał wyznawcow ^); iego fie 
Bofkiey cudu pelney nauki bez przefłanku 
rozpościeranie, i iego świętego zboru, któ- 
ry, jak fkała przeciwko wizyftkim niewier- 
nych burzom.niewzrufzonym zoftawał, me- 
ka i śmierć, i wfzyfłkie go prześladowania, 
„przeciwko niemu tego świata złości wy wie- 
rania znifzczyć niemogły 7). Wizyflko, 
wizylko świadczy o.Boftwie-nafzego Odku= 
piciela 3: wfzyfiko ztwierdza dokonanie na- 
fzego zbawienia. , Wfzyfikie mnie ufpokoić 
mogące znayduię fundamenta, i iefzeze,za- 
wize powlzechnego owocow śmierci jezufo- 
wey odnowienia między flworzeniami, za 


Gu któ- 


a) u Mateu. 28, 11. 

$) u Luk. 24, 34. u Jana 20, 33. 
16) u Jana 16, 14. u, Jana 20, 1g. ` 
a) Sapient. 2, Y. 10. etc. 
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które krew wylał, cudownych fzukam fku- 
tkow. Taiemnic pełny Boże! którego Wfzech- 
“mocnosci te ifloty, które od ciebie zawifły, 
fprzeciwiaią; którego nam obiawiona mą- 
drość iefzcze zawfze utaioną zofłaie! O£wie- 
'-cileś nas, a iefzcze De w ciemnościach uno- 
fiemy; nam fie obiawiłeś, a ciebie niepo- 
znalemy; nas do fzczęśliwości polerowałeś, 
a my_twoie naznaczenie odmieniamy; nas 
twoiego prawa odnowialz fila, a my nim 
pogardzamy: nam dofkonałości wzór, wes 
dług którego fig polerować mamy, pokaza- 
les, a my fig nafzemu poświęceniu fprzeci- 
wiamy. Swiat twoim napełniafz duchem, 
a on fię przed twoiemi zamyka wplawami. 
Boże! — o iakie fig na twoim świecie pełne 
Wfzechmocności i Mądrości znayduią fprze- 
tiwiania! Panuiefz, a w prochu czołgaiące 
fię robaki rząd twoiego panowania i zamyfłu 
nifzczg.  Daiefz prawa — a mdłe od cie- 
bie dependuigce iftoty ruynuią rozpórządze- 
nia! Zyczyfz fobie twoich ftworzeń utrzy- 
mani i fzczęścia, a te fwoiego bez zmordo-. 
wania fie żądaią zburzenia. Błąd mądrość 
przytlumia, a cnota, którą miluiefz, którą 
bronić przyrzekłeś, ta cnota, twoie wyobra- 

żenie.” 
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żenie, flaie fie niecnoty ofiarą, fprawiedli- 
wosé włalnego pożytku igrafzką, niewinność 
bezczelności wyśmiechem, i rzadko fię tra- 
fiaigca boiaźń Bofka, głupftwa fzyderftwem. 
To wízyftko wieczny duchow Prawoda- 
wen — To wízyflko z twoiego wyfokiego 
widzifz nieba, a iefzcze zawfze niewybada- 
ney niefkwapiiwości twoie xrpociemku fpo- 
czywaią grzmoty.  Panuiefz, Jehowa! 4 
ufkarżania fig fprawiedliwych twoie -napel- 
niaig niebo, i łzy cnotliwych twoię fkrapiaig 
ziemię; Boże! panuiefz; i iefzcze elementom 
przeciwko twoiey $wietey woli twoich do- 
brodzieyflw nieczuigcego , W twoig Wfzech: 
mocnosé flabo,. i w twoię fprawiedliwość 
nieczynnie wierzącego zatracić, i iego króle- 
ftwa zburzyć nierozkazuielz, 


Prawda! panuiefz, Wieczny! -Panuiefz, 
i nic niemówifz. - Twoie panowanie ieft 
wieczne, nieograniczone, fprawiedliwe i 
święte. Na wieki będziefz panował, ale na 
wieki nie będziefz milezał, Towoie okiem 
mgnienie ferce i nerki przenika, a twoia fpra- 
wiedliwość ieft nafzych myśli i fpraw wagą. 
Tylko iefzcze kilka dni twoie force fromo- 
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tne oślepionych uczynki oświecać będzie, 
twoia prawda nieuznaną zofłanie, a enota; 
którey fig doswiadezafz, w-fwoim ponize- 
niu ięczyć będzie: m Ko iefzeze kilka dni — 
a czymże D dni, lata, czymże D tyfiączne 
aa lata SC tobą? Ale- potym 
pizyidzielz fądzić zywych i umarłych 8): ow 
ten czas Sede i Maieftatem «bedac:otoczos 
ny, cnotę od niecnoty odlgezyfz, tę z za- 
flawionych. od .zwodzicielow na Die wyr: 
wielz fidel, ' Okropnie i, flrafznie;. ale zas 
wize świętobliwie ten [wiat fądzić, i twoie 
rosporządzenia przeds wizyftkiemi Narodami 
ufprawiedliwiaé będziefz. W ten ćzas;: Wy: 
niofly. Boże! e ren czas użycz, „aby -moia 
dulza łafkę i zmilowanie przed twoią fado- 
wą znalazła ftolicg, ` W ten czas zmacniay; 
„o Jehowa! dufze rzetelnych czcicielow two- 
¡ey woli, którą nam przez Jezufa obiawiles; 
i złącz ich zaowu z-foba, = których począ- 
tkiem iefteś, AN ten czas, {poyzrzyi na lzy 
upadłego, któryby cię o łafkę i zbawienie 
uprafzał. “W ten czas, ta. krew Jezufowa 


e 


adla > 


a) u Mat. 24, 29. etc. u Lukafza 22, 27. Lai, 16. 
Sapient. 4 i 5, 
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dl awiedzacych. Z krórvcl f PEUT 
a niewiedzących, ga ktorych 1e; umieratac, 


c 


do ciebie módlil niech będzie dofyć uczynie- 
niem.  Swiatow Sedzio! 'Txvoie fworze- 
nia ito nic, zpruchniałość i wieczność W 
twoich fg rękach — Wieczność! — Myśl 
bez początku i końca! O jakże moim trząfalz 
fercem.  jefteś, iak Boltwo, niefkończo- 
nym. W tobie móy duch ginie — i w 
tobie znowu Íwoie nieuflanne zńayduie iefte- 
fiwo. O Boże! tedy na wieki zofłanę! Ty- 
figckroć fto tyfięcy milionow lat przeydzie, 
a iefzcze myśleć i żyć będę; i znowu tyfigc- 
kroc, flo, tyfigcy lat moie pochłonie iefle- 
fiwo, a jefzcze ani na moment moiego iefle- 
flwa bliz(zym niebede. Wieczności Du- 
chu! —- moiego ducha życie! Qózby za 
mnogość czafow moie trwałość, w tobie ży- 
ige, którego Wiek ieft wiecznością, ograni- 
czyć mogła! Jehowa, moy początku i celu! 
W tobie moie fpoczy waig fly, w tobie moia 
fpoczywa dufza, która twoiey Wfzechmo- 
cności dziełem, i twoiey mądrości i dóbroci 
ieft przedrzutem.  Przymii, iflot Oycze! 
przymii twoiego fiworxenia ofiarę, którą ci 
z famego fiebie przynofi: Za wfzyfłkie two- 
ie zinilowania moig niedofkanałą przyimii 


dzie- 


3 
—— IIO [d 


dziękę. Stworzenie, odnowienie, panowa- 
nie i flawa fa twoiemi na wieki! — 


- Poczuwania w/zędobytney Dobroci 
Bofkiey. 


Stworzonych rzeczy Duchu! ^) Wieczne 
Wfzechmocności i Mądrości ziednoczenie! 
Początkowa miłości! Do ciebie fig moia 
wznofi dufza: do ciebie fig to zbliża flworze- 
nie, które twoiey Dobroci wpław” poczu- 
wa 5). Zawfze blizey w cichey ofobności, 
dalekim od 'pozorney wfpaniałości, która 
mnie omamiała, wolny od fideł, w które 
fie iuż tak czello moie zadziergało ferce, do 
ciebie blizey przyftępuię. ^O iak, dobro- 
czynną Iftoto! do tego ducha, który cię fzu- 
ka, blifko A iiak fię, od tych 
ftworzeń, które cię pofiadaią , nieodłączafz, 
Wfżędobytney dobroci żrzodło! -Gdzież 
śmiertelni pokóy znayduią, którego fobie 
ich ferca z upragnieniem życzą + Gdzież flod- 


s) Gen. 12.44 8) do Rzym. sig. a 


A 


P 


kie nienafyconych pobudek znayduią nafy- 
cenie, iak w tobie? Jedyny iftot celu! Sam 
tylko nafycafz żądze, których żaden fwiat 
ufpokoić nie może, 


Czymże ieft ten świat, którego zazywa- 
nie, ufiłuiąc fię nim moie ufpokoié życzenia, 
mnie bezfilnym czyni: który fwoiemi powa- 
bnemi zachwyceniami, wierząć, ze naynie- 
podeyrzańzych kofztuię radości, moie. ofla- 
bia ferce? — A ia nierozeznany w tym 
świecie, i w iego zażywaniu moiego fzukam 
ufpokoienia? W tym świecie? który zamiaft 
mnie żywić, truie; który, zamialt fwoie 
przytłumiać zburzenia, moie rozpala. namię- 
tności ; który, zamiaft moie ferce do fwego 
prowadzić celu, mnie do przepaści zwodzi, 
i który mnie od moiego śrzodku punktu, za- 
miaft mnie w nim zgromadzac , daleko od- 
wodzi. Abfolutnego poświęcenia Duchu! — 
te we imnie, mnie fię famemu wygub zprze- 
ciwiania. We śrzodku we mnie iefteś, a ia 
ciebie oprócz mnie będących ` fzukam rze- 
czach ; famoflannym i nieprzemiiaigcym ie- 
Mes, a ia cię w tych fzukam fłworzeniach, 
których iefiefiwo iefl fnem, a ich trwałość 

jh 


jelt okamgnieniem. O! tey mnie naucz fni- 
loíci, która cię w fobie znayduie, ponieważ 
cię-oprócz fiebie fzuka! Obudz mnie z śmier- 
telnego moiey nieczynności (nu do żywego 
poznania moiego zbawienia! Nieodmienney 
prawdy 4) twoiego wiecznego, i o Zywiaig- 
cego twoich obiawień ^ we mnie zapal dus 
cha: a potym użycz, abym, od przefadow 


właśney będąc wolnym miłości, mnie fame, 


go przenikal, ifiebie famego poznal. Day; 
aby to moiey flabosci E pier- 


wízym. do moiego odnowienia bylo kro- 


kiem! ! 


Iftotna Dobroci! o iak malo widzącym 
bez twoiego ofwiecenia, i bez twoiego wipar= 
cia bardzo ieftem flabym “)! Byłem czyftym 
i niezmazanym, gdy mnie twoia ftwarzająca 
fila od niczego, w którymem od. wieczno- 


ści drzymał, odłączyła, . A iak tylko moie 


ieflellwo w pelney mądrości śmiertelnych 
złączyłeś z przypadkami; tak zaraz część we 
- mnie ftworzoney niewinności utraciłem. Sta- 


„tem 


ayu Jana 14, 16. 
| 8) do Efez. 4, 15. do Kort,6, 12. do „Rzym. 12. 
0) Pfalm 19, 14. 
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lem fie zmazy: i-znikomości. fynow Adamo= 
wych uczeftnikiem. /Przecięż W twoich 7mi- 
lowaniach; o Niefkończony! ziowu twoim 
troyiedyńym Imieniem w Zrzddle wiecznego 
przymierza między tobą 4 ludzkim pokole- 
niem moię oczyściłeś dufze*),.. Ale, oak 
ta odnowiona dofkonałość krätka 1 przemiią- 
jaca była! — Ledwie niewiunego dzieciń: 
Deia upłynęły lata; ledwiem we mnie po- 
wítiigcy rozum i udzielong ducha poczułem 
wolność, tedym go iuż na'żłe zażywać i tę 
profanować zaczął. Jak z rozumu obrany». 
flalem De moiego fzczęścia nieprzyiacielem, -i 
twoich wiecznych praw przeftępcą. A ty, 
o Boże, moiego zbawienia Boże! w twoiey 
miłości. nieodmienny m s W. twoich dobro- 
dzieyftwach niewyczerpanym zoflaiefz! Tak 
moiego iefteftwa fiły, iak i dni powiek{zy- 
les życia. Moy powiękfzyłeś rozum, moie 
polerowałeś poczuwania: moich zmyfłow 
zmocniłeś inflrumentas a lam fig — odrzu- 
cony — O twoie cudow niepoznanie, two- 
iego fig. mnie fhworzenia zapieranie, io 
twoich dobrodzieyftwach zapomnienie ufilo= 
wal, 
i 


ay u Mateu, 38, 18. etc. 
H 
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wal Codzienny chleb, który iadłem, Ze- 


gnales; tę drogę, którą chodziłem, toro- 
wales; floricu rozkazale$, aby tak nademmą, 
jak i nad fprawiedliwego zachodziło glowa; 
fzlachetnych i naśladowania godnych moich 
«vfpółbraci przykładem moie porufzałeś fer. 
ce, a także fłrafznym grożącey wieczności 
grzmotem moie ogłufzoną rożtrząfałeś due 
fre; aia — o żebym De przed. twoim 
świętym ale ftrafznym’ mogł utaić weyzrze- 
niem! — Jam twoiey dobroci i fprawie= 
dliwości wewnętrzne przytłumiał czucie, 
przy moim zoflawalem nierozumie, przed 


` szeczywiftych prawd wrażeniem moie zamy* 


kałem ferce, i w moc fig niefzczęśliwych od- 
dałem namiętności, które mnie dalekim od 
moiego celu, dalekim od mądrości i cnoty 
uczyniwizy, do zguby wciągnęły. 


"Teraz narefzcie, o Boze! twoich fadow 
fkutki i twoich rozporządzeń czuię fprawie- 
dliwość, ` I ow tey przepaści, w. ktorgin fig 
A wtym głębókim moiey zprofano- 

waney natuty pónizeniu ielzeze zawlze do 
ciebie wzdycham. — Panie, i wfzyfikich 


fiworzćń Sedzio: Grzefznika firachem przey- S 


mg 


fees a 
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mvijcy, a iednak zawfze iego iedyną uciecz- 
kę będący, do ciebie wylatuig wzdychania. 
Moia dufza fwoię poznaie fłabość, i niezkoń- 
czonym ieft przeięta żalem, przed twoim 
fig upokarza Tronem. -O moer niedofko- 
nałości, o. moich przedfięwziętych profana- 
cyach wiedzenie, wizyftkie we mnie prawdzi- 
wych radości, Które winney dufzy fa wla- 
fnością „ we mnie nifzczy poczuwania, Cze- 
góz fig ma niecnotliwy {podziewac, gdy tyl- 
ko fzczęśliwość, i fpokoyność ieft cnoty nad- 
grodą! Wyniofły Boże! Tedy fię grzefznik 
na cnocie, którą obraził, na fprawiedliwo= 
ści, którą pogardzał, mści; tedy fwoiego 
*fumnienia wypełnia natchnienia, które mu 
ten upadek, pod którym miał wzdychać, 
prorokowaly. „O duchow .Prawodawco! 
Czemuż fię moie zbuntowane ferce tey pra- 
wdzie, którą móy poznawał rozum tak eze- 
flo fprzeciwiało? czemuż fię twoiey dobroci 
tak czefto opieram prowadzeniu? czemużem 
Bofki ognia pozar w moich ugafzal pierfiach, 
którymbym był mocnieyfze twoicy Wfzeda= 
bytności znalazł poczuwania? 
Moiey ifloty Stworco! Przed tobą, fig 
w ten proch, z którym fig także zaraz móy 
H 2 proch 


— “TIG «e 


proch źmiefza ze drzeniem rzucam. Przed 
tobą grzefznika ofkarżam , który.ludzką na- 
turę, którąś poświęcił, zprofanowal, który 
rozumu, fumnienia i wolności, i wizyltkich 
śrzodkow, przez któreby fig był mógł, ich 

mądrze zazywaigc, tobie ftać podobaiącym, 
zaniedbywał, : Wyfądz, fądz, o Boze! grze- 
fznika, który drży, o twoiey myśląc fpra- 
wiedliwosci; -ale De nad twoim. zmiłuy 
ftworzeniem; które ode o łafkę, i o zlitowa- 
nie fig nad nim uprafza, ` Czymże duchow 
Krolu! przed tobą icem! Moie omainienia, 
moie niedofkonałości iniędzy tobą, i między 
niepoboznym, który o fwoiey natury zapo- 
mhial godnosci, i fwoiemu De zprzectwial 
naznaczeńiu , < wieczny, miefkorńczony czy: 
nią odftęp. Zycie, $mieté, zbawienie i po- 
tępienie “fa” twoiey Wizechmocnosci fkinie- 
niem. ` Mógłeś mnie moiey wlafney oddać 


woli, mogłeś tego ducha, któregoś do fzczg= 


liwości ftworzył, zuifzezyé5 przecię fig 
ki AÑ: D H H E H 
innie lituiefz, i niemowlgcia, które fwoiey 


n : RDW ZABI) ` E 
' niepóznałó fzęzęśliwości fzanuiefz i ochra-. 
niafz, Niechceż śmierci grzefznika, ale Jos 


bie iego odnowienia i zbawienia życzy lz. 


Boże! móy Oycze! Dobroczynny Boże! To- 


i bie; 
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bie, tobie famemu zgrzefzyłem, ale iak tyl- 
ko moie przefiępftwa uznaię; i za nie zaluig, 
tedy zaraz moię oczyfzczafz zmaze, i dla Je- 
zufa a moich wnętrznościach twoiego oZy- 
wiafz ducha. Zywa w Jezufa, w- moiego 
Odkupiciela wiara, moiego Boga Postzedni= 
ka zaffugi, męka Nazareńczyka, który na 
gorze Gòlgota dla zbawienia odrzuconych 
krew przelał, teraz fą życiem, i moiey do 
łafki przypufzczoney dufzy nieśmiertelnością, 


Lyi, móy duchu! — Zyi =— niepo- 
bożna, ale przez wieczne fowo odnowiona 
dufzo! Niech będzie flawa niewybadanemu, 
którego rada twoie ufkutecznia poświęcenie, 
Pełen litości fedzio! Moig-przyimii dziękę, 
upokorzaigcego fig ducha przyimii ofiarę; bo 
upokorzenie fię, żal, iżycia poprawa lą tyl- 
ko iedvną ofiarą, którą ci przynofzę. To 
wolne, o Boże! moiey. dufzy podpieray 
przedfięwzięcie, abym odtąd dla twoiey czci 
żył, całą moiego ielzcze przyfziego iefteftwa. 
trwałość na wyflawianie twoiego imienia, 1 
na dokonanie moiego naznaczenia obracał. 
Ciebie poznanie ieft dofkonałą mądrością, a 
‘twoiey fprawiedliwości kochanie ieft uwis- 

Ss cznie- 


cznienia fila. Niech odtąd twoiey woli obiaé 
wienie moich fpraw niechybnym będzie pra- 
widłem. - Niech dla mnie święte życie, czy= 
fta nauka i śmierci Jezufowey ofiara do naslas 
dowania ufławicznym będzie wzorem! Cu- 
downiefkutkuiącą Wfzechmocnością, przez 
którą żyię, moie ozywiay wiarę: Na mg: 
drosgj, która wfzyflkie rzeczy tak mądrze 
rozrządziła, moie gruntuy ufności pokłada= 
nie; a świętey miłości ogień, który tylk 
fam godne i człowiekowi fig przyfloigce {pra- 
wy zapalić, i moię dufzę do: nieśmiertelno- 
ści zdolną uczynić może, w moim zapał fer- 
cu. Oświeć mnie, wieczności Swiatlo! 
abym odtąd tylko owe dofkonałe poięcia fię 
zgadzanie, które moie przeświadczenia o 
twoim wizechmacnym Jefteftwie, i o twoim 
wfzędobytkymm panowaniu, -i 9 tym co nam 
do nafzego poświęcenia obiaśnia śrzodki, za 
- nieodmienng trzyinał prawdę. 


O nieodmienna, iftotna piękności! móie- 


mu fig wyłufzczay duchowi, którego chęć . 


zapatrywania fig na ciebie ieft powołaniem. 


Twoig nafycaiącą miłością moie napelniay. 


ferce! "Twóy; 0 Boze! pierwfzy wdzięk 
i Y = niech 
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niech wfzyftek fiworzonych piękności we 
mnie zwycięża powab. Niech mnie utrzy- 
muie, niech mnie wposrzodku miedzy temi 
“zpruchnialosci malowanemi. pamiątki figura- 
sni w zachwycenie wprawia; niech wfzy= 
fikie wfpaniałey próżności czatuiące około 
mnie_rozpędza kunfzta, i niech także za. mną 
do famotney idzie cichości, którymbym fię 
bez przefzkody delektował, iego wplawu 
bez naprzykrzenia zażywał, i moie niczkoń 
czone zażywania go żądanie poprzedzającym 
przyízlego nafycenia fig nim ufpokoił poczu- 
waniem. -~ Zapal mnie, Bofka piękności! fa- 
ma tylko. w moiey panuy dufzy: tobie fię 
moia cała otwiera iftota — którey przybli- 
żanie De w miłych, niewypowiedzianych i 
zachwycaiących moiego ferca czuię ściśnie= 
niach. Święta Moto! Jeftes nizkończenie 
pięknieyfzym, niż niebo, niezkosiczenie: i€- 
ftes wípanializym, niż ftworzenie, które 
twoiey nieftworzoney dofkonałości ciennym 
Get obrazem. Naucz mnie, abym cię bare 
dziey nad wfzyfiko, czym ty fam nieiefles, 
miłował! Naucz mnie, abym wfzyftkich 
przyjemności cenę tylko według ich do ciebie 
fig ściągahia, tylko ich naznaczenia ftopień 

H 4 {zaco* 


fzacowal. Nauez mnie, abym moie wła. 
ina iftotę tak daleko, “ze twoim ieft wyobra- 
zēniem czcił i poważał! We mnie każdy py- 
Ízney włafney: miłości *) rozpuffha przytłu- 
miay pobudkę, i użycz, abym tylko iflotna 
człowieka {zlachetnosé, i Chrześcianina W 
fwoim tryumfie poczuwał pokorę! — 


O Boże! we wfzyftkich życia przypad- 
kach do wyfławienia prawdy, i do holdo- 
ania cnocie ^) moié-naklori ferce, Te we 
mnie fmutne znifzcz przedfądy, które fig w 
fpołecznym życiu tak częfto w wyniofloséi 
gwaltownosé, "tak czeflo w ludzką nienawiść 
i w oziębłe odmieniaią niefprawiedliwości ^). 
Niech móy pofięgek' ku infzym tak będzie 


wiernym, ludzkim, przyiaznym, jakiego- , 


bym fobie sr ódsńiediońym ściąganiu fię do 
mnie od nich życzył 4). ` Gdy mi fie moich 
wfpółbraci krewkości lub przeftępńwia nie- 


znośnemi Tata," albo gdy obrażenie mnie 
moie krew do zburzenia fig i moje zbunto- : 


wane - 


a) Do Galat. 6, 3. b) Dzieieapoftol. 5, 29.' 
_ €) do Galat. 5, 20. ZA 
d) u Mateu. 22, 39. Do Rzym. 13, 8. ete 


, 
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wane ferce do zaiadłofci pobudzaig, . tedy 
mnie, Boze pokoiu! ułagódz. Naucz mnie, 
abym temu, który mi złorzeczy, błogafła- 
wif, i tego, który cię opuścił, załował, 
Gdy nieczyftey chuci ogień przez {zpary nie- 
oftrożnych zmyfłow aż do. moich wemknie 
wnętrzności, tedy iefzcze tl ucą fię przytum 
ifkrę, kt6rey. zaięcie fig rozum i cnotę poze- 
ra ^). Czyflych poczuwań Początku! Tak 
dofkonale do miłości ido prawdziwey przy: 
iazni moie poleruy ferce, abym tych niebie- 
fkich dobr cenę wyżey nad wizyflkie niepor- 
zadnych fkłonności pożytki, wyżey nad 
wizytikie pofpolitych dufz' lichwę fzacował. 
Wiecznego porządku Duchu! któryś głębo- 
ko w moiey fzczęśliwości iflocie twoie wy- 
rażił prawa, day, aby wfzyfłkie także nay- 
mnieyfze moie prace nieco dla dobra świata, 
na którym żyię, pomocnemi były: day, aby 
także móy fpoczynek, czyli ofłabionych Gł 
zmocnienie dla moiego, y braci moich do- 


bro poświęconym zoflat ^), 
€ 


Twoiego ducha wplawem będ lac ZMO- - 
niony; Sol fig przez tego'zy cia przewi- 


OE 7. H: klam 


4) u Mateu. 25, 30. 0) Pfal. 138, T. 


klam labirynt, Twoiey. dobroci wfzedoby- 
tnością będąc obraniony, fpokoynie tym cho- 
dzić będę torem, który mnie do celu moie- 
go naznaczenia, i do. fzczęśliwości prowa- 
dzi, O niebiefka Opatrzności! ktorey wie- 
cznemu fpoyzrzeniu tak przyfzłość, iak i 
przefzłość ieft przytomną ^), użycz, abym 
z pełnym ufzanowaniem i nadzieią twoiey 


mądrości W rządzeniu twoiemi ftworzeniami 


wyfławiał ślady! Nieodmiennym całości 1e- 
ftes Porzadkiem! ponieważ naydofkonalfzym 
wízyfkich części ieftes zgodnością.  Czyiaż 
fzalonego rozumu przewrotiosé twolego nie- 
widzi Jefteftwa! Czyiaz niefzczęśliwa ślepo- 


ta twoiey do utrzymania kreatur niepoznaie' 


potrzeby: Gdzież De takie znayduie ftworze- 
nie, którego fpofobność i koniec, do ktorego 
ieft naznaczone, o.twoim nieświadczą pano- 
waniu! — Jehowa, móy Boże! Twoie my- 
sli fa głębokie, i twoie cuda fa wielkie! Na 
twoiey fig file wfzyftkie zafadzaig ifloty, a te 
według twoiey porufzafz woli). Gwiazd 
bieg, ziemi roku czafy, iey elementow 
fig zmiefzanie, krain wrodzayność, iey nie- 


zli- 


a) Eccl. 23. 43 Sapient. I, 22. i 12, 12. 


zliczony mie[zkarícow gatunek, wfzyfikich 
króleflw i Narodow przypadki famemi two- 
iey mądrości i dobroci, i twoiego rządu fg 
wytaznymi do rozważania znakami, Boże, 
moja Nadzieio! W tobie od zaranney żorzy 
aż do, pulnocnych godzin moie pokłądam 
ufność.  Zawfze mnie po zbawiennych pros 
wadzifz drogach. -= Moich. oczu iefteś świa- 
tłem, mnie, gdy czuię, lub zafypiam, ftrze- 
żefz. | Ciebie poczuwam wieczną, filo! moia 
Obrono! -od nieprzyiaciól moiego Ípoczyn- 
ku! Zbawienie moich zafypionych Oycow! 
Lia ci takze za wfzyfłko, co mam, dzigkuies 
bo wizyfiko dobro dd. ciebie pochodzi. 
Wizyilkie zaś twoie dary według rad twoiey 
utaioney rozdawafz mądrości, Gdy fię cno- 
cie niefzczęście przytrafi, tedy ią tym do 
uwielbienia przyfpołobiasz: ato, co fie nie» 
fzczęściem być zdawało, iey tylko wewne- 
trzney : dobroci było doświadczeniem. O 
wízyllko opatruiący Boże! O iak we wizy- 
fikich twoich rozrządzeniach pokłonu iefteś 
godnym! Przed tobą śklnących fię metalow 
fzacunek , i wyfokie śmiertelnych nikog go- 
“dnosci, Sam tylko cnoty iefieś bogactwem, 
itylko twoia pochwała nieprzemiiającą rze- 

tel- 
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telnych ieft godnością. Sam tylko tych 
Chrześcianow, którzy fię o zwyciężenie 
świata i famych fiebie, o flanie fie tobie być 
podobnymi ufiłuig, nadgrodą być mozefz, 
Niech mnie zawfze na tych tu śmierci delt, 
nach fzczęście, lub niefzczęście fpotyką, te 
od ciebie pochodzą ai: te fa doswiadcze- 
niem, albo karą. Twoia wola ieft moim 
lofem, a ta twoia wola iefl zawfze dobra i 
święta. —. Wízyflkich iftot Panie! Nic bez za 
myflow nieczynifz, ale«my flabego wzroku. 
fiworzenia rzadko dobrodzynny twoich zas 
myfłow poznaiemy Koniec, Użycz, abym 
fię tobie zawfze poddawał: i abym tych na | 
zle niezazy wal śrzodkow, których do ufzeze- | | 


śliwienia twoich zazywafz flworzen. Gdy 
bogactwa, méy Boże! udzielifz, tedy day, ` 
abym ie za przylezytosé i za zachęcenie do ko 


dobroczynności trzymal: więc mi ten odbierz 
zbytek, iezeli go, bezrozumnym i nieprzy= 


iaznym będąc, tak na moie, iak na in. 
fzych nieobracam potrzeby 2), Gdy zaś ubo- 
` flwo na tey ziemi moim ma być lofem, tedy 
pokorą; i oboiętnością przeciwko moiemu ` 
ubo- 


AAA 


a) $yrach u, 14, 6) do Tymot. 6, 17%. 


znaczony prowadzifz okrąg; i myślące ifto= 
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ubóftwu roig uzbróy dufzę, i moiey nędzy 
czucie pociechy pełnemi zmnieyfzay myślar 
mi, że tych, których miluiefz, . doswiad- 
czafz. Od ciebie, .dobrotliwa i naylepíza 
Iftoto! moich utrapień końca, chociaż z 
wfzelkiey; ludzkiey pomocy złupiodym .zo- 
ftane,  fpokoynie oczekiwać ,. iz wypogo- 
dzonym okiem śmierci, która mnie z tego 
omamienia Kroleftwa. do krain wieczney ZA= 
niefie radości, wyglądać, będę. "Twoim 
mnie tylko napelnit Duchem, tedy fig moia 
dufza Chrześciarńiką zmocni żywnością, na- 
tury flrachy ^), które nam famych fiebie 


czucie w nafzym oftatnim, momencie iefzcze 


flrafznym czynią, zwycięży, Pooycowfku 
od.twoiey dobroci prówadzonym będąc,. ła= 


godnie w cieniu zafypiać będę, 1 radofne fay 


o tobie — Pokłonugodny mieć, i tak dłu= 
go, poki ci fię podoba, móy ziemfki fen 
fłodzić będą; aż fig na refzcie wcale wolny 
od zpruchniałości wigzow, do nieśmiertelno= 
ści obudzę ^). : 


-Oty iefteś, który światy. przez im wy-. 


` 


$ ty, 


CS u Jan. a6. 5) Efal. 255.10. 
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ty, będąc niczym, fzczęśliwości ożywiłeś 
życzeniem! Potym fie w twoiey flawy- file 
do ciebie zblize, ‘nie rozerwanie z toba fig 
złączę, i w tobie zażywanie nafyéenie i pos 
kóy znaydę:  Moie 6 tobie poięcia, i'mòte 
nadzieje, owe iefzeze teraz o ptzylzlosci 
«wróżenia, dofkonale Wwypelnione ` zofłaną, 
Moia radość o/moiego naznaczenia przekona» 
niu czyha fzlachetną i wfpanialą będzie, móy 
guft do prawdy do cnoty; do przyiazni nie 
ofłabieie, i potym zdumiewanie fie tak wie- 
Ju światow odkrytemi pięknościami zawfże 
nową i niewypowiedzianą będzie, Potym 
moia obiafniona' dufza na ' Jezufa Prawoda» 
weé i ludzi Pośrzednika: w Bofkiey iafności 
twarzą w twarz zapatrywać fig będzie, a 
móy duch weale-w pokłon, w dziękę i w 
ząchwycenie przed iego rozwiąże fig tro» 
nem ^). Te E JĄ „0% 


Wfzyfikich Bogow Boże? Wieczny fa- 
moflanny, tróyiedyny Boże! <Głofu twoiego 


e 
7 
"n 


a) Izai. 65, 1111. 1 do Korynt. 2; 9. 


Va 


1 
+ 


wyfłuchay ftworzenia ; prayimit łafkawie to- | 

bie w prochu holduigcego Chrześcianina: | 

E JESZ 

Two- |— 


az C Pe at POZY O TEE — ZA 


Twoie ief panowanie i ffawa! — Twoie- 
mu Imiéniti niech będzie cześć i chwała na 
wieki! 3 — 


Pokłon Pokora i Ufność, 


Móy Boże! ciebie mogę i śmiem miło. 
wać; day, abym tę wielką myśl rozważył; 
i twoie światło do moie ześlii dufzy, a 
święty twoiey. miłości płomień niech ze 
zmyflow tarafu mego wzaiefie ducha, i 
twoim go Bofkim napełnii ogniem. Mnie 
na kilka momentow od więzow „moich od= 
łącz zmyfłow, aby fię móy duch do ciebie 
przybliżyć, i tobie w prawdzie fwóy oddać 
mógł pokłon, 


Użycz, o Niefkonczony! abym twoie 
przytomność, twoie święte Jefteftwo poczu, 
wał, i to także poczuwał, że oddycham, 
żyię, i ieflem. “To ferce, które we mnie 
biie, krew, która De w moich faczy żyłach, 

przez 


2) do Tymot. 1, 17. 1 6; 18: 
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przez twoię De dobroć porufza i płynie, Bez 
ciebie moie ferce. bié, moia fig krew. fgczyć, 
i móy duch żyć przeltalby,  Jefteś, wfzy- 
fikich rzeczy ży iem; przez ciebie zyig, bez 
ciebiebym być niemdgt. 


Jefles iednośctą,. wfzelkich fil fila, przez 
którą wízyflko fwoie obiera fkuteczność, 
Ufkatkuy we mnie poświęcenia dzieło! Mo- 
jego wznieś ducha, aby czuł, że fig do cie- 
bie zbliża, Mnie okrysraigcg, i mnie od 
złączenia fie z tobą zatrzymuiącą zmyflow 
roztop łupinę; wfżyfłko, co ieft ziemfkiego, 
to, co moiey dufzy oko z zapatrywania fig 
na ciebie zlupia, “wygub i wykorzeń; bez 
ciebie ieflem niczym, a z tobą ieftem nay- 
fzczęśliw(zym Oddalenie fie od ciebie jeft 
śmiercią; zbliżenie fie do ciebie ieft zyciem, 
złączenie fig z tobą ieft wiecznym zbawie- 
niem. Zmiłuy fę.nad robakiepr, ktory fwo- 
ią (labość 'uznale, y wprochu fię czolga, y 
ktory rozno$€, fkończonego od niefkończo- 
nego poznaie iego zaś także wyfłuchay plas 
czu, aby iego igki między chwały Cherubina 
pieśniami aż do twoiego przyfziy tronu, ina — | 

Ss ze a : two- : 
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twoie fig z wiecznego wyfokości tronu wey? 
xzenie, w. prochu głębokości zapatry wały. 
A także ten robak ieft twoim flworzemem, 
twoich rak dziełem patrz. Jak iego ieftefiwo 
na iednym wifiało liftku, ktorymi wiatry tam 
i am miotaig, ieden burzy wiew rozwiewa, 
jedno go dziecięcia nań {tgpiemie rozściera; 
Panie! ia ieftem tym robakiem, namiętności 
burze, z tey. mnie w'y fokosièi,.. do. którey 
mnie fhvorzyłeś, w przepaści głębią wtrgci- 
ły, zmyfły minie pod fwoiemi zkrufzyły no- 
gami. Bezpomocny « zolgam fig i ięczę , bo 
tylko ieftem robakiem, a któż fię za roba- 
kiem uymie? Moie fily fa fabego czerwią 
fami, który fie więcey do wyfokesci zbie 
iać niemóże gdzie ty miefzkafz; vale cho» 
ciaż tak bardzo od ciebie oddalony ieftem, 
chociaż tak głęboko w przepaści prochu zo- 
flaig, przęcięm iefzcze w tobie moiey nieprze- 
Dat pokładać nadziei » A miałżebyś mnie ro- 
baka człowieka, opufcić o Boże! którego 
wfzechmócność gafignice w przedzę zafklepi- 
la, i iey w tym ezafie; w którym fie fiwo- 
rzeniu być utraconą zdawała, fkrzydeł,. aby 
fig z przepaści do wyżlzych wzbiła krain, 


I udzie- 


udzieliłeś? Nie, wízyflko w ftworzeniu do 
wyżlzey dofkonałości pofłępuie, “wfzyfiko, 
co fig dobrowolnie od ciebie nieoddala, do 
ciebie wftępuiez ale także iia, iak gafienica 
zmyfłów powłokę, ` która mnie w proch 
wtłacza, złożyć mufze. Mäe duch do cię- 
bie fię wznofi; użycz mi fił, abym te pęta, 
ktote mnie w głębokości mocno trzymaią, 
przerwał, potargał i fkrufzył, Grzech i 
śmierć moią fè częścią, Samem fie od rado- 
ści pełney oddalił okolicy, z grzechem przy- 
mierze zawarłem, i przyiazií uczyniłem z 
nieporządkiem, który przeciwko twoiemu 
walczy zamyfłowi, i daremnie fig 9 zni- 
fzczenie twoiey miłości dzieła ufiluie fiły, 
twoiego podarunku na złe zazywałem, nie- 
wdzięcznością twoie miłość nadgradzatem, 
a przecięś fig do mnie z litością uśmiechał. 
Jednoby mnie było twoie: znifzczyło chu- 
chnienie, iednoby mnie było w przepaści 
wtrgcilo mgnienie; przecięś. mnie. piezni- 
fzczył, przecięś mnie w przepaści niewtracil, 


Nad fłabością fig zmyfłow niewolnika amis: 
las vales. Wzelka twoia zemfla była miło. 
ścią, wizylikie twoie fkinienia do moiey 


 faczę: 
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fzczętliwości, do przybłagania były fkinienia- 
mi; aiam cię tak długo niepoznawál. O! Za- 
wftydzońy, oczy do inoiego wzracam ferca ; 
widzę ze witydem moich uczynkow zal, Wie 
doe mdłego bunt podnolzacego robaka, dla 
którego piafku ziatnko ieft światem, wzglę- 
dem tego, który Aniotow ftworzył, i $wia- 
tow miliony na ftworzonych rzeczy zawiefił 
mieyfcu, — 2 przecię przebłaganie, prze- 
cię litowanie widzę dla fiebie!-o iak wiel- 
ka twoia miłość być mufi! Uzycz mi lez, 
abym fig w nich rozplynal? Zalu, któryby 
mnie firawił; aby fig robak fam-na blagalna 
oddał ofiarę. Ale iakczyli moie grzechy 
wfzelkąiue przewyżlzaią miarę, mamze Me 
abym to złe nadgrodził, gdyż wfzyfiko 
względem ciebie ieft złym, czym- ieftem? 
Rozpacz moiąby mufiała być częścią, gdy- 
bym cię był tylko za Pana, za Stworce, 
przed którego Maieftatem świat nikczeie, 
uznawał: lecz ia Ciebie moim być użnaię oy- 
cem; grzefznik niepowinienby cię tym nazy- 
wać imieniem; aleś go ty przecię twoim na- 
zwał dziecięciem, twoie dobroczynne do 
niego wyciągnąłeś ręce, i iak matka, która 

I 2 fwoie 
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fwoie do pierfi przyimuie niemowlę, przy. 
igles. 


Panie! uznaig, Ze twoie mnie napowrót 


przyiecie tylko twoiey łafki ieft dziełem, 


uznaię, że żadnych niemam zafług, abym fi fię 
mógł zawfze bardziey do ciebie przybliżać, 
gdyby był między tobą i mną niefłanął Po- 
śtzednik, który znowu do ciebie przykował 
ogniwo, które grzech człowieka, chcąc na 
wieki być od ciebie odigezonym, rozerwał. 


Lez morza twoia wymagarła fprawiedli. 
wość,„i gdyby byli milionowi plakali ludzie, 
tedyby były ich łzy ani iedhey tego morza 
nieuczyńili kropelki; gdyby byli milionowi 
ludzie krew przelali, tedyby byli grzefznych 
fpraw z wieczney kfięgi, w którą ie grzech 
wpifał , wymazać niemogli, y gdyby fie mi- 
lionowi ludzie na ofiarę dali, czyżby mogli 


. L E D me e y 
bydz ofiarami, których nieczyfłość i grzechy 


zplamiły. 


Dla tego De Chryflus Mawil, za nafze 


grzechy płakał, za nafze grzechy krew prze- | 
lał, i śmierci dekret z wieczney klięgi wy-. 


mazal, aby w niç znowu dla utraconych 
e pue 


SĘ 


be 


OO — 


przeblaganie i lafke wpifal. Tak wielka, o 
Boże! twoia była miłość! Tey miłości nay- 
ninieyfzą ifkierke do moiego ześlii ferca, aby 
w nim ta ifkierka wfzyfiko, co nieieft 
twoim, ftrawila, i w miłości De płomień 
rozrzazyła! 


Niefkonczony! przez tę ofiarę , która na 
krzyżu umieraiąc, krew lała, do ciebie o 
odpufzczenie i łafkę wołam. Niczego nam 
nieuchylifz, czego w tym imieniu żądać bę- 
dziemy, niczego nam nieodmówifz, o co 
cię w iego imieniu profić będziemy. W iego 
cię imieniu o pofwięceńie i łafkę, w boiu ze 
zmyflami o zmocnienie, O pobozność, 0 
mądrość 1 o miłość profzę. W iego cię pro- 
“ze imieniu, moiego. ciała zmyfły i moię do 
fiebie podnieś dufze; moie podnieś ferce, aby 
ci fig moie flowa i uczynki podobały; -day, 
abym twoię Wizechmocnosé, i twoie opo- 
wiadalo miłofierdzie! wewnetrznosé moje- 
go rozciggay umyflu, aby twoich świętych 
flow fłuchał, i móy Duch tę rozumiał mo- 
wę, która z ftolicy mądrości pochodzi. "Tey 
mi użycz mądrości, abym W pokorzé, w 

13 cno- ` 


cnocie, w fprawiedliwości i milości przed 
twoiemi chodził oczami, i godnym fig two- 
iey łafki flat naczyniem. .. W imieniu cię mo- 
iego profzg Odkupiciela,  wfzyfłkich ludzi 
Oycze! od którego życie, odrodzenie i po. 
święcenie pochodzi; ciebie profze, mądrości 
Boże! abyś naymnieyfzy promień do moie- 
go zefłał ferca; twoię myśl na mieyfce mo- 
iey myśli, twoie fłowa na mieyfce moich 
flow ofadził, moie całą iflote odnowił, i 
duchownego życia i światła udzielił, Moia 
w tobie ufność ieft nieograniczona choćbym 
był także w śmierci zoftawał przepaściach, 
tedyby fię móy głos aż do twego. przecifnal 
tronu, i mnie przez imię moiego Odkupicie- 
la wyratowałbyś, Dla tego iefleś moig 
wiarą , moja nadzieją, moja miłością. 


Prowadz mnie, Wfzyfłkowiedzący! i | 
niedopufzczay, aby fig móy rozum nad fwo- 
je wznofił granice, Moie prowadz wolą 


według | twoiego praw światła, i niech chyżo | 


tey woli: pobudek moie flacha ferce! Przed — 
toba. Niepoięty! ludzki zaniemia rozum; 
moie do ciebie ufiluie ferce ; o bardziey go, a 

Em 
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" bardziey do twoiego światła pociągnii Zrzo- 
dła, póki fię pełna żądości dufza ze fwego 
‘do duchow miefzkania niewzniefie tarafu, i 
do ciebie fig niezbliży , który byłeś, iefteś, i 
będziefz na wieki. Amen. — 


Do Matki Bofkiey. Modlitwa. 


Nayświętfza Panno! moiego Boga Mat- 
ko, iw tey godności od Aniołow i ludzi 
naygłębfzego pokłonu godna! Do ciebie fig 
udaig, abym twoiey świętobliwości przyna- 
-lezyte oddał hołdowanie, i dla ciebie twoig 
mocną uprofił obronę, 

Zdrowaś Marya. 

Ciebie uznaię y pokłon ci oddaię iako 
moiej u tronu bofkiego pofrzedniczu y two- 
iey oddaię Opiece i przyczynieniu! 

Lafkiś pełna. 

Bóg cię fwoig napełnił łafką , ciebie nie- 
pokalaną, iod wizelkiego grzechu czyfla za- 
chował; wfzyftkiemi cię cnotami, które 
Matki Bofkiey włafne być mufiały, przy- 
ozdobił. 

TA , Pan 
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Pan z tobą, 

Zawfze był z tobą, i żaden cię grzech od 
niego nieodłączył, przez całe twoie życie z 
fwoią obroną, iz fwoig tafka był z tobą, t 
iefzcze ieft, i przez całą wieczność w fwoiey 
zapełney chwale i fławie z tobą będzie. 


Błogofławionaś ty między niewiaflami. 

Bóg cię błogofławił, i ciebie ze wizy. ` 
fikich twoiey plci za Matkę tego, przez któ- 
rego wizyltkic Narody miały być błogofła- 
wione, obra, i wywyżfzył, 
Blogoflawiony owoc żywota twego, Jezus. 

Przez niego błogofławionąś zoflala; blo. 
goflawiemy go z tobą, i błogofławiemy cię 
dla niego.  Błogofławiony iefl żywot, który 
go nofił, i błogofławione fa te pierfi, które 
go karmily. Ale ty daleko błogofławieńfzą 
iefle£, któraś go zawfze miłowała, fluchala, 
< iiego Bofkie fowo zachowywała. 


Swięta Marya, Matko Bofka! ` 


- Ktoraś Jezufa Chryflufa; który id Boss 


giem, poczęła, i porodziła; twoia przyczy- 
na wízyflko od twoiego wymoże fyua; | 
| wizy. 


mengt © 137 gd 


wfzyfiko u W fzechmocnego fprawi; a twoja 
ku ludziom dobroć twoiey fig w niebie ro- 
wna mocy. 


Módl fię za nami. 

Wizelka nam u Boga potrzebna dla upo- 
dobania fię iemu wyproś łafkę; i twoją nam 
przyczyną do niego wyiednay przyfłęp! 
Przez Jezufa Chryflufa Syna twego nafzego 
Zbawiciela i Odkupiciela. 

> Grzefznemi, 

Dla nafzych grzechow do Boga fig, uda- 
nia, i nam nieodbitey łafki uprófzenia nie- 
godnemi ieflesmy. Upros praszdziwey po- 
kuty. łafkę, i nafzych przeftępftw odpu- 
fzczenie. : : 

Terazi w godzinę śmierci nafzey. Amen. 

Uproś nam mądrość, która rozum oświe= 
ea, i pobożności naucza. Uproé nam zarli- 
wą, flateczna i fzczeię pobożność; lafke, 
abyśmy twoich „cnót  naśladowali. — Zma- 
cniay nas W nafzey wierze, W nafzey na- 
dzici, i w nafzey miłości, 1 wzbudz niezwy- 
ciezony- witret do grzechu. Ofobliwie uproś 
nam, abyśmy aż do końca w dobrym wy- 

kę = trwa- 
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trwali: łafkę, abyśmy fię zupełnie z Bogiem 
poiednali, a godnym nayświętfzey Wiecze. 
rzy będąc zmocnieni, potym śmiercią fpras 
wiedliwych umarli, . Amen. | 
ES 
Modlitwa Elzbiety Rowe, 


Niech, o miłości źrzodło! mola Zas 
chwycona dufza z twoiego uwefelaigcego 
ezerpa fłrumienia! Niech fie w głębokość 
twdich radości, w którey fie wizyfikie iey 
niefkonczone żądania w wieczney obfitości 
zupełnie nafyzać i ginąć będą. Mamie, o 
moiey dufzy Nayukocharffzy ! iednę radość, 
tylko iednę o fzczęśliwości myśl, oprocz cies 
bie? Ufpokoiłyże fie moie przez to życzenia, ` 
żeś moie dni obfitością i pokoiem uwieńczył? 
Gdy wizelkiey radości, całey moiego życia 
pociechy w koldowaniu tobie iedynie w two- 
iey niezafadzam miłości? Na cóż mi fię te 
znikome, fnu pełne do czefnych rzeczy 


e przydadzą fceny 2 Moie myśli daleko fię nad 


owych swiatow wzbiiaig granice. Ten świat 
zadnego dla mnie niema powabu, dla wizy”. 
Akich- 


fikich iego próżnych umarłem blafkow. O 
jakże do ciebie z gorącymi niepohamowany- 
mi życzeniami moia pragnie dufza! Dla cie: 
bie fie moie wizyfikie ocucaia fify ; W tobie 
fie tylko niefkończońy zachwycenia i miło- 
ści odmencie to wfzyfiko znayduie, co wzbue 
dzić, co uciefzyé, co wizyfikie życzenia 
ufpokoić może. O iakże w tych obfzernych 
i niezmiernych radościach tam i fam moia 
przechodzi. fię dufza. O iakze wfzyfłkie we 
mnie myśli, wylawÍzy myśl-o tobie, ciem- 
nemi De ftaig! Zapominam o fobie, zapomi- 
nam o wizyfikim, ale o tobie naywfpanial. 
fzym, wiecznym moich fpraw przedrzucie 
niezapominam. Teraz, i az do śmierci w 
moiey dufzy wypiętnowanym zoflaniefz; a 
po śmierci przez całą moiey nieśmiertelney 
ifloty trwałość tylko na twoie maieflatu pel 
ne dofkonałości moie baczność obracać będę. 


MSZALNE MODLITIVY, 


Do. Bofkiego wchodząc, Kościoła, 
Móy Boże! ponieważ do twoiego wchoe 
dze Kosciola, tedy mi tego uzyez poznania, 


abym 
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abym ci w'duchu i w prawdzie móy oddać 
wał pokłon; o twoicy Ifloty wyfokosei czy: 
fewe mnié wpóy poiecia, aby cie moie fer- 
ce za czlowicka wielkim f fie ziemfkim równa- 
iącego Panom których wielkość tylko na po- 
wierzchowności zależy nietrzymalo. Day, 
abym poznał, Ze obyczaysości niewińność 
i czyfłe ferce pierwfzą fa ofiarą, którey od 
mas wymagafz; i że złoto i frebro przed 
twoiemi oczami żadnego niemaią {zacunku, 
Naucz mnie, abym twoię poznał wielkość, 
i moię oświeć dulze,’ abym fig poznać nau. 
czył, że czyfle ferce naypięknieyfzym da- 
rem, żal naylepfzą przebłagania ofiarą, i bra- 
terfka miłość ieft nayślicznieyfzym podarun- 
kiem, który ci śmiertelny przynieść moze, 
Panie! na twoie fobie wfpomnę flowa; któ- 
rents Samaratynce ciebie fie pytaiącey, czyli 
cima na górze Synai, albo na górze Seme- 
ron fwóy oddawać pokłon, odpowiedział, 
ze prawdziwi czciciele w duchu i prawdzie 
fwoy Bogu oddaią pokłon. — Więc mi, | 
twoiey użycz łafki, abym ci w duchu i pren x 


wdzie móy oddawał pokłon, 


D 
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X'afze ludzie! daremnie ołtarze pigkrzycie, 
wafze będzie kadzidło próznoscig zape- 
N/DIe, 
Jeśli czyftego ferca nań niepoświęcicie 


ku zci, flawie Bofkiey chętnie i zupełnie. 


Tyfiączne świece próżno: fwóy poss ye 
daia 
W fzczerozłotych . lichtarzach, to. tylko 
ozdoba; 
Bofkie oczy'w ATED a Kose ferca fpogladaia, 
habozeńftwo ¡ell zaś tym, co mu fig po- 


doba. í 

Złoto dyament frebro, i co blafk wydaie, 

Stwórca fig iak na proch, na to zapatrufe; 
Siły fama niewinność nabożeńftwu daie, 

gdyż inaczey cziow ieka prozb niewyfłu- 

chuie. 

Pełne miłości ferce, także morał czyfty, 

te Bóg wieczny powaza, wyfoko fzacure; 
Są niewinności proźbą, zaigk oczy wifty 

dla tego, 'który ieki liczy i rachuie, 


| Na cóż fie. zdadzą modły ferdeczuych pio: 


mieni, 
to, iż walze Kościoły pięknie ozdabiacie? 


ra 


S . Gdy 
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Gdy De więc wafza ręka iefzcze krwią czer- 
wieni, 
którą nędznych ubogich bardzo ucifkacie? 
Wafza wierność Królowi gdy z granic unika, 
na iego fig dobroci zafadza, grüntuie, 
Dla nedzney niewinności zły dekret wynika, 
z wafzych ufzu płacz fierót wcale ufiępnie, 


Gdy chciwość do pieniędzy, ich wiele ze. 


brania 
was pociąga, a przez to: niecnotę wipie- 
E racie? 
Cały Kray, biada! ktzyczy, czyni przekli- 
nania 


za to, że ludzi'drzecie, ich ucigmiezacie? 


© wy, przewrotne głowy! też la walze 
zdania? 

ze Bóg ieft podłych myśli, iakowe wy 
macie? 

Jego gniewu uydziecie, i iego karania? 

gdy znaczne Kościołowi podarunki dacie ?: 

Wy! Którzyście zabóyftwem fwe ręce ma- 7 

RE E me 

którzy powinność wierność Królowi fa- 

miecie? 2 


y 


/ 


mmo LAS = 


Rozumieciez, Zescie iuż tym winę zmazali, 
i ze za ten grzech wiele Mizy czytać ka ^ 
Zeche? 


Nauczałże tak Chryflus2 to nędzni zwa: 


zaycie! 
godziz fig, aby Kościoł tak żoftał zel. 
żony Z 


Ze fere wafzych Ołtarze Bogu wyfławiaycie, 
na nich fobie być życzy czczony, .po- 
chwalony. 


Pierwey bliźnim wyftępek odpusécie choć 
frogi 
walzych. zaś nieprzyjaciół flatecznie ko. 
chaycie! 
Potym śmiało kościelne przefiępuycie progi, 
w ten czas Bogu ofiarę czyfią zapalaycie! 


. Modlitwa prz SS he e do Mfey | 
świętey UB 


Panie! dày, abym Mízy świętey ofiary 
ważność, i wielkość twoiey. rozważył mi- 
łości. 


Gdy Kaplan do Ołtarza idzie. 


Nayswigtfzych Nayswietlzy! w powło- 
ce ludzkiey ukryty; nayczyflíza cnoto! czy- 
ftey miłości przykładzie! Na tey fię zabawia: 
les. ziemi, abyś nas fzczęśliwey nauczył 
zbawienności. łagodnie nad ciemnościami 
twoie rozpościerafz światło, ale cię ludzie 

-niepoznali, y który ich miłował, tego w 
nienawisci mieli; który ich chciał ratować, 
tego zamordowali. 


Ludzi Odkupicielu! *O' niewdzięczności, 


która na ciebie czekała, wiedziałeś, gdy | 


fmutek i ucifki twoie miłości pełne napełnia- 
ło ferce, do nieba, o Swięty! twoie pps ds 
les modlitwy, ; 


*; ma 
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Ludzi Odkupicielu! zawfze moim do na. 
śladowania bedziefz wzorem, y ia fig tobie 
chee fłać podobnym; ludzi, chociaż mi moię 
miłość niewdzięcznością nadgrodzg,. imiłó+ 
wać zechcę, a w ucifku i utrapieniu modli- 
twa moją będzie pociechą. 


Pod czas Kiryeleyzon, 


Panie! do ciebie o poznanie wołam; 
twoiey mi użycz laki, abym to, co ieft pra- 
wydziswym poznał, ito, co ieft dobrym, wy= 
konywał. Panie! uznaię, że bez ciebie ie- 
Dem niczym. 


Pod czas Gloria. 


Tobie niech będzie chwała i cześć na 
wyfokości, i pokóy ludziom na ziemi! — = 
Ludzkiey fzezesliwosci Stwórco!. moie do 
zgody i miłości poleruy dufzę, i od kazdey 
niefzlacherhey fkłonności moie zachoway fers 
te! Day, abym ludzi, którzy De nienawie- 
dzą, do poiednania fig z foba, i tych, któ- 
rzy fię prześladują, do miłości przyprowa- 
del. Oswiec ferce wielowładnych. Panow, 
aby ludzkość poważali, i krwi fwoich podda- 

R nych 
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mych fzanowali. Niech zwazaig, ze nay. | 
pofpolitfzy człowiek taki iak i Król przed 
twoiemi oczami ma {zacunek; ich do twoiey 
Bofkiey miłości przyprowadz harmonii! | 


Pan niech będzie z wami! 


Kaplarifkie ludowi Blogofławieńfiwa ży» 
czenie. 

Moie, móy: Boże! oświeć dufzę, abym 

to Kapłańikie 2 zyczenie głęboko w moim rou * 

.Zzw/azal Ieren. Pan niech będzie z wami! 

znaczy: Bóg miłości niech zawfze między 
wami będzie! To moim. czeltym niech bę- © 

dzie rozwazaniem, aby moie fprawy żadne- 

go infzego, iak twoiego wypełnienie prawa 

niemiały zamyflu w ul twoią nayezyiliza 

miłością, 


Eek e yon 


“Wieczna, nieftworzona Iftoto! madre 
tego tak bardzo wielkiego świata bydynku d 
Stwórco! niech rozważam Ze twoja dobroć | 
to piękne widoku pełne wfzyfłkim ludzióm e 
do miefzkania okazała mieyfce; użycz, e E 


fig do BUS iak do moiego Pana. modlił, 
> Cite 


t 


oz; 0 


ciebie ¡ak moiego wfzyfikich iflot Oyca miło: 
wal; nieinaczey! tak ieftes dobrotliwym, 
jak i wielkim; o tym mi wfzyfiko, o tym 
mi naybardziey moie powiada ferce. O gdy- 
by cię każdy człowiek fwoim fpofobem, i 
według tego, co mu naypiefzczotliwfzego i 
naygoretfrego poddć moze ferce, czcił i pore 
wazal! Swiatow Stwórco! ty z nami wy- 
faznym natury méwifz głofem: nafzą całą 
“jeft fluzba, abyśmy ci pokłon oddawali, to- 
kie dziękowali, i do twoiego Tronu wołali, 
że flabemi, nędznemi i ograniczonemi iefte- 
śmy ftwotzeniami, si Ze .twoiey pelnomoc- 
ney reki potrzebuiemy Panie! moiego ducha 
rożerwii ciemności, atwoim mnie przyka- 
zaniom pofłufznego znaydziefz; Moiego fere 
ca przyimii ofiarę, którą: ci dzifiay przyno= 
fze; bo cóż ci mam dać wigcey, iak moie 
ferce; a gdy ci fig ta faba, którąm twoiey 
wielkości, twoiey prawdziwey oycowikiey 
winien miłości, podoba, ofiara tedy mi do 
wytrwania w tych ufzanowańia godnych 
myślach; które mnie napełniaią,. użycz fta- 
teczności, « Panie! który ludzkie utrzymuiefz 
pokolenie i iednym obeymuiefz {pozrze- 


K 2 | nicm, 
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niem, użycz, aby także miłość wfzyfikich 
ferc na ziemi obeymowała miefzkańcow ! aby. 

De wízyícy iak bracia wípólnie miłowali, 
tobie wfpólnie i iednomyślnie miłości, dzię- 

ki i chwały przynofili pieśni. * Twoją: nas 
prowadz ręką, abyśmy z miłości niezfłąpili 
drogi, podpieray nas; gdy fię do upadku | 
fkłaniamy , tedy nas twoią mocną powścią. ! 
gnii ręką? W nas chcenie i wykonanie ufku- 
teczniay ! Amen, 


K 


| 


Ewangelia. 

Panie! twoia mądrość wfzelką ziemfką 
zawítydza mądrość. Jak ty mówifz. tak 
iefzcze żaden niemówił człowiek. “Twoie 
"Howa fa życia fowami, Day, abym przed 
całym wyznawał światem, że do ciebie, i do 
tego, co ieft prawdziwym i dobrym przy. 
wiązany ieftem. Użycz, abym twoię Ewan- 
gelią nietylko ufłami opowiadał, „ale day, 
aby twoie święte ufławy w moie wchodziły ` 
ferce, i abym ie miłości uczynkami ufkutę. | * 
eznil. Amen. 


Sedi Bet 


Credo. 
“W ciebie, móy Boże! wierzę, ale a= 
to mowić mogę, gdy fię moie uezyaki two- 


= Fe 
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iey fprzeciwiaią wierze. Day, abym wiaty 
poznał naturę, i uZycz mi pokorney i ufpo- 
koiaiącey w tobie ufności, że mnie od wizy- 
flkiego, coby mnie tui tam niefzczęśliwym 
uczynić mogło, uwolnifz, i mnie docześnie 
i wiecznie fzezesliwym uczynifz. ` Niech 
przez moię w ciebie świętą wiarę miłość do 
dobrego w moim powfłanie fercu, abym 
moię wolą tylko do tego, co ieft prawdzi- 
wym i dobrym, kierował. Uzyez mi ftate- 
cznego idobrze rozwaznego przedfigwzigcia, 
abyifi. fobie ludzkiego Odkupiciela przepify» 
i iego święte życie całego moiego fię zacho- 
wania czynil zamiarem, i te we wfzyfikim 
wykonywał. Amen. 


Ofiarowanie chleba i wina. 


Boże! Wody z winem ziniefzanie left 
wyobtazeniem złączenia bofkiey natury złu- 
dzką, nafzey ofiary z ofiarą nafzega wybawi- 
czela. Panie! niech ferce moie tobie na ofia- 
rę pizyniefe a iako Kapłan wino Z wodą złą- 
cza, day, abym i ia z uznaniem prawdziwe- 
go wykonanie dobrego złączał! 


K3 Pre- 


Pore Fa cya 

«Uzyez mi, móy Boże! abym to, czym 
R Chrzedèlo kika cnota, i co to znaczy, 
być Chrześcianinem rozważył. Chrześciań- 
fka cnota ieft gotowością, abyśmy według, 
Jezufowego przepifu i wzoru myślili 1 czyni- 
li. Być Chrześcianinem znaczy, abyśmy 
Chryflufa i iego wzoru naśladowali, i iemu 
sv duchu i życiu podobnemi byli; a to naéla- 
dowanie-zalezy na prawdziwym, czynnym, 
nieuftannym o to fie ufiłowaniu, abyśmy. fie 
mu ogólnie, to w iego pobożnym i chotli- 
wym zamyśle, to w iego fię zachowaniu ku 
Bogu i ludziom, ku pi2 yiaciolom i i nieprzy. 
iaciołom, ku powołaniu i pracom, ku «pra» 
wdzie i RS ku cnocie i niecnocie, ku 
Mawie i wzgardzie, ku bogactwu i uboftwu, 
ku radości i męce, ku życiu i śmierci, ku 
czafowi i wieczności tak podobnymi ftali, aby 
fig między nami i Jezufem, między iego i na- 
fzym fercem, między iego i nafżym fig za- 
chowaniem wielkię i znaczne znaydowało - 
podobieńltwo: i i abyśmy: w każdych sat SÈ 
iw każdych okolicznościach tak mislili, foe 
dzili, i mówili, żyli i umierali, alboby hy}, 


me Lët oo 


na nafzym będąc mieyfeu, uczynił, aby: fię 
nafza wewnetrznosé wcale według iego mo- 
ralnego wypolerowała charakteru. Więc 
mi, móy Boże! tey użycz łafki, aby iego 
zamyfły, i iego fig pod czas praci wypoczyn- 
ku, w ofobności i wfpółeczeń(twie fwoich 
przyiaciol i nieprzyiaciol, W iego życiu, i 
w legc śmierci zachowanie, także moiemi 
zamyfłami były. Day, abym tak, iak on, 
czynił i myślił, i niech tą myśl, 1 to mocne 
przedfięwzięcie Rania mu De wcale podo- 
bnym, wfzędzie ze mną chodzi, i oraz na 
gościeńcu poczciwości niech moim uflawi- 
cznym będzie przewodnikiem. Potym fię 
flanę godnym mówić z Aniołami: 


Sanctus. 


Swięty, święty, święty Pan Bog Zafte- 
pow, pełne D niebiofa i ziemia chwały iego! 
Hozanna na wyfokości, niech będzie blogo- 
fawiony ten, który przychodzi w imienia 
Parifkim, hozanna na wyfokości: 


Ka Kaplan 


EE Y $2 [or 
Kapłan, fig cicha, modli, 
Modlitwą 


o tafke wypełnienia powinności [wega pow. | 


tania. 


Udziel mi, móy Boże! tey łafki, abym 
wizyfikie moie powinności w tym flanie, w 
którym mnie ofadziłeś, poznał, i do ich 
mnie zmacniay wykonywania; błogofławio. 
nym mnie twoich dobrodzieyftw nczyń na. 


czyniem, i day, abym póznał, Żeś mnie ną. 


tym mieyfcu, na którym dobrze czynię, ofá- 
dził, ponieważ ty fam ieden Panem y Oy- 
cem dobrego iefteś. Takze mi i to da po- 
znać, ze wfzyfcy ludzie twoiemi la dziećimi, 
y także i te, któreś mi dałe, do tej należą 


liczby, Ty Więc bratu braci powierzyłeś; | 


dla tega miłość moim De pierwfzym pieezo- 
lowaniem, moig piervíza powinnością być 
mufi. Uzycz mi mądrości i dobroci twoie- 
£9 tronu ozdób, i day, abym fie w milo. 
Sci tobie flat podobnym, i tyle ludzi, ile sv 


moiey bedzie możności, fzczęśliwemi üezy- 
ni.. O Niefkończony! twoie światło "do ` 


moiego ześlii ferca, i napelnii go ialnością, 
abym 


| 
| 
| 
[ 
l 
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abym to, co przed twoiemi oczami ieft przy» 
jemnym, poznał, Niech ta myśl moią co- 
dzienną będzie myślą, że moi poddani moią 
bracia, i twoiemi fg dziećmi, któreś mi, wizy- 
fikich ludzi Oycze! abym fig o nich flaral, 
powierzył, Niech fie moia dufza światową 
pychą nienadyma, i niech fobie niewy flawia, 
że fzacunek, gdy w miłości i dobroci niepo- 
fiępuię, w twoich znayduig oczach. Day, 
abym żywo poczuwał fzacunek ezłowieka, i 
aby ludzkości moie nieobrażało ferce. Użycz 
mi rofiropności, abym cnotliwego pozna- 
wat, i fzacował, abym fprawiedliwość ku 
uciemiężaiącemu, i łagodne ochranianie ku 
przefigpnemu , który człowiekiem i nafzym 
być nieprzeftaie bratem, powazal, Gdy zaś 
tego po mnie móy wyimaga urząd, abym iak 
fędzia i iak gofpodarz karał, tedy niech my- 
fle: że kara ieft tylko dla tego, aby człowie= 
ka poprawić mógła; tedy niech myślę, że 
karać, ale De míció nietrzeba. 


Zachoway mnie od wynioflosci, abym 
fobie niewyllawil, żem ieft leplzym nad in- 


nych i użycz mi fly, abym ludowi dobty 


dawał przykład, Day mi ferce, o Boże! we- 
K 5 dlug 


dlug twoiey woli, i użycz, abym w ezynies 
niu ludzi fzczęśliwych moię znaydował wiel- 
' kość, i wielkim w moiey był dufzy. ` Mo 
iemu oku użycz łagodności, aby fię do nę- 
dznego poniżyło es i dobrotliwie na uci- 
śnionego fpogladalo. ay moie ucho na 
prozbg ubogiego chętnym, a głuchym na 
póchwaly podchlebcow. Niech moie ręce 
każdego u mnie pomocy {zukaigcego z pełną 
przyimuią miłością, a moie ferce niech dla 
każdego człówieka, gdy moiego potrzebuie 
ratunku, otwartym będzie! Day, abym pra- 
wde bronił, przedlgdy zwyciężał, błędy 
wykorzeniał i na tey ziemi dobro i błogofła- 
wieńftwo rozrzerzat. Blogoflaw, Wize- 


chmocny ! moiemu całemu domowi, moie- 
mu zamęściu, moim dzieciom; bądź ich Oy. : 


cem, day im dobry umyst, i po prawey ie 

prowadz drodze; a potym. gdy dni moich 

zakończę. dzieło, tedy niech u ciebie w go» 

dzinie śmierci twoie znaydę zmiłowanie, .. 
Pod czas przeminienia. 


Panie! tobie w wierze i w pokorze méy 


oddaie pokłon, moią ucieczką, moig Das : > 


dzieią, moja iefle$ miłością, ^ |. 


A ee 


Podniefienie Kielicha. 

Ludzi Opkupicielu! któryś za nas umarł, 
któryś fig dla nas za grzech na ofiarę podał; 
day, abym poznał, że złość twoiey niepo- 
znała dobroci, a grzech twoię Krew przelafs 
użycz, abym De przez całe moie życie ciebie 
obrazić wyfłrzegał; udziel, abym rozważał, 
że całą byłeś miłością, i że iak błagalna ofiar 
ra na miłości ołtarzu fkonałeś. 


Po przemienieniu. 
Chrztu przymierza odnowienie, 

Móy Boże! moie ferce i moiey dufzy 
fzczerość tobie ieft wiadoma. ‘Tobie przy- 
rzekam, Ze cie za oflatni cel moiego iefte- 
flwa, moiego naznaczenia, moiey żądości 
i życzenia przed oczami i w moim fercu 
mieć zawfze, tobie, iak moiemu naypie- 
rwízemu Panu pokłon oddawać, ciebie fię 
bać, w tobie, jak w moim i całey natury 
wyżywicielu nadzicię i ufność pokładać, i 
w twoiey tylko mądrości, mocy i dobroci 
pociechy i pomocy fzukać będę. Twoie mł 
flowo nadewfzyfiko świętym, twoie prawa 
nieprzełamaną życia regułą, twoia wolą we 


NU [zya 


wfzyfłkich przypadkach, we wfzyflkich tak 
fzczęśliwych, iako niefzczęśliwych zycia 
zdarzeniach moig wolą, a twoia pochwała 
pierwfzym i naygoretízym moiego derca 
niech będziesżyczeniem, ^ Wízyflko, co 
mam, i czym ieflem, niech fig, wfzelkiego 
dobra.Dawco! znowu w twoie Oycowfkie 
doflanie rece. Moie ciało niech będzie wie- 
cznym twoiego świętego Ducha miefzka- 
niem, moia dufza niezmazanym dofkonałości 
wyobrażeniem, a móy rozum niech fię zaba- 
wia, nieuflaanym twoich fie dofkonałości 
badaniem i poznawaniem ty, zaś maiego 
zbawienia Boże! bądz wfzyfikich moich. żą- 
dości i umyfłu porufzeń ^ nayzacnieyfzym 
przedrzutem. Co tylko dobrego czynić bę- 
de, w tym ani niżZy włalny pożytek, ani 
zadanie ludzkiey życzliwości, ani ludzkiey po- 
chwały żadney niebędzie miało części; ale 
tobie famemu twoiego imienia wyfławianiu, 
moich bliźnich dobru, Religii cnoty rOZIZe- 


rzaniu poświęconym zofłanie, + W-przyfzto- | 


ści moie fig ufilowanie do moiego bliźniego — 
dobra zmierzać będzie. To wizyftko, co. 
icf złym, gdy to we mnie i oprócz mnie | 

żnay” 
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znaydę, zwyciężać, niecnotom i nieporzgd- 
kom, które tylko z nich natrafię, ` calemi 
fię fiłami fprzeciwiać, wfzyfłko , co ief do- 


brym, według moiey niemożności pomna- 


' żać i wiernych cnoty czcicielow powięklzać 


będę. 


Oycze nafz. 
Oycze nalz, któryś ieft w niebiefiech. 


Móy Boże! o iak wielkie dla nas śmiertel- 
nych ieft fzczęście! że cię Oycem nazywać 
émiemy.  O-iak wiele to imię znaczy! Na- 
fzym iefteś Oycem; więc my twoiemi iefte- 
śmy dziećmi. Niebo w którym miefzkafz, 
ma być. kiedyz moig.i moich braci dziedzi- 
czną częścią. O gdyby cię wfzyfcy ludzie, 
twoie dzieci poznali, ciebie czcili, ciebie 
miłowali O wizyftkich ludzi Oycze! two- 
iey łafki rozrzeżay Kroleftwo, 1 do poznania 
ciebie wfzyflkich przyprowadz ludzi niech 
zawfze poznawam, o Boże: że wizyfiko, co 
na ludzi dopufzczafz, ieft twoicy dobroci i 
miłości dziełem. Twoim fig z. pokotą do- 
pufzczeniom poddawaé, ciebie miłować, i 
tobie pokłon, oddawać będę. Nigdy moua, 


ale 
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ale twoia niech fig Ranie wola, MA y Boże! 
chleba i żywności każdemu moiemu udziel 
bliźniemu, nietylko chleba do życia utrzy- | 
mania, ale także chleba dufzy , aby iey duch 


fwoię znalazł żywność, Whyfkim, którzy | 


mnie obrazili, całym odpufzczam fercem; 
Oycze! także mi według twego odpuść flo. 


“wa. WW ezafié pokufzenia fil moiemu doda- 


way duchowi; wyrwii, i zachoway mnie 


od wizego złego. Amen. 


Pod czas Agnus Dei. 


Ludzi Odkupicielu! iak niewinnie 1 eier, 


pliwie, jakina, rzeź baranek grzechow tego | 


świata znofiłeś cięzar. Któryś fobie z lu. 
dźmi rzetelnie poflepowal, od tych, ktory. 
ches miłował, zabitym zoflales. Jefzcze, 
umieraigc, miłowałeś, i twoich nieprzyia- 
cioł o odpufzczeniu upewniałeś, Uzycz mi, 
o Panie! aby mi zawfze twóy obraz do fła. 
nia fig tobie podobnym, moich fpraw był 


wzorem,  Zeslii mi ów błogofławiony po- — 


kéy, który tylko fam dać możefz, i Który | 
mi wfzelkie {prawi zbawienie, . Amen, - E 


Pod czas Kommunii. 

Gdy, móy Boże! twoig zważam wiel 
kość, tedy wcale moie czuję nikczemność. 
Dla tego, o Panie! zdaleka do ciebie wolam, 
gdy chcefz, tedy mnie oczyścić możelz. 
Moie chorą uzdrów dufzę, i dla twego fwiga 
tego ią przygotuy miefzkania, Niech mnie 
fila twoiego ozywiaigeego chleba tak zmo- 
chi, iakobym go w famey rzeczy pozywals 
zmocnii mnie do wypełnienia moich powin 
ności, do pilności we wfzyftkim dobrym, 
do boiu przeciwka grzechowi. Weale mnie . 
złącz z fobą; i niech mnie nie od twoiey nie. 
odłączy miłości! Amen. 


Pod czas Kapłańfkiey modlitwy. 


Boże miłości! Wfpomnienie na ciebie 
moie rozwefela dufze. Moie fię ferce zdro» 
wym flaie, gdy o tobie myślę, że moie: 
go zbawienia iefte$ Bogiem, tak dobrym i 
przyiaznym iefteś Bogiem. Mnie od wies 


l czności miłowałeś, o mnie fig, nizelim fig . 


| „ urodził A farałeś Dobrych mi rodzicow, 


flaraiacych fig o mnie dales przyiaciol, dzie- 
cięciem, i fam do podpierania moiego życia 
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+ 
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niezdolnym będąc, politowanie, cierpliwość 
i miłość w ich włożyłeś ferca. Z nieba 


twoiego zefałeś Anioła, który mnie od 


dziecińftwa ftrzegt, ze mną po moich cho- 


dzil drogach, i mnie bronił, Bądź uwiel. 
biony, moiego zbawienia Boze! za wízy- | 
fikie twoiey dobroci dowody, o których 
moiegó życia. każdy $wiadezy moment. 
Bądź uwielbiony za każdą radofną godzinę, || 
którąś mi dał, za każdą fpokoyną noc, | 
którgm przedrzymal; bądź uwielbiony za 
każde fłoneczne: mgnienie, które mnie ro- 
zwefelalo; za każdy napóy, który mnie po- 
filał, za każdy pokarm, który mnie zma- 
enial, za każde ukontentowanie, które mo- 


iemu umyfłówi, lub moim był pozwolony 
zmyfłom, Za to cię nayfzczęgulniey wiel- 
“big, że mam ferce do miłowania ciebie, 
i ięzykdo twoiey opowiadania chwały, . 


Kaplanfkie przezegnanie, 
1 i S MT 
Moie święte, mdy Boże! przeżegnay 
przedfigwzie ecia i pofłanowienia; przeżegnay - 
inoię pracą i chleb.. Przeżegnay mnie, 
HORN i wizyfkich ludzi na SES? i na cU 


amie ` LI. +o 
| fzy , i niech od nas twoie nieodflgpuie ptzee 
| zegnanie. Amen, 
Oftatnia Ewangelia. 


Użycz, móy Boże! abym poznał, że tyle 
ko twoia nauka ludzi do prawdziwey fzcze- 


śliszości prowadzi; day, abym fig kazde- 
go pozornego wyfłrzegał fźczęścia, i użycz 


mi, łafki, abym poznał, że mnie mola Wla- 


fna miłość, świata miłowanie od moiego 


wielkiego oddalily naznaczenia. "Niech moie 
fprawy będą tak czyfte; fak ranna rofa, któ- 
tą na twoie zlesvafz. flvorzenia, i day, abym 
moie ferce uczynił kościołem, któryby; two» 


iego w nim był godnym miefzkania. Amen. 
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Modlitwa przed. Jpowiedzią. 


L e 


Abym; czo jeft pokuta: poznał, do tego 
mi, moy Boże! twoiey użycz łafki. „Samo 


grzechow wyznanie nie zelt pokuty czynies: 
niem; bo gdy człowiek grzechy wyznał, y 
^w fzetości fetca O odpufzczenie profil od 
ich odfłąpił , i nowe milości i Wiary czyń 

d L ności 
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ności prowadzi życie, ten pokutę ufkutecznia. 
Ten zaś, który to, co w fobie ma złego wy- 
znaie, tego zaluie, i tego De flrzeze, i do 
tego Boga o pomoc profi, ten pokutę czyni, 
Użycz mi, móy Boże! abym pozgal, że 
uftna pokuta, żadną nie ieft pokutą. 


— 


„Modlitwa o oświecenie 


pod czas doświadczania [wego fumnienia, 


M 


Boże fwiatłości, ty fkrytości ferca moiego 
przenikafz, y grzechy moie przed tobą niee 
fą ukryte. 

Oświeć mnie,. abym ia ie także poznał, 
y względem moiego pozycia z fobą famym 
{zisty uczynił rachunek, 

Do moiego fię wcilnę ferca, i żadnego 
z moich nieominę prżeftępftw , abym za ka- 


¿de z nich z wfzelką fkruchą, do którey moja 
dufza ieft zdolną, żałował. 


Pod czas tego famego fiebie fądzenia Ą 


_niech mnie twoia nieodfłępuie lafka, a Duch 
święty, któregoś przez ufła fyna twoiego 
eízy- 


ED C: 
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<vfzyfikim; którzy: cig o niego profić będą; 
przyobiecał, niech do mnie przyidzie, aby 
fig światło w moiey ftalo dufzy, i abym po- 
znał, iak częfto i ciężko przeciwko tobie, 
przeciwko moiemu bliźniemu, “i przeciwko 
fobie famenm zgrzefzylem myślami, flowas 
mii uczynkami. 


EE 


Łatwa i rozumna nauka do doświadczenia 
fivego fumnienta. 


Jakżem aż do tego czafu żył? Jakżem 
każdego razu dzień zaczynał? itrawil? Byłe 
że ieden z utraconych dla wieczności? == 
Moglzebym. tym dniem całą liczbę. moich 
dni zakończyć? 


Jakże fię ku Bogu moie okazywało fer: 
ce? Wfpominałżem fobie na iego przyto- 
'mność? Na iego dobroć? —— Na iego święte 
prawo? Lubilżem o nim mówić? Dzigko- 
wałżem mu za tak wiele dobrego» które» 
gom zażywał? Cóżem za przyfługę moiemu 
uczynił Bogu? Stuchalzem iego namów i nae 
tchnień ? 


La Jak- 
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Jakzem. fig ku moiemu fprawował bli- 
aniemu? Nieznaydowalyze w moim fercu 
fig zawdziętość, nienawiść, zemfla, wzgar- 
da, i zazdrość? Jeftze teraz od nich wolne? 
Czylim (nic niemówiąc,  fzyderfkim fig u- 
$miechaniem, ramion wznofzeniem, znaczącą 
ming) nikogo niezpotwarzał == iego wys 
ftępków nieroglafzal? Nieuczynilzem niko- 
mu przykrości, lub fzkody? nadgrodziłzem? 
A nadgrodzez ig? A iakimze fpofobem? 


Niezachęciłżem nikogo do grzechu, y 
niepobudzałemże?  Niedałżem zgorzenia 1 
złego przykładu? Rożradowałemże iaką du- 
fzę, wfpomogłżem iakiego nedznego? Po- 
filitzem iakiego ubogiego? Byłżem do wy». 
świadczenia łafki, ufługi i politowania goto- 
wym? Cóż dobrego, którem czynił, oka: 
'zać mogę? 


Jakzem moiego flanu pełnił powinności? 
sp Pan z moiego dziennego kontent ` 
dzieła? Mogęż z famego fiebie być kontent? 
“Jakzem fig pod czas ukontentowania i SES 
wości zachował? “Bylzem pod czas ados 


pomiernym i pokornym, “a-w dolegliwości — 


cier ER i oboiętnym? Czymże był moich. 
ES DE 


naywiekfzych myśli i życzeń przedrzut? 
Mogłbymże publicznie wyznawać? Niepopel- 
nilzem co takawego, co minie przedemną 
famym zawftydza? 


Hamowalzem moie panujące fkłonności 
i nałogi? Jakżem moiego dotrzymował przed- 
fiewzigcia? Byłoż to, co mnie do upadku 
przywioco, krewkoscig, fwawolą, czyli 
lekomyślnością. Uznawalzem moie wyfłę- 
pki, i za niem żałował? 


Stałżem fig teraz lepfzym; czyli przewros 
tnieyfzym? Jakimze fig moie znayduie fer- 
` . L 
ce? Bylzebym gotowy, gdyby mnie Bóg tey 
godziny do fiebie zawołał ? 


Uznaię, móy Boże! zem czefto .twoie 
święte przykazania przefiępował; czute moie 
na karę zafłużenie; poznaję, zem fobie u cie: 
bie, móy Panie i Boże! na niefkończoną nie- 
kafke zaftuzyt. Wízelkiey miłości Boze! o 
moieś fig po oycowfku ftarat potrzeby, i 
mnie az do tego momentu nieprzeflannemi 


1-5 ode- 
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odemnie nieuznanemi utrzymował dobro- 
dzieyftwami,. "Tyś po tym: pielgrzymitwie 
wieczny. mi żywot, i taką przyrzekł fzczęśli- 
wosé, którey iefzcze żadne ziemfkie niewi- 
działo oko, o którey żadne niefłyfzało ucho, 
i która fig w żadne ludzkie niewcifngla ferce, 
Ty Odkupiciela aż do człowieczenftwa poni- 
Zyle$, i abym wiecznie żył na nayzelèywiza 


go śmierć podałeś, Za toś odemnie niczego. 
infzego nieżądał, iak tego, abym cię nade- , 


wizyflko, moiego bliźniego ¡ak fiebie fame- 
go miłował, ta, co ieft na świecie dobrym, 
czynił , ponieważ ieft dobrymi podobaiącym 
Bogu, pónieważ nic lepfzego, nic zbawien- 
nieyfzego czynić niemogę: a am. twoie Oy= 
eowikie przykazania, bez których zachowa- 
nia ani docześnie, ani także wiecznie fzcze. 
śliwym być niemogę, tak wiele razy, tak 
lekomyślnie, tak śmiało przeftępował? Moie 
fumnienie głośno: przeciwko. mnie świadczy 3 
i nic infzego uczynić niemogę, iak to, gdy 
do ciebie żałośnie zawołam: Panie! bądź mi 


nedzuemu grzefznikowi milosciw! Niepofles 
puy fobie ze mną według twoiey fprawiedli 


wości, ale według twoiego zmilowania, 


Fobie famemu zgrzefzylem, i złę przed tobą 3 
czy: ` 


uczynilem; moie zgladz przeftepftwa, i © 
nich. fobie więcey niewfpominay. Widzifz 
moiego ducha chętność, widzifz mioie fzcze- 
re o-żal fig za grzechy ufilowanie; ale we 
mnie wizyftko ieft flabym i niedofkonalym, 
i niemam nic, czymbym mógł twoiey fpra- 
wiedliwości zadofyé uczynić. Tylko ofiara, 
ktorą ci ludzi Odkupiciel przyniófl, moie wi- 
nę zgładzić może; on zelt Pośrzeduikiem mię- 
dzy mną i tobą; on twoiey fprawiedliwości 
zadofyć uczynił. Niech mi, przebłagany 
Oycze! fkutek śmierci Jego na dobre Wy- 
idzie! 


—— en 


~ Przedfięwzięcie poprawienia fig. 


——— 


Boże miłości! częftom poprawienie fię 
1 4 P 

przyrzekał, alem zawfze znowu móy ślub tae 
mał, i twoiey czyfley miłości droge Op% 
Giczat. ` Moia włafna miłość, y miłość Swiae 
towa od ciebie mnie, $wiatow Stworzycielu! 
~oddalata, Day, abym poznal, że tylko 
«woja miłość dla mnie fzczęśliwość fprawnie, 
Wizyflkich. ludzi Oycze' moich grzechów 
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“miary dopełniać; i dłużey twoiey dobroci na 
złe zażywać niebędę moie przedfięwzięcie ieft 
tobie bydz pofłufznym y wiernym bydz 
twoim przykazaniom, Ale, o Panie! czym. 
że fj bez twoiey lalki moie przedfięwzię_ 
cia? Prawda, że fobie falfzy wie niepoftepu- 
ię, iednak moię poznaię flabosé, że bez 2 
twoiego mnie «wfpomożenia nic niemogę. — 
Wfpieray mnie w boiu przeciwka moim 
złym fklonnościom; a gdy moie fity watli¢, 
1 flabieé zaczną, tédy mi, bo także flabych 
mocną iefles fila, i z twoig przybądź pomo- 
cg. Sam tylko moim iefle$ Panem! w tobie | 
ufność pokladaé, i ta droga, którą mnie pros | 
wadzifz, chodzić będę: | 
a ` I 
| 


_ . Modlitwa po fpowiedzi, | 


Panie! teraz ile w moiey możności bye. 
lo , za moie żałowałem gitzechy ; wyznałem . 
ie, i na mnie włożoną pokutę z pokorą przys 
jolem,  Pewnością fie fpodziewam, móy 7 
Boże! żeś to rozgrzefzenie, którem od twos — 
iega odebrał Kapłana, także w twoim pe. | 
: twiers 


SA rest = Lb zywę SAWA: hile 
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twierdziłeś niebie. Twoie miłofierdzie ieft 
niefkoriczone, í żadnego nieodrzucafz grze- 
fznika, który cię w naywięklzey nędzy o ła: 
fkę uprafza, ^ Amen. 


Modlitwa przed Kommunig. 


Bierzcie i jedzcie, to ieft'moie ciało, któ- 
re za was wydane będzie. To czyńcie:ną 
moie pamiątkę; to ieft kielich nowe Dro: 
mierze w moiey krwi. która dla was: wydas 
na będzie; piicie z niego wízyfcy. Ja ie= 
flem żyjącym chlebem, ktory z niebą przy 
fzedł kto z niego pozywa, ten na wieki zyé 
będzie; a ten chleb, który wam dam, ieft 
moim ciałem. Kto moie ciało pozywa, i 
moie krew piie, ten ma żywot wieczny, we 
mnie miefzka a ia w nim bo moie ciało ieft 
prawdziwym pokarmem, i moia krew ieft 
prawdziwym napoiem, 


Wieczna prawdo! te fa twoie flowa, i 
niemożna, abyś ich dotrzymać  niemial, 
Twoie flowa fa duchem i życiem; prawdzie 
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wie! utaionym iefle$ Bogiem ——' moiego 
zbawienia Bogiem, w którym moie pokła- 
dam nadzieig. ` W tobie famym żywą grun- 


tuię wiarę, z którą fig teraz do świętey wie 
czerzy , twoiey śmierci przybliżam pamiątki, 
Moim z.tobą ścifłym niewzgardzay złącze- 
niem, przyidź, iuzycz, aby fig dzifiay mo- 
iemu domowi zbawienie flalo, 


L 
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Gdy zaś, móy Boże! co takowego za- 
flaniefz, co; mnie twoiey łafki niegodnym 
czyni, tedy cię dla twoiey miłości a oczy» 


fzczenie. mnie uprafzam „ abym fig zdraycy, 
który u flolu fiedzial, nierównał... Wpóy - 
ww moie ferce BRE. n nabozeií(bwo,  ufzano- 
wanie i ow ducha zbiór, którego świętobli- 
wosé tey wyfokiey wymaga taiemnicy.. Day, 
abym, iak daleko fie ludzki rozum de two- 
iey niezmierney wyfokości podnofić może, 
twoiego Bofkiego dobrodzieyftwa poznał Ga, 
cunek, i abym'tywoiego niefkończonego zmie 
łowania nadmiernością był przejęty,” przys 
ftąpienia do twoiego ftołu zoftal sine 
Amen. 
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Bole! moia bytnosé; moie życie ich 
przed tobą niczym, ty zaś dla mnie iefles 
wízyflkim, | Bedziefz Bogiem, gdy iuz moie 
kości przez długi. czas ludzkiemi więcey niebę= 
dą kościami, Zpod całey De wydobędę zie- 
mi, a ciebie fzukać będę. Gdy u ciebie na- 
fycaiącego nieznaydę politku, tedy zadnego 
u świata niezafłanę; bo gdyby mi życie do 
męczenia mnie dane było, tedybym wiecznie 
upragnionym i-niefzczesliwyin zoftawal..., Fas 
nie! moie znafz ferce, znafz wfzyflko, ca 
fię w nim dobrego i złego znayduie; ieftem 
przeświadczony, że ani ludzie, ani Cefarze, 
ani Królowie moiego zafzczytu zinocnić nie» 
potrafią, fam go tylko ugruntować mozelz, 
profzę cię o mądrość i fpokoynosé. “Lg, Bo- 
ze! do.moiey zpragnioney zeslii dufzy. «Mo» 
żefzże.to flworzenie, gdy fig przed tobą w 
prochu ziemi kręci, od fiebie odrzucić? Q 
Boże! znafz rufzania fig firmamentu, liftek 
efie na ziemię fpadaiący tobie ich wiado- 
my, w pieśni twoich Aniołów tryumfie człod 
wieka fwóy głos do ciebie pofylaigcego wy 


fichay! Ty któryś przy moich nogach czoł. 


gaige 
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gaigcemu fig robakowi żywność i życie da- 
iefz, tego nieodrzucay ftworzenia, któreś 
wedlug twoiego wyobrazenia flworzyl, a 
ktore ci fwóy oddaie pokłon, 


Po Kommuni. 


y 


Panie! Jakgz ci za twoię lafke mogę 
przynieść dziękę? Jeftem ubogi! wfzyftko, 
co mam, 'ieft' twoim; a także ta myśl, któ- 
fa do ciebie z moiey powflaie dulzy, twoim 

kié dziełem, nie; iak tylko pokorne czuciem 
twoich dobrodzieyitw ferce: tobie na ofiarę 
przynieść mogę, a moia mi wiara pełnego 
pociechy użyczą upewnienia, że tym niepos 
gardzifz fercem, do któregoś fig z pełną po: 
niżył miłością. Ludzi Odkupicielu! za świę- 
ty Kościół moie fobie peświęć ferce, i ozdób 


go tobie fig podobaiącemi cnotami. ` Amen. 
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Piein chwaty. 


A 
Temu pieśń spiewać zacznę, który Tron 
wipanialy 
w dalekiey odległości pofiada, pannie; 


- Niebiofa także światy plac dla niego mały, 


naydalfza gwiazdę ściga, ong obeymuie. 


Wielkich dzieł blafkiem zewfząd ieflem oto» 
: czony; 
ich ikka nadzwyczaytia wkoło. fig 
mnie {nuie; ; 
Tos wizyftko fhworzyl,- i iam od ciebie 
fiworzony, 
twoię wielkóść i dobroć moie ferce czuie, 


Tyfi iączne iafne fłońca Z {vym glancem po- 
| whtaig 


a AR fą dla oka zachwyceniem 


zgoła, 
` Sech ialnością iegó krzeflo oświecaią; 
tak jego ower mówi, zawfze do tias 


ee woła. 
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` Pelna ziemia ieft cudów, te fa nieukryte 
przed tym, który tu,na niey fwoię ma 
ofade; 
Dla niego ¡ell to florice promieńmi okryte, , 
od nich towarzyfz Kfiężyc. fwa bierze 
przyładę, © | 


Blifko do twego światła któż przyflapié 
może ? 
którym fię Aniołowie fami rofpalaią. 
Przymii to ciemne ziemfkie światło, o. móy 
Boże! 
pieśń, którą cię ufla wielbią, wy¿hwa- | 
laig. 


Gdy potym me z wyfoka na dol fpufzczę | 
a mgnienie, 

na światy podemną mocnym wzrokiem 

rs ; rzucę; 

Ich fig w proch.ż moiey flrony zoczę obro- 

cenie, 

w ten czas tobie ferdeczną pieśń chwały | 

zanuce! 
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Czucie 


` Wfzechmocnosci, pokłonu, uznania, 


Nie wrzucę fie w Ocean 
wfzyfikich światow! s 
Tam fig niewzbiię, gdzie pierwfi Stworzeni, 
gdzie pienia światłości fynow chory 


: pokłon, głęboki pokłon oddaia, 


iw zachwyceniu giną, 
Tylko około węborka kropli, 
tylko fię około ziemi unofić, 
i pokłon oddawać będę! 


Alleluia! Alleluia! ` 
Także ta przy węborku kropla 
z ręki Wfzechmócnego wypłynęła? 


Gdy z ręki Wízeclimocriego 
więkfze rofly- ziemie, 


s gdy światłości fzumiały |... 

` firumienia, i więkfzemi fig flawaly Horicami, 
w ten czas z ręki Wfzechmocnego 

ta E kropla. 


Któż fa tyfigckroć fłotyfięczni, 
i iefzcze wiele razy tyfigckroé fłotyfięczni, 
którzy na tey miefzkaig kropli? 
A miefzkalizby na niey? 
A któż ia ieftem! 


. Alleluia! Stworzaigcemu! 
Wiecey iefleni, niż ziemie, źrzodła! 
Więcey ieftem;- niz naywiękfze światła, 
które razem z promieni wypływały, 


Alę ty na wiolnę 
zielony złoty 
kolo mnie igraigcy robaczku, 
Żyiefzi. ; 
i podobno — 
ach, nieśmiertelnym nieieftes! 


Pokłoń oddawać wyfzedłem, 
a płaczę? 

Odpuść, i także tych lez śmiertelnemu, 
o ty, który bedzielz, niepamigtay! 


Wizyftkie mi a wfzyftkie 
wątpliwości odkryiefz, 
o ty, który mnie przez ciemną = 
śmierci przeprowadzilz doling! 


í 
| 
1 
CE | 


ug i Hoda: ochłodę 


W ten czas fig dowiem, 


„czyli złoty robaczek 


miał dufze 2 


Robaczku! ieżeliś tylko uformowanym: 
był prochem, 
tedy fię potym rozlatuigcym fłań atomem, 
albo tym, czym cię Wieczny chee uczynić! 
Z nowu moie oko 
łzy radofne wyleway 
moia harto 


Pana wyflawiay! 


Moia harfa znowu ieft. palmami òzdos 
“biona! 
Spiewam Panu! 
‘Tutay foie. 
Wfżyftko około mnie ieft Wizechmocnoscia! 
Wfzyftko ieft cudem! 


Z głębokim ufzanowaniem, : 
na flworzenia fpogladam! 
Boś ie ty! 


_ Bezimienny ! 
Tear: ył! | 


"Wietrzyki, które okoła i mnie wieią, 


M na 


na moie rofpalone zlewaig oblicze, 
was cudowne wietrzyki Pan! Niefkonczony! 
` zfyla. 


Ale fig teraz ucifzą, ledwie oddychaią? 
Przedpołudniowe Horice dogrzewa! 
Chmury fig do góry wznofzą 
To ieft widzialnie Wieczny, 
który przychodzi! 

Teraz fig wiatry kręcą i fzumieią! 


-O jakże fig trzęfący De las zgina! 
O iak fig firumień podnofi! 
A ia na moie niepadam oblicze? 


Panie! Panie! miłof ierny i łafkawy Boże! 

który fię zbliżafz, 

zmiłuy fig nademna! 

Panie! gniewalzze fig, poniewaz noc twoim 
ieft ornatem? 

"Ta noc ieft zieini ptzeZegnaniem! ` 

Niegniewalz fig, Oycze! 

Przychodzi, aby zmacniaiące fig zdzieblo; 

ferce rozwefelaigce gronowinne chłodziła 
pifilała : : 

Niegniewalz fig, Oycze! EU 2] 
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Wizyfiko fie przed tobą, który fię zbli 
żafz, ucifzylo! 
Wfzyfiko fig około mnie ucifzylo ! 
"Także złoty robaczek zważa! 
Nieieflze pòdobno bez dufzy? 
Jeflze nieśmiertelnym? 
O gdybym cię, móy Panie! ¡ak fobie życzę, 
mógł wielbić! 


Zawlíze De flawnieyfzym obiawiafz ! 
Zawíze fig noc okolo ciebie, Panie! cie- 
mnieyfzą, 
i przeżegnania pełnieyfzą flaie. 


Widzicież świadka Blifkiego, migaigcace 
fie błyfkanie?, 
Słyfzycież grzmot Jehowy? 
Słyfzycież go? 
Słyfzycież go? 
roztrzafaiacy grzmot Panfki? 


Panie! Panie! miłofierny i lafkawj y Boze! 
— Niech będzie twoie flawne 
——imig czczone i uwielbione; 


fec 


- Ate grzmotne chmury? Te grzinot nofzą! 
o iakże fzumieią? Z iakim BGA przez lá- 
Z - fy przechodzą, 

bee ae M 2 - Teraz 
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"Teraz fig ucifzaig! Chmury fig 
wipanialey do góry wznofzą. 


Widzicież lataiącą ¡ak świadek blyfka- 
wice? : 
Slyfzyciez wyfoko w chmurach grzmot Pane 
fki? 


Wola, Jehowa! 
Jehowa! 
Jehowa ! 
A v tym rozttzafkany las goreie! 


Ale nie nafze domy! 
Nafz Oyciec grzmotowi rozkazał, 
aby nafze ominął domy, 


Ach iuz, iuż łafkawym defzczem niebo 


“1 ziemia fzumieie! 


Teraz fpragniona ziemia ieft pofilona, 
a niebo fig pełnego pozbyło przeżegnania! 


Teraz Jehowa w grzmocié. nieprzy- 
chodzi! 
Jehowa w cichym i w miłym > 
przychodzi wietrzyku! i =o 
a pod nim fig pokoiu ugina tęcza, 
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Modlitwa za fwego przyiaciela, lub do- 
brodzieia. 


Boże miłości! tobie za mile przyiazni i 
miłości czucie wininiem dzięki, To czucie 
w moie włożyłeś ferce, i nayfzczęśliwizey 
mi ludzkiey użyczyłeś radości, © ludzkiego 


fzczęścia Stwórco! Zleway błogofławieńftwo 


i fzczesliwosé na tego, którego moią dufzą 
miłuie, Zachoway go od niebespieczenflwa 
zycia, i broń go, aby tego rzetelnego zaden 
niefpotkał fmutek, Niech orice każdego 
dnia iaśniey nad iego wfchodzi głową, i 
niech fię ukontentowanie pod czas wieczor- 
ney żorzy fwoiemi do niego uśmiecha ufła- 
mi, Gdy zafypia, tedy mu dobrych fnów 
uzycz, i wley w iego ferce radość, gdy De 
rano obudzi, - Prowadz go po tego życia 
gościeńcu, i niedopufzczay, aby zgryzota i 
trofka ¡ego marízczyly czoło, Niech nędzy 
Iza na iego niedygocze licach, i niech zadna 
choroba i uboftwo iego nieucifka ducha, 
Niech każdy iego dni dzień nad miły na wio» 
fnę poranek iaśnieyfzym będzie, a iego.życie 
niech fpokoynie iak firumień przez kwiecifte 
przepływa okolice. Broń go, aby go nic 
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złego niefpotkało, gdy mu niefzczęście gro. 
zi, albo gdy go nieprzyiaciele przesladuia, 
Wizedzie, dokąd tylko idzie, niech twoie 
dobroć, i twoie poczuwa dobróodzieyftwa, 
Gdy pot pracy iego pokrywa czoło, tedy. 
niech te krople miły wfchodni wiatr z 1690 
ofufza czoła: gdy fatyga iego: uciąża ciało, 
tedy go niech twoia Opatrzność pod rozłoży= 
fle prowodzi drzewa, i z kwiatow mu łożko 
uściele, i gdy pragnienie jego igzyk ofufzy, 
tedy niech zrzódlo- iego zafila wargi, — 
Użycz mu, móy Boże! wfzelkiego ze fwo- 
iego iefteftwa ukontentowania. Bron iego 
dufzy od burzliwych namiętności, a gdy z 
krewkości taki. popełni wyfłępek, tedy go 
znowu łagodnie na drogę cnoty na prowadź, 
i niekarz go, ale mu według twojego odpuść 
miłofierdzia. ` Niech twóy Aniół przy nim 
we wfzelkiey zofłaie okoliczności, niech iego 
przewodnikiem, iego będzie obrońcą, y 
złącz nas z loba po zofłaniu fie złym świa» 
tem gdzie iuż zadne rozłączenie niemafz, ale 
czyfla i święta będzie miłość. Amen, 


Modli- 


Modlitwa za zmarłych. 


Panie! wfpomnę fobie na tych Ulubice 
nych, którzy fię z tym rozfłali światem. 
Smierć ich zamknęłą oczy, i nie fa dla mnie 
wiecey. Wybacz, Panie! gdy ludzkie czu- 
cie łzy z moich wycifka oczu.  Czucie dus 
fzy, z twoiey dobroci, Boże miłości! nie 
ieft przeflepfiwem, 


Toc ci, których miłowałem , niefa wie- 
cey dla mnie? Niemożeż zadna łza ożywić 
ich popiołu, Zadne pocałowanie prochu, w 
którym fig rozfypala ich powłoka, oz: 
Lwié? -© Boże miłości! ty moiego zmocnii 
ducha, i pociechę w moie wley ferce. Ta 
ieft moja pociecha, ze moi ulubieni zmarli 
niefą dla mnie utraceni, ztąd fię na twoie, 
wfzyfikich ludzi Oycze! przenieśli łono. A 
czemuż fię mam fmucić? — Znowu ich wi- 
dzieć, znowu ich tam, gdzie fię żadna śmierć, 
żadne nieznayduie rozłączenie, . widzieć będę. 
U ciebie fig znayduig; a gdziezby fig lepiey, 
iak u ciebie, o Oycze! znaydować mieli? Za 

M4 moią 


moig bracią, którzy te flaba złożyli powłokę, 
moie wnofzę proźbę, przymyi ich z oyco- 
wika miłością do fwego miefzkania. ` Jeżeli 
ich, o Panie! krewkość, albo grzech w tym 
“ziemikim zwiodły życiu; tedy niebądź ich 
fedzia, ale fobie-wfpomnii, Ze Oycem wizy- 
{tkich iefteś ludzi, . «Miłość mi, o Panie! za- 
leciles, a ta miłość z śmiercią fig niefkoriczy. 
Jefzcze moich zmarłych miluig bliznich; a 
ponieważ: dla nich nic uczynić niemogę, iak 
profić, tedy do Ciebie przychodzę iak nie- 
' przytomne dzicie, które fig za fwoich braci 
modli, ktore w domu Oyca iego fa. | 


Miłości i miłofierdzia Boze! ich zapo- 
mnii wykroczenia, ale. [obie wfpomnii, że by- 
li twoiey ręki ftworzenia. Wprowadz ich 
` do fwiatłości „ i przymii ich do twoiego blo- 
gofiawionego miefzkania, w którymbym cię 
potym z niemi wiecznie miłował, i tobię 
moy óddawał pókłon. Amen, 


/ 


t 


Dzigka za nieśmiertelność, 


O fzczęśliweści ze wfzyftkich naywię: 
klza! moie całą dufze twoim otocz ogniem: 
bo o Wiecznym mec będę. Byłeś, iefles, 
i bedziefz, Jakże cię mam nazywać imie- 
niem? Moie trzęfące fig wargi niememi De 
flaig. Jakże o tobie mam myśleć? Moia du: 
{za zadumiewa fig, nic móy rozum ciebie do: 
ścignąć niemoże, ` Oycze! Oyeze! ciebie Z 
zacinaniem fię moie ufła wymawiać, moia 
dufza o tobie myśleć, i ciebie moie ferce po- 
czuwać powinno, — Oycze! Oycze! Oy= 
cze! O wfzyfzy ludzie na kolana upadaycie, 
pokłon mu oddawaycie! -ieft nafzym Oy= 
cem. — Moia dufza w głębokie fig zanurz, 
Arsa z radości De moie wzdrygnii fere 

, ponieważ do nieśmiertelności. fhworzone 
seli Cała natura nie we brzmiącym grzmos 
cie, ani w fzumieiącey burzy twoię nieuftan- 
ną opąwiąda trwałość,  Cóz fig ze mną dzie: 
ie! Jeflemze w głębokim grobie, albo czyli 
juz ieftem nad grobem? Uczyniłżem iuż móy 
lot do nieba? O flowa wiecznego życia! Te- 
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raz pod czas pierwízego rannego promienia 
przy grobach fiedzę, Miły ‘poranku! przys 
nofifz mi fpoczynek i pokóy; nowy dzień 
nowe mi oznaymuie życie, "Ach, tyfiączni 
w proch obróceni bracia pod moiemi leżą no- 
gami.  Czymżeście, zoflaigc na ziemi, by- 
li? Byloz także wafze ferce niefpokoyne? 
Bylze dla was ten świat także próżnym , nie- 
wyfłarczaiącym, i nieufpokoiaiącym? O kto- 
by mi to dał, abym był między wami! wy 
w Bofkiey iefteście monarchii. Q jakże fię 
wam fzlachetni, dobrzy, ziemię opufzczeni 
ludzie dobrze powodzić mufi! Tam do was 
bracia, ludzie przed tym na świecie zyigcy, 
gdzie teraz zofłaiecie, witąpię. Q iakże fię 
ciefzyć „ ciebie wielbić, pełnymi radości Iza- 
mi tobie pokłon oddawać będę.) Możeż ma: 
tka o fwoim zapomnieć niemowlątku, aby 
fię nad fwego życia niezmiłowała fynem? 
Gdyby onym zapomniała tedy ja:o tobie nie- 
zapomnę, Nieśmiertelny! tak mowiłes. O 
jak fzczęśliwy ieftem! W głębokie fig, nie- 
śmiertelna: dufzo! wrzuć żadumienie i Onie= 
mienie; twoiey z oniemieniém zażyway fzczee 
śliwości: tak kochaiący-rzekł. 
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Modlitwa Autora. 


Boże miłości; wfzelka umieiętność i mą- 
drość od ciebie pochodzi. Tobie, naywy= 
zfza Iftoto! za wízyflkie mi dane dziękuię ta- 
lenta, użycz, abym ich na pożytek moiego 
bliźniego uzywał. A poniewazes mi fpofo- 
bnosci do pifania kfiążek użyczył, tedy day, 
abym o tym nieżapominał, ze ta fpofobność 
twoim ieft darem, i że ztąd do przypifowa- 
nia fobie czego dobrego zadney` niemam 

| przyczyny. Broń mnie od pychy, która 
prawdziwey umieietnosci ieft fzkodliwą; `i 
zachoway moię dufzę od zofławania przy 
fwoim uporze, i od zwyczayney literatow 
do kłótni fkłonności. Ponieważ mnie twoia 
łatka w ten flan, w którymbym więcey na- 
bywał poznawania,. ofadziła, tedy mnie 
firzeż, abym, polerowaniém fię moiego za- 
trudniaigc dek moiego niezaniedbal e 
i abym fię markotnym, zwadliwym i w mo- 
iey ofobney izbie? iak przykowanym nieftał 
fedentaryufzem, który, oprócz mola iego 
papiery trawiącego, zadney niefzuka konwer- 
facyi. 
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H 
facyi, Niech moie umieiętności, którycheś 
mi użyczył, ku ludzkiemu wytryfkaią dobru, 
itey mi uzycz łafki, abym w ludzkie ferca 
łagodne wlewał czucia, i wfzyfikich ludzi, 
moich braci po dobrych i prawdziwych pro- 
wadził drogach,  Łagodnego umyfłu Boże! 
moie ferce do braterfkiego ku wfzyfikim lu- 
dziom prowadz umyfłu; a gdy przedfady 


zwyciężę, tedy day, abym żadnego nieobra- ` 


zil człowieka, Mody oświeć rozum, i moie 
prowadz pióro, abym nic niepifał, coby fię 
twoiey świętey fprzeciwiało woli,  Użycz, 
abym móy rozum za inflrument twoiey wy- 
polerował dobroci, i przez nig racz go ufku- 
tecznić, . Moy ięzyk niech będzie twoiey mi- 
łości tłumaczem, Moim fowom wyrazu, 
i moiemu fłylowi Dis dodaway, abym lus 
dzkie porufzyt ferca, i ich po miłych dro- 
gach do prawdziwego, prowadził fzczęścia, 
Moię pobłogofław robotę, a gdy przez 
nig nieco zyfkam, tedy day, abym ten zyfk 
na braterfką obrócił miłość. Zachoway mnie 
od łupu i uczoney lichwy, i użycz, abym te= 
go wfzyfikiego, coś mi dał, to ieft, moiego 
fozumu, moiey umhieigtnosci , moiego Za~ 
robku 
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robku ludziom udzielał, i abym ten talent, 
któregoś mi poWierzyl, na zbawienną oddał 
prowizyą. | Amen. 


Modiitwa 


walne fprawunki u dworu maigcego. 


Wielki, mocny Boże! Królu nad Kroa 
lami, i Panie nad Panami, ‘Ta twoia była 
wola; abym u dworu moie wiódł życie, i 
ten flan, w którym żyłę, twoia mi święta 
dała wola: przeto mi także twoiey uzycz ła- 
fki; abym moiego flanu poznał powinności, 
ite wiernie wypełniał, Day, abym tyle 
dobrego fprawówał, ile tego urzędu; który 
Tam od ciebie, moia po mnie wymaga mo- 
żność, i abym dworfkim pozorem i ludzkie= 
mi mniemaniami omamionym > niezoftals 
Rzetelne mi day ferce, które bez wlafnego 
“zyiku Króla i Oyczyznę miłuie, ` Uzycz, 
abym fię bez względu na to, co ieft nayle= 
plzym ufilowal, i w moich pracach moie 
zmacniay ochoczość. Moie zachoway ferce, 
aby fig złotym podarunkom wyfokim godno- 


ściom 
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ściom i fatfzywym ambicyon omamić nieda- 
ło ale moie oświeć ferce, aby zawfze pozna- 
walo, ze to Zelt wielkim, co w twoich 
oczach na twoię zafługuie pochwałę. 


Broń mnie zwyczaynego 'u dworu ludzi 
fig lękania, i fatfzywey polityki, która w 
Panfkich oczach nayóbrzydliwfzym ieft prze- 


flepflwem. Day, abym według moiego urze- 
ep 25 y O e e 


du rzetelną mówił prawdę, ale tak, aby fie 
moia do prawdy miłość namiętnością nieftała, 
i żadnego nieobraziła człowieka. Moię utrzy- 
muy dufzę, aby fię przed więkfzymi u dwo- 
ru nieuniżała, i abym fie falízywey wielko- 
ści podłym niefłał klientem. ; 
Użycz mi, abym po proltey chodził dro 
dze, a gdy De grzmot nademną wzniefie, te- 
dy mnie także od burzy żachoway, Tey mi 
także udziel łafki, aby moia dufza przy ie- 
dnym zollawala umyśle, i aby do Oyczyzny 
miłość, ani do moiego Króla przywiązanie z 
moiego nieuftąpiło ferca 3 abym fig ani fpra- 
wiedłiwości ani cnoty niewyrzekł, i choćia- 
zby De także ziemfki balon nademug krufzyé 
zaczął, tedy mi tey użycz myśli, ze ty Pa- 
nem 


` 


eS igt San 


nem iefteś, i ze mnie także twoia pod rozwa: 
linami obroni ręka. 


A ponieważ poczciwy człowiek u dworu 
bogatym być niemoże, tedy do pieniędzy 
przywiązania moię zochoway dufzę, i day 
mi tyle, ile do wyżywienia fiebie famego i 
moich domowych być potrzebnym widzilz. 
Moim dzieciom nieday bogactwa, ale im 
dobrego wychowania, i fzlachetnego użycz 
ferca; i twoiego im udziel blogoflawieriflwa, 
aby fię na tym świecie wyżywiły, i fobie 
okazałości i władzy temi nieziednały pienig- 
dzmi, które Królowi i Oyczyznie ukradzio- 
ne były, i na których iefzcze zfiadłą krew 
wdow i fierot wyraznie widzieć mozna. 


Ponieważ, móy Boże! Królowi fłużę, 
tedy użycz, abym niezapomniał, że moim 
iefteś Panem: a gdy mnie niewdzięczność 
prześladowanie trapi, tedy mnie, dobroci 
fprawiedliwości Boże! o tobie wiedzenie, 
moja w tobie niech ciefzy nadzieja, | Amen. 


badè mu 


m 


Modli- 


Modlitwa gofpodarza. 


Wielki Boze! tak chciałeś, aby mi fie 
tu na Ziemi lepiey, niż wielu infzym powo= 
dziło: uzycz, abym tę twoię poznał, i ro- 
zważył łafkę, że za ten flan, w którym zo- 
ftaię, twoiey dobroci dziękować powinienem. 
Boże miłości! tyś mi tych ludzi, którzy u 
mnie fłużą, powierzyli twoiemi fą dziećmi, 
a twoia miłość moiemu nich zleciła fie flara- 
niu. Więc o tym niezapomnę, że fa takie- 


mi ludzmi, iak iia; a ponieważ mi ich świat ` 
? 9 


i rozrzadzenie poddało, tedy ich moie ferce 
za równych mnie.trzymać będzie, O tym 
niezapomnę; że flan Muzacych ieft przykty, 


więc moia miłość ich ciężar znosniey{zyin . | 


uczyni. O nym wyfłępki i krewkości wyba- 
czać będę, a moia im umyflu łagodność przy- 
krości ich ftanu czuć niedopusci, Gdy zacho- 
tuig, gdy moiey pomocy potrzebować będą, 
tedy, w[pomózenie w moich znaydą pobra- 


| 


1 


terfku rękach, i tak fobie z niemi poftępo- + 


wać będę, iakobym fobie życzył, aby 
mng, będąc na ich mieyfcu, poftepowano. 
Boże 


| 


Boże miłości! także tym ludziom w fer. 
ce fzlachtne wízcep czucia; aby moiey lu- 
dzkiey miłości za krewkość i moiey dobroci 
za umyfłu fłabość. nieuznawali, . Ubogiemu 
naiemnikowi, i rzetelnemu robotnikowi Zan 
platy uymować niebede, ani temu, który 
fwóy chleb z przykrością zarobić mufi, mos 


jego fknerftwa.poczuwać niedopufzcze. Gdy: 


moie okoliczności w gofpodarftwie fie uięcia 
wymagać będą, tedy to od famego fiebie 
zacznę, a nie od tego, który, dla mnie ra- 
biąc, z fwoiego oblicza potem chleb zarobić 
mot, Taky móy Boże! myśleć i czynić 
zechcę,- a to moie poflano nowienie twoig 
zmacniay lalka. 

Gdyby zaś tey moiey dobrey woli moi 
podani uznać niechcieli; gdyby moie miłość 
niewdzięcznością nadgradzać mieli, tedy 
mnie bezmyślnym nieczyń, i moiego nie- 
odmieniay ferca, Tey mi udziel myśli, że im 
na wychowaniu; ina ludzkim zbywa czuciu, 


i ich. niewolniczy flan, w którym naywie- 


es z nich żyje, i według którego. traktowa» 
e zofłaią, Zb myślenia fpofobu 
ich przyczyną. Day, abym moim uflano- 
ETE N m SI 
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wionym przedfięwzięciom wiernym zofla- 
wał; i aby ta myśl, że twoim iefł przykaza- 
niem, abym wfzyfikich miłował ludzi, z 
moiego nieufłąpiła ferca. Gdy względem 
mnie niefprawiedliwi fa tedy ia względem ich 
fprawiedliwie obcl hodzié fig zechcę; a gdy 


mnie podeydą i ofzukaią, tedy przez moie 


obeyfcie pokażę, że De famych fiebie ofzukali; 
ale {wego przyia- 
Panie! który 


“Ze nie mnie fwego Pana, a 
ciela i+dobrodzieia podefzli, 
moig znafz wolą, moie przedfięwzięcie, mo- 
ie przeżegnay fprawy, aby fig tu na ziemi 


twoiey miłości fłały, inflrumentem, Amen. 


Modlitwa żonatego 


mée Boże! żonę za wipółe: 
za uezefluiczke w 


Dałeś mi, 
czniczkę w moim życiu, 
fzczęściu lub w niefzczęściu, za towarzyfzkę 


moich dni na tym moiego życia pielgrzym- p 
6 Boże! abym fobie na to | 


Zeie,  Użycz, 
wipominał, „żeś mi tego ftworzenia, — 
kwiatu, który moim. ukontentowan: em i 
moig ma być uciechą, powierzył, i to 

niech 


SN 


la 


i 
] 
ka 
| 
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niech w moiey nieufłanney Zoflaie myśli, że, 
iak piękność, piefzczota i młodość tey plci 
fa częścią, tak W niewiesciey tkwi naturze że 
tey plci krewkość, „odmiana i chorowitość 
ieft częścią. > Day, abym fobie niefprawie- 
dliwie z moig- niepofiępował żoną, i takich 
D . D 1 7 . D 
od niey niezgdal rzeczy, które w iey iftoty 
nieleżą naturze.  Użycz, abym odroży nad 
7 * . < a e 
fwóy naznaczony czas kwitnienia, i od fiołka 
mocnym fig tak «dąb flania niewymagał. 
Day, abym fię z moią żoną, którąś mi dał, 
dobrze i łagodnie obchodził; a gdy w czym 
pobłądzi, znowu ią piefzczotliwie z tego wy- 
prowadził błędu. Pychę takiego męża, czy” 
Ji dzikie prawo mocnieyfzego, który nędzne, 
flabe niegodziwie traktuie flworzenie, które 
miłość w iego oddała ręce, a iefzcze go pra- 
wo, gdy takze ta wygafla miłość, do niego 
wiąże, z moiego wyruguy ferca, Racz mi 
użyczyć, abym o tym nigdy niezapominał, 
że to ieft nielzlachetng rzeczą, gdy kto bros 
nić fig niemogącego, ucifka, i, ze ta ieft 
fromota, gdy ogrodnik ten kwiat, który 
pod czas wiofny iego był radością, nogami 
tretuie i depcze. 


N a Niech ` 


Niech uznaig, Boze! abym, iak.m3z od 
wyltepkow niebędąc wolnym, od moiey zo- 
ny dofkonałości niewymagal. Oswieé moie 
ferce, abym poznał, Ze wyfłępek ieft lu- 
dzką częścią; wyftępku wybaczenie, i krew. 
kości znofzenie ieft prawdziwey miłości dzie- 
łem. Day, abym przykrości moiey zważał 
żony, iiey humory, których ezelto bardziey 
ley ciała kład, niżeli iey ferce ieft przyczyną, 
z cierpliwością znofił,  Użycz, abym o cig- 
Żarności przykrościach, o chorowitych oko- 
licznościach, które ta fprawuie, i w których 
częfto grunt różnych umyfłow fkłonności i 
humorow tkwi, niezapominał, Day, o Pa. 
nie! abym fobie i na to wfpominał, że ukon- 
tentowanie nad épiefzacymi fig do mnie dzie- 
ćmi, iey miłości fą podarunkiem, i żeby to 
niefprawiedliwie było , abym tym pogardzal 
drzewem, które mi bardzo piękne przynio- 
flo owoce. 


Zachoway mnie, móy Boze! od podey- 
zrzenia i niedufności, i przeświadcz mnie, że 
te ludzkiego fzczęścia i przyiaźni fg przefzko- 


da... Day, abym moię przeświadczył Zong, ` 


4 
zę 


‘mae 197 ea 


że nayfzlachetnieyfzego, i naylepfzego że 
mniema przyjaciela, i ze, gdy to przeswiadeze- 
nie ludzkiego ferca do przywiązania porufzyć 
niemoże, tędy fię potym żaden infzy nię- 
znaydzie śrzodek, 


Wzgarda i furowość umyfły do gniewu 
zapalają, i ich napowrót nieprzywodzą. Ta- 
kze naygoríze ferce trwaley fig nieopiera mi» 
łości; daremnie gruby lód flrumienia bieg w 
pęta kuie, pod czas miłego miłości wiolny 
ciepła, znowu taią rzeki, 


Móy Boże! który ludzkie kieruiefz ferca, 
także i nafze kieruy ferca, i niech święta har- 
monia w nafzey panuie dufzy: gdybyś zaś 
z twoiey woli moie miał doświadczać ferce, 
tedy użycz, abym fię zawfze według grun- 
townego przeświadczenia fprawował, i abym 
fobie, gdy fię infi ze mną niefprawiedlivie 
obchodzié bedg, z niemi fprawiedliwie pofle- 
pował; niech to e moiey tkwi myili; ze 
tylko dufz czucie ma władzą nad dufzami. 
W fzelkiey miłości Panie! moie zmacniay fer- 
ce, i day, abym z moiey winy Żadnego 


N 3 fiszot> 


flworzenia, któregoś mi użyczył, niefzcze+ 
sliwym nieuczynit, . Amen, 


EE 


Modlitwa zamp2ney. 


—— 


Dałeś mi, móy Boże! męża 'za.wfpółe: 
cznika sw moim życiu, za wfpółuczeftnika w 
fzczęściu lub w nielzczesciu, za towarzyfza 
moich dni na tym mojego życia pielgrzym; 
Beie. To mi, móy Boże! niech: w anotey 
zy wey tkwi pamięci, że on ieft tym, który 
mnie utrzymuje i żywi, i day, abym mu dni 


cznością nienadgradzała. Uzycz mi powole 
ności, łagodności i pofiufzeńllwa, abym je- 
go pracy trudną. i chleba, który dla mnie i 
dla fwoich zarabia dzieci, przykrym nieczy- 
mila. . Moig oświeć dufzę, abyi to, co on 
fwoig zyfkuie miłością, moią Dë gofpodar- 


i piefzczetliwą miłością przyiemne czyniła; 
abym w Jego życia przypadkach 1 uczeftni- 
x = rezka, 


go zycia dni: moim umyfía wy pogodzeniem, 


niezafmuciła i iego o mnie flarania niewdzig» 


nością utrzymywać ftarała, Day, abym ie- | 
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czką, a w fzczęściu lub w niefzczęściu wier- 
na towarzyfzką była. 


Zachoway mnie od rozrzutności tych nie- 
wiafl, które męża waloru fzacowaé nieumie- 
ig, a w ftroiach i próżności fwego całego fzu- 
kaią (zczęścia. Użycz mi, abym moię tak 
wypolerowała dufzę, że gdy mi ftarość, lub 
choroba kwitnącą odbierą młodość, iefzcze 
mi godne miłości męza zoftato ferce. . Day; 
abym dla cnoty y ludzkiey miłości moie wy- 
chowała dzieci, a we dni nafzego życia two- 
je wleway błogofławieńftwo! Amen. 


A REE 2 


Modlitwa za moie dzieci, 


e a 


Dzieci, o Panie! któreś mi dał, twoim 
fa podarunkiem. Blifko przy fercu we mnie 
pewne włożyłeś czucie, które mi te podarun- 
ki miłemi czyni a to ieft twoiey oycowikiey 
miłości czuciem. Panie! coś mi dał, ieft 
twoim; te ci podarunki napowrót oddaię; 
bądź ich Oyeem; iam ieft nędznym i Sinier= 
telnym; a cóż mogę bez ciebie uczynić? 


N 4 Szczep, 
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Szczep; którym zafadził, ufchnie, gdy go 
twoia niefkropi rofa, gdy go: defzcz, który 
z twoich zpada obłokow, nieozywi.  Wfza- 
kże krukowi pokarm daiefz; kwiat, między 
fkaliftemi kamieniami rofnący, utrzymuiefz; 
więc, wfzyfikich ludzi Oycze!'o te fig nie- 
winne flaray flworzenia, aby fig tu itam nie- 
Ízczesliwemi nieflaly. Day, abym ich ferce 


w dobroci i w ludzkiey wypolerowal miło- 
ści, i z nich dobrych wychował ludzi. -Pa- 
nie! o to cię profżę, abyś in-rożumu, uzna- 
nia i dobrey użyczył woli. O to cię także 


" 


roíze, abyś im niebiefkich udzielił fkarbow; 
P c y 3 


a zadnych fobie infzych dla nich nieżyczę po» 
darunkow; te dla nich fa potrzebne; a co fig 
infzych tycze rzeczy, tedy im według potrze- 
by udzielifz” — == "Móy Panie! nieprofze 
cię dla nich o bogactwo, ale tylka.o: profte 
członki, i pracowitość, aby fobie na chleb 
zarobić mogły;. ofobliwie day. im fzlachetny 
1 mocny myślenia fpofób,. którego żądna zy- 
cia, niezegnie burza. Day im iafne oczy do 
pozńania prawdy. aby, ich falfzywy teto | 
świata blafk nieociemnił.  Zachoway ichita 
ce od wizelkiey niefzlachetney namiętności, i 

ich 
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ich niewinność od chytrości i zwodliwosel, 
Gdybyś zaś miał, Niefkończony L przewie- 
dzieć, że na świecie gie dobrego niezałożą, 
iludzi niefzczęśliwetni czynić będą, tedy ie 
w kwitnącey do fiebie zabierz niewinności, i 
ich życia do ludzkiego przeklinania nieprze- 
dłużay; ale ie tylko w ten czas, gdy dobre: 
mi ludźmi być maią, przy życiu utrzymny, 
i day, aby fie uciśnieni i ubodzy z ich ciefzye 
li ieftefiwa. Przez nie liczbę dobrych uwiel- 
hiay, argdy dobroczynnego Samarytana:Zzas 
korcza pa 3 do fwoiego błogofławione- 
go wezmii micfzkania,. abym fig potym wie: 
cznie zniemi ucielzyl, i tobie, wizyfikich 
ludzi Oycze! pokłon oddawał. Amen. 


Modlitwa w ucyku i fmutku, 


Paniè T niefzczęście i fmutek mi grozi; ale 
przeciwko tobie niefzemrze; bo zawlze iefteś 
Bogiem miłości —— iefles fkałą, na którey | 
Isdynek moiey-flawiam nadziei.  Bedziela 
wiedział ,. czemu fig to wfzyfiko flaie, 10 to 
fie, co dla mnie Zell naylepfzym, flaraé bę- 


N 5 dziefz, 


dziefz. * Panie Ty mnie miluiefz, i to Zelt 
pewnością, Ze wfzyfikich miluiefz ludzi; a 
ta myśl moią będzie fila. -Nie za niefzcze- 
ściu, ale niefzczęście mnie podlegać ma tego 
Życia zwyciężę trudności, a tym trudno- 
ściom zwycightwa nad. moim. fercem przez 
moięwątpliwość niedopulzczam. Bede my- 
slit, żeś mi, móy Boże! na tym świecie te 
rzeczy, a nie mnie rzeczom poddał. Boże! 
twoim, iak mocnego Stwórcy , ieflem flwo- 
rzeniem.- "Tylko niezyigce rzeczy i martwe 
trupy byfiro płynącemu firumieniowi z fobą 
De zabrać dopufźczaią, Zyigey zaś odpór da» 
ie, i wie, iak ma z burzliwemi woiowaé 
walami. 


Tak myśleć będę, i iak we wfzelką broń 
uzbrony Rycerz na woiennym fie ffawig pla- 
cu. Mozez mi fig co złego przytrafić, gdy 
mnie ty filny i pełen miłości Boże! flrzezefz 
i pilauiefz? Amen, 


Modli= 


PASEL 


Modlitwa pod czas grzmotu.’ 


Móy Boże! także pod czas. burzy wfzel- 
kiey miłości, a pod czas grzmótu wizelkiey 
dobroci iefle$ Bogiem. Gdy wiatry zaízu- 
micia, grzmot De zatoczy, błyfkawice fię 
zaświecą; gdy fig ziemia zatrzęfie, przepaści 
fie otworzą, bez lękania De flac i myśleć bę- 
de, Bogiem miłości iefteś, a nic mi fię nie 
przytrafi, Wizyftko, co twoia uczyniła rę- 
ka, ieft dobrym. Wfzyfłko do całości dô- 
bra, do Bofkiey zmierza harmonii; włzy- 
fiko w naturze żyie, Zadney niemafz $mietci, 
ale tylko odmiana, i ptzeyscie do noweg 
życia. Chcefzże, aby mnie ta trafiła blyfkz- 
wica? oto ftoię; ieflèm gotowy, z smiertel- 
ności mnie odrze fukni, €oz moiey nie- 
¿miertelney dufzy zafzkodzi?. ze mnie ciała 
zdeymie więzy, a móy duch wolność u cie- 
bie znaydzie. Panie! tobie pod czas burzy, 
pod czas z fzumem burzących fie wałow.1 
pod czas defzczowych z nieba firumieniami 
leigcych fie ulew móy oddaię pokłon, Boze 


milo- 
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miłości! gdy grad moiego fallada znifzczy po: 
la, gdy piorun iego zapali miefzkanie, tedy 
unie, máy Boże! tey zachoway myśli, ze 
móy fafiad na to zafłużył niefzczęście! niedo- 
pufzczay, abym bezmilosnie o miefzczęśli.. 
szym fądził; niech;taka myśl moiey niepros 
fanuic miłości,  Wfzyftkoś dobrze rofporzą- 
_dził; twoje dopufzczenia fg dopufzczeniami 
miłości; to nie ieft kara, która moiego tra- 
fila: Dada, | Miłości fig doświadczanie ieft 
dla mnie, fatalnym przypadkiem.: Chcefz, 
abym tego, który żadnego. niema miefzkae 
nia, do moiego przyjął domu, i żebym fie 
ztym, któremu, grad owoće zburzył, moie, 
mi dzielił; te zelt twoig wolą; wizyflko:ieft 
naznaczeniem-do ziednoczenia fig z Bogiem» 
Panie! użycz, abym, ci w grzmotach i bus 
rzach móy oddawał pokłon, bo ieftęś miłości 
Bogiem, Amen, 


Modlitwa pod CZAS woyny. 


Do ciebie, wizyftkich ludzi Oycze! moie 
podnofzę ferce! i profzę cig o łafkę i o ochro- 
nie. 
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nienie. Oświeć ludzkie ferca, aby poznali, ` 
że miłości a nie gniewu i zabóyflwa iefleś Bo- 
giem: ` Oswieé ich ferca do powfzechney 
wfzyfłkich ludzi miłości, i dziką namiętność 
i fkłonność do podbicia kraiow z ich w ygladz 
duízy..  Uciśnionym okolicom uzycz wypo: 
czynku i pokoiu, i wfzyflkich narodow obia- 
$nii rozum , aby fprawiedliwosé, tmyfłu ła- 
godność i"roftropność, a nie gwałtowność, 
i miorderctwo, ich rozfądzały prawa. Amen. 


Modlitwa po otrzymanym zwycięfiwie, 


Móy Boże! nad nafzemi nieprzyjaciela. 
mi otrzymaliśwy zwycigltwo. Wizyfiko fig 
ciefzy, i wefołe wydaie okrzyki. Ja fie zaš 


Lula 


‘méy Boże! głęboko az do ziemi zniżać, 
o 


twoun uflanowionym radom'cześć oddawać 
i ciebie profić będę , abyś ludzkie ferca do ła- 
godnieyfzych nakłonił poczawań, aby fprze- 
czki między fobą bez dobycia z pochew mie- 
cza, i nim śmiertelnych razow zadania do 
zgody przyprowadzali. Ludzi zabdyftwo 

Zawize 
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żawfze ell w:twoich oczach, wfzelkiey mi- 
łości Boże! obrzydliwym. Miłości i łago- 
dnego umyfłu a nieciefzenia fig nad fzkodą ies 
fteś Bogiem ; ty któryś nam rozkazał, aby- 


śmy nafzych nieprzyiaciół miłowali; więc w . 


tym żadnego upodobania mieć niemożefz, 
gdy fig nad ich ciefzemy niefzczęściem; tyl- 
ko.cie o oświecenie ich ferca profić mozemy, 
aby fwoich namiętności poznali fkutek; i 
przez Íwoie niefzczęście do fpokoynych ro- 
zmyfłow przyprowadzeni być mogli, Niech 
fig Bofkiey miłości promień do ferca zwycig- 
Zcy i zwyciężonego wciśnie, i niech uznaig, 
Ze wízyfcy według twoiego wyobrazenia 
Íhworzonemi fa ludźmi, i żeś im, Panie! tę 
piękną ziemię do ukontentowania i życia za- 
Żywania, a nie do zabóyflwa wykonywartia, 
gdzie brat bratu zycie odbiera, okazal i na- 
znaczył. Móy Boże! fetca wízyflkich kie- 
tuy Monatchaw, aby, gdy ich do bronie. 
nia fig okoliczności i potrzeba przymulza, 
fwego.dobywali miecza, i aby ludzi ¡le mo- 
Żności ochraniali, Panie! niech poznaią, ze 
Rycerz, który milion ludzi zamordować po- 
tafi, ani iednemu robakowi życia przy wro- 

cić 


cić niemoze. “Pokoiu Anioła na tę ześlii zie- 


mię, a przez poiednanie fig i miłość śmiertel- 
nych umocnii fzczęście. Amen, 


Modlitwa przed Jtuchaniem ftowa Bożego. 


Niefkończony Boże! nad wfízyflkiemi 
twoie okazuiefz litość, bo wízyflko przemo- 
żefz, ludzkie grzechy dla ich pokuty prze- 
baczafz, Wfzyfiko, co zawíze ma iftotę, 
miluiefz, i tego, coś uczynił, nienawidzilz. 
Takzeé nie z nienawiści rozrządził i (lwo- 
rzył; wizyfikich ochraniafz. Wizyflkie rze- 
czy, ó Panie! fg twoies ty dufze miłuiefz 
Panie! o iak we wlzyflkich rzeczach twóy 
duch ieft dobry i mity! Dla tego nie naraz 
karżefz tych, którzy Z drogi zflepuig, i im, 
grzechy ich napamięc przywodzilz. Nama- 
wiafz ich, aby fwoię złość porzucili, i w 
Ciebie, o Boże! wierzyli. — Nie naraz ich 
karałeś, ale im czafu do pokuty pozwoliłeś, 
chocjaż wiedziałeś, Ze ich’ fpołeczeńftwo bý- 
ło niegodziwe, i że z natury wrodzoney zlo= 
ści nigdy-a nigdy nieodmienig. 


Zadne- 
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ga, bo i. o wfzyfikich flarafz, i przez to im 
poczuwać daiefz, Ze niefprawiedliwego nie- 
wydaiefz dekretu. Twoia władza ieft także 


twoiey fprawiedliwości początkiem; a ponie. 


waż wfzyftkich rzeczy iefteś Panem, ¿la te. 
go wízy(tkim wybaczafz. Naymocnieyízym 
nad wfzyftkim iefleś Panem, łagodnym. fa. 
dzifz umyfłem, 1 nami nay wig kfzym rzge 
dzifz poblazaniem, bo wfzyflko przemozelz, 
co ..chcefz. E oben ludowi takie nauk 
opowiadałeś dzieła, że {prawiedliwym i do- 
brym*być trzeba, Także twoim dzieciom 
dobrą dałeś nadzieig, że, gdy ie kazefz, im 
czas do pokuty za grzechy udziełafz. Tas 
kze twoich flug nieprzyjaciół, którzy $mier- 
ci winni byli, takim ukarałeś rozmyfłem, i 
czafu im pozwoliles, aby fię od fwoiey 
odwrócili złości. 


Panie! ciebie fe boig, i ciebie miłuię; w 
tobie nadzieię pokładam, że mnie twoie mi» 


łofierdzie radością napélni. Zaden, który 


w tobie nadzieię pokładał, niebył zawflydzo: 


ny, day, abym także i ia niebyl zawfly- 


dron, 


Zadnego infżego nad ciebie niemafz Bo. 
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dzony, i twoiey mi użycz łafki, abym: Z 
świętym ufzanowaniem twoiego fluchal ffo- 
wa, ito zachowy wal... Udziel Kapłanowi 
tey lafki, aby ferca tych porufzył ludzi, któ: - 
rzy ego fłaraniu powierzonemi zoftali. 
Twoia mądrość niemego otworzyła ufla, ię- 
zyk małych dzieci wymownym. uczyniłeś; 
także iego nakieruy ufta, i iego fowom 
uzyez fily i wyrazu. Jak wielka twoiego 
Maieftata ieft wfpaniałość , tak wielkie ieft 
twoiego milofierdzia nieprzebranie, Amen. 


a eae Ki 
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^ Modlitwa po wyjłuchaniu |fowa Bożego. 
y | 1 
Miłofierny Boże! tobie za lafkg twoiego 
świętego flowa dziękuję, day, abym tak, 
jak móy Zbawiciel był mitofiernym; abym 
fobie na to wfpominał, Ze każdy kubek wo- 
dy, który dam z twoich członków ofłatnie- 
mit, tobie «dany m będzie; żebym cierpiącey 
enocie rękę pódawał, itutay fzlachetne roza 
Gewal-nafienie, które w.niebie owoce. przy", 
nofić będzie, abym przez to, co ieft dobrym i; 
i ; cno- 
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cnotą, przez naukei przykład, przez pomoc 


i ratunek, przez pociefzenie i przyiazń, zno» 
wu u ciebie, wfzyfikich ludzi Qycze! mis 
kofierdzie znalazł, abym fie we wfzyfikim 
przez moie fprawowanie fię Jezufowi'Chry- 


flufowi ftal podobnym. 


e 

O Panie! odbierz odemnie kamienne, a 
day mi nowe, poflufzne i poczuwaiace fer. 
ce, które fwoich braci iak fiebie i ciebie, Bo- 
ze! nadewlzyflkie miluie rzeczy, Użycz, 
abym fię oznalezienie przyiaźni u rzetelnych, 
o fłanie fię im podobnym, i o odziedziczenie 
z niemi nieba całym flaral fercem. Od mi- 
łości świata moie odwróć ferce; bo kto świat 
miluie, w tym fig oycowfka nieznayduie mi- 
tość. Day, abym od moiego nędzę cierpią- 
cego brata moich nieodwracał oczu, i przed 
nim moiego niezamykał ferca, ale fię niech 
na każdego, do twego dziedzictwa część ma- 
iącego,. z.pelng rozlewa miłością. 


O gdybym fig Jeżufowemu uczniowi flal 
podobnym, który na ¡ego fpoczywał pie- 
rfiach , i który iego ze wizy(lkich nay poufal. 
fzym był przyiacielem! © gdybym tobie, 

Janie! 


R LE 


E 


f 


DA IY Qum 


Janie! rowniał, któryś tylko iedag cnotę znał, 
tylko miłość opowiadał, a w wniey wizy- 
fikie wykonywał, O gdy moia-wiara Zza- 
„wfze czynną, Moia miłość uflawiczna, i moia 
enota fzczerą była, i aby moia wierność aż 
do: famey zwyciężała śmierci, “O gdybym 
przeciwko moim namiętnościom, ktore ufla- 
wicznie cnotę przemagaig, z odwagą i (a 
woiowal, tedybym był mocnieyfzym nad 
tego, który miafla podbiia, a narefzciebym 
wiecznego żywota doflgpil Korony. Amen. 


LI 


Modhiwa wieczcrńa, 


7 


Jakże ci mam, móy Boze! za to wizy- 
{tko dobre, któreś mi przez ten dzień oświad- 
czył, dziękować? Zkadze mam doflaé wdzię- 
czności poczifwait, któreby twoiey wielkiey, 


| niezafłużoney dobroci godnemi były? Gdzież 
“fa te Rowa, któremibym mógł twoig chwa- 


“Je i godność opowiadać? Nie infzego mówić | 


niemogę, iak to: że moim ieftes Qycein, 


Bogiem miłości iefteś; ia zaś ieflem wizelkie- 
o T 3 
O a go 
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go milofierdzia i wierności, któreś mi vy- 
świadczył niegodny i zapodlyi. “Prawdzi- 
wie nie ieftem godzien, abym: cię: Oycem, 
nazy wal. iak mi tego dnia wiele okaza- 
łeś dobrego! "Tyś mnie zachował, tyś mi 
odzież i miefzkanie podarował, tyfigczne nie- 
fzczęścić, któreby: mnie trafić było mogło, 
odemnie odwróciłeś; więc także fłufznie, 
abym fig moiego fpytał ferca, iakimżem ten 
dzień -przepedzil fpofobem ? czylim fig (al 
lepfzym, pobożnieyfzym i ciebie godniey- 
fzym? Jeft fufznie, abym fiebie famego py- 
tal, czylim tyle do chrześciańfkiey przyfię- 
pował dofkonałości, ilem fig przefzlego dnia 
do moiego życia na ziemi zbliżał koiíca? Jeft 
flufznie, abym fiebie famego pytał, czylim 
dzifiay więcey dobrego, niż wezoray. złego 
wykonywał? „Czylim te. wyflepki, za któ- 
rem wczoray żałówał, albom miał za nie Ža- 
łować, dzifiay znowu popełniał? — — 


Panie! móy Boże! Profzę cie o prawe TZe 2 
! mój e cig op 


czywiltości ducha, któryby mi tego dnia bez 
ftania fie leplzyin i tobie milfzym zakończyć ` 
niedopuścił, . Niech mi, niżeli zafnę, te. 
wizyltkie grzechy, którem: dziś popełnił, te 
^ > wizy- 


| 
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De wieczora będzie twal 7 Uo 5 Ge Ao 
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wfzyfłkie 'dobrodzieyfiwa, za którem ci iak 
człowiek chrześcianiu dziękować powinien; 
na myśl przyidą, abym De zawftydzenia peł- 
ny i fkrufzony znowu. o twoim milofierdziu 
i lafce-mógt upewnić. Wizy{tkowiedzacy 
Oycze, i Sedzio! "nayévietfzy Svfzylikich 
moich fpraw , flów i myśli $viadku! w po- 
czuwaniu twoicy przytomności: fiebie fame. 
go pytać fię będę: 


—  Nieporuízalyze fig w mnie żadne Zye 
flow myśli i pożądliwości? 

Niewpadałżem znowu w też fame grze- 
chy, do którychem fię tak bardzo przyzwy- 

—czail? 

Strzeglemze zawfze moiego tempera- 
mentu i moiego włafnego ferca pieczołowicie 
i fumniennie? 

Dawałżem baczność na pierwfze zmy- 
flow porufzenie, i zarazem fię w boiaźni i 

? ow wierze w ciebie, móy Boże! o ich przy- 
tłumienie ufiłował? 

Powściągałżem moich zmyfłow zados; 

 odwracalzem i wflezymowalzem moie ferce 


od Fek aa do grzechu? : 
SES Zamy- 


— FIA  édee- 
ZamykalZenr moie oczy i ulży przed 
grzefznemi powabami? 


Niefiarałżem fię kiedy o powód i okazya' 
do wykonania zmyffow chęci? 


Bylzem pomiernym i trzeZwym w iedzes, | 
niu.i piciu? 


Wipeminalzem fobie przy tym o tobie, 
dobrodliwym Dawcy, i o mbiey nędzę po: 
nofzącey braci? 

Niezażywałżem twoich na złe dąrow ? 


Bylzem przezornym w mówieniu? Ofro- 
Zum czas we wizy/lkich moich krokach i: 
fiąpieniach? 


Albo, czyniłżem według chęci i pożądli. 
wości moicgo ferca? 


Dałżem fig pociągnąć do tego, co fig to- 
bie niepodobało, ‘i co’ moie fumnienie być 
dobrym nieuznawało ? 


“Trapilzèm fie w moim fercu iz czyftym 1 
zamyfłem nad każdym nieporządnym umyfla” E 
porufzeniem, *którem dzifiay na fobie fas | 
mym poftrzegi? 


~ Mamze 
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Matnze fzczery umyff, to, com zepfut 
nową podwóyną ; ofłrożnością'i podwóyną 
w modlitwie żarliwością naprawić? 


Bylzem ku infzym do obiawienia i wy: 
znania moich wyflepkow., którzy: ich Swiads 
kami byli i z nich fig zgorfzyli, — — — 
dofyć rzetelnym? Albo nieufiłuięże fię ca 
więkfza moiego umyfłu porufzenia ż wla- 
fney miłości utaié, wymawiać i upięknić? 


Niech moia odpowiedź na to fiebie fame- 
go pytanie rzetelna lub nierzetelna będzie, 
tedy iednak-wiefz, móy Stworco i Sedzio? 
w iakiey fytuacyi wewngtrznosé: moiego zo- 
Raie ferca. Gdy moie, o móy Boże! zata- 
ię przefiępftwa, iakże za nie mam załować, 
a iakże mam u ciebie odpufzczenie otrzy» 
mać? Dla tego, o móy Boże! przed tobą 
moie wyznaię grzechy i zadnego wyfiępku 
nie zataie, aby De moie ferce przed tobą upo- 
korzylo, i o twoiey ciefzącey obietnicy do- 
Swiaczyto. Moie wyznaię wyfłępki, i za 
nie żałuję. Użycz mi fwoiey łafki, abym 
żyźwiey poznał, i iefzcze głębiey poczuwał: 
Day, abym fobie o każdym moim przypos 

O 4 mnial 


sone zr6 [T onn 


mniał -przeftepfwie,-odpusé mi włżyfikie; 
odpuść mi; wizyltkie-y mnie:na-porym vod 
nich zachoWay,, «daysabym codzień 2 moie: 


go poświęcenia dziele daley poflepowal, i 
aby mi fig codzień moje namiętności, i zmy- 


flow  porulzeń zawoiowanie" latwieyfzym 
falo, S 


E cie, miłości Boże! =e CM 
aby: kto przez: moie dziś popełnione wyflepki, 
iaką ponofił fzkodę. .Wizyftko złe, ieżeli 
moie wyflepki do czego powodem'być mo- 


gly, łafkawiesfwoią' wfzędobytną odwróć: 
Opatrzności © Także niedopufzczay, aby 
przy tym moja włafna cierpiała dafza. Com 
dzifiay omiefzkał , to twoią' wfzechmocną 
nadgrodz Dia: to: złe we mnie i wz rs infzych 


uczyń dobrym, 
EE TUR 
Abym scisle poznał, iak dalekom fię do 


twoiey zblizył miłości , tedy fie iefzcze mo- 


iego ferca, iakem fobie z ludznii moi bracia 
pofłępował, pytać będę: 


X 


Byłżem dzifiay zawfze łagodnym? do. 
« broczynnym? do: gniewu nie popędliwym, 
ani pofępoym i markotnym ? 


Nie 


CIA ncm 
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Nicfzukalzem: moiego wlafuego pozy- 
tku? <NiedatZem Dedo gniewu pobudzić? 


Niebyłżem zazdrofnym? 


Nieradowałżem fig nad tym, co .ieft 
złym? Nieciefzyłżem fig z nielzczęścia i nie- 
prawdy? 

Bylzem uczefinikiem tego, co ieft dor. 
biym , prawdziwym: pożytecznym? 

Znofiłżem wwfzyfiko? © 

Tizymalzem to, co ief dla moiego bli- 
¿niego dobrym, za naylepíze? 

Spodziewalzem fie, i z cierpliwością 
znofitem ? 

Uznaig, mdy Boze! ‘Ze iefzcze bardzo dat 


leko od twoiey czyfićy' miłości oddalony ie» 
ftem; fame moie ferce i moie znaíz wolą; 


`. moie nadgródz niedoftateczności; to twoig 


nadgródz miłością, . co moia omiefzkała. 
W (zy ftkich:blogaflaw ludzi wlzy flkim ezyif 
“dobrze, a także i tym, którzy mi źle życzą, 
Odpusé im; odpuść mi, i niedopufzczay, 
abym: miał zafngé, gdy fi fię aż iaka bez= 
miłofna myśl w moiey — znayduie dufzy. 

x Os Ta 
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“Ta. miłością, którą fam ludzi miłuiefz , mo- 
ie napełni ferce, abym do fłania fig twoim 
dzięcięciem był. godnym. 


Więc, móy Boże! odpuść mi iefzcze raz 
wfzyfikie tego dnia grzechy, i twoiey mi tey 
nocy nieubliżay łafki. ' Odwróć Odemnie 
nitfzczęście , -niebespieczeritwo , "7 boiaźń. 
Użycz mi, moim, a także wfzyfikim, któ- 
rzy w tobie ufność pokładaią, fpokoynego i 
pofilaiącego friu i wzywczafu. Bądź nędznych 
pociechą, opufzczonych pomocą, i fłabych 
filg.  Zmiłuy fig nad wfzyfłkiemi ubogiemi, 
nad wfzyfłikiemi choremi i nędznemij uczyń 
im noc leką i krótką, pomagay im, zmniey- 
fzayrichibòlesci i fmutek, ich duchowi zmo- 
cnienia i ich dufzy dziej pociechy, "Niech 
fię nędza iutro bardziey niż dziś zmnieyfzy! 
Zmiłuy fig nad wfzyfikiemi grzefznikami, 
nad wfzyfikiemi przyjaciolmi, nad wízy- 
fikiemi umieraiącemi i żyiącemi; mów do 
ferca każdego, który fi De bardzo fmuci'i ture 
buie, że nigdzie niema fzukać pociechy, nie 
gdzie icy iak w tobie nieznaydzie; i zmacniay 
go twoią lafkg i miłością, 


Gdy» 


Gdyby podobno dzifieyfzy dzień moiego 
życia miał być ofłatnim; gdybym miał.ofta- 


tni raz; 10: Boże! przed taba tę: wieczorną” 


odprawiać modlitwę; red o móy Boże! 


zmiłuy fig nademną ; day, aby myśl o śmie=* 


vei, która fig łatwo i ptawdziwie flat może, 


dla mnie ficafzną niebyla; łagodnie moie zam 
knii.okó, i mnie, zycia.i miłości Oycze!- na 


twole wezmi fono. 


Rozmyslanie fmierd t Modlitiea, 


Czemuż fig śmierci lękać, która mnie nas 


powrót w twoie, prowadzi ręce, Boże mie) 
łości! mam lękać? mafzze drzeć dziecię, gdy: 


“HD 


do domu fwoiego przyidzie oyca? ipafzże 


piakać niemowię, gdy go matka do fwoich 


bierze pierh? A nie?ieflzes Bogiem miłości? 
"Bogiem miłości, który: żadnego z zwoich 
fiworzen dicnawidzi? a ia mam drzeć, gdy 


na mnie mrugniefz? O nie, Oycze! ia 


fikich ludzi, i Oycze móy! którego moie fers 
ce z ufnością miłuie ; wcale fig bać niebede; 
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Tyś mi tak wiele w moim życiucudzielił ra- 
dością* tyś ktorego mądrość dla dobra twoich 
Stworzeń rozporządziła;: twoia dobroć także 
podczas zburzenia rzeczy: a twoią miłość 
pod: czas. śmierci panuie. Wizakze+ tyms 
czym ieflem, być nieprzefanę ; do lepfzego 
przyide świata, do ciebie bliżey przyfłąpię 5 
grzefzne złożę ciało, = które mnie od ciebie 
'odłączało. Smieré dla tego, który. umiera- 
iącego widzi, ieft ftrafznieyfza, niż dla tego, 
który umiera. Jeli dolegliwości końcem, 
mnie od ludzkiego prześladowania, i od świa- 
towey odrywa niefprawiedliwości, Gdy to 
ferce więcey bić przeftanie, tedy go żaden 
fmutek ucifkać niebędzie, i żadna fig do oka, © 
które De dla tego. świata na wieki zamknie, 
niewciśnie łezka. Przychodzę do ciebie, któ». 
remu pokłon moia oddaie dufza; o mnie fie 
flaraé będziefz; : robaki fie w fwoig, włafną 
obwinawlzy. przędzę, odumiera, pod. czas 
miley. obudza fig wiosny,- i bardzo De pię- 
knym Raie motylem. Ten, który fig przed 
tym w prochu czołgał, teraz po niezliczo- 
nych trzepioce fig kwiatach. Przeniczne ziar- 
ro w ziemi fię rozwięzuie, i bardzo pię- 

knym 


TO, on pan eel 
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knym flaie fig kłofem: -wízyflko. znowu 
x/zrafla: - wizyflko: do wyzízey przychodzi 
dofkonalosci:.a mamże ia człowiek, twoies 
go wyobrazenia. wypiętnowanie niż robak 
niżfzym, i niż przeniczne ziarno być podley- 
fzym? O iakby ta: myśl dla ciebie zawflydza-- 
iącą była! Miłuiefz; a ziednoczenie fie ieft 
miłości przywiązaniem. Niewyglądaże Oy- 
ciec z upragnieniem dziecięcia, które fię od. 
niego oddaliło. - Niepłaczeż matka fwoich 
fynow? Niebronize ptak (wego płodu fwoie. 
mi fkrzydlami? Astybyś, 
oyciec, 


który bardziey niż 
niż matka miłuiefz; ku ludziom miał 
być oboiętnym 2 — "O ten cię niezna, który 
o tobie tak fądzi! Prawda; ale mi powiadaią, 
że przyidziefz iak fędzia; który z moich zy- 
cia {praw porachunku wymagać bedziefz, 
Prawda, przyidziefz iak fędzia, ale nietakim 
przyidziefz fędzią, iakiemi fg na tey ziemi 
Ludzki, ktorzy przefłępnych wyfzukuig, aby 
_przellepiiwo ukarać mogli, którzy fig nad 
^fzkoda raduige; boleścią De cierpiącego. kar- 
mig; i fiebie za lepfzych maig, gdy innych 
pofgdzaig, Nie, takim nie ieftes fędzią; po- 
nieważ ludzi lędzią iefles, a przecię ich nies 


prze- 


ł 


x 


odpuść, 


przefłaiefź być oycem. A balzebym Ge, gdy- 
by máy oytiec moim miał być fędzią? a che, 
cjaż także w twoich oczach ieftemywinny., sa 


nicieflżeś tak milofiernym , iak i fprawiedłi- 


sym? Sam De przed tobą ofkarżę, wizy- 


flkie moie przęfiępfiwa; którem w tey ziem- 
fkiey wykonywał powłoce; przed tobą wy- 


znam, a te mi jak oyciec, który fwoiemu 


'z ówyłki pobłądzonemu wybacza Tenue, 


odpuscifz.  Nieieflzes dobroczynnemu, ró- 
woy Paflerzowi, który po puftyniach biega, 
na góry wfłępuie, na fkały fig wfpina i wcho- 
dzi, aby zabłąkaną owieczkę do fwoiey fpro- 
wadził trzódy; a gdy fig ta zabłąkana Geng, 


ezka fama. przez fig flawila, zarznglzeby da 


Baer oddalzeby ig na łup i na: pozarcte 
yon 


wilkom? O co za myśl! O igk pełne obraże- 
nia, oie o tobie, móy Boże! byłyby poięcia 
Ji rozumienia; a włżakże ty fig nierownafz 
ludziom: nienawiści podległym! O iakzem 
*błędnie od famey moicy młodości o tobie fa- 
dził! rozumiałem, żeś. rowny ieft ludziom, 
którzy De mścić i zabiiać umieią; a zigd 
"śmierci pochodziła bóiaźń. O Boze miłości! 
iakim fetes 

nieu- 


żem cię za takiego, 
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nieuznawal. Jefteś miłością; tak żaden czlo- 
wiek, iak ty miłuiefz, niemiłował, Nay- 
dofkonalfza, nayczyflíza ludzka miłość ieft 
naymnieyfzą twoiey miłości ifkierką, “To. 
famo wyznanie w twoie mnie napowrót pros . 
wadzi ręce, i moie z tobą wiąże dufze. “Toz 
famo mi czyftego, i dofkonalego użycza Za. 
lu, żem cię mało, od ciebie niefkoifczenie 
„miłowanym będąc, . miłował, Wige fig, 
kiedy chcefz, i tak, iak ci-fię podoba, na 
śmierć rezolwuię; w boleściach twoia miłość 
ulżenie mi. fprawi, a przy śmierci fwoiey mi 
użyczy pociechy, Gdy Zag moie przedius 
Żyfz życie, tedy mi go dla tego przedłuż, 
abym te poprawił wyfłępki, którem zniedos 
flatku czyftey miłości popełnił. . Day, abym 
moie ferce, i moie dufzę tak, jak chcefz, gdy 
tutay mam zofłać, wypolerówał; gdy zaś 
twoią ieft wolą, abym dłuzey nieżył, tedy | 
śmiertelnemu ziemfkie odpuść grzechy, imnie ` 


| za fwoie uznay dziecię, które do rąk naypeł. 
* nieyízego miłości powraca Oyca, io wyba- 
> czeni i odpufzczenie profi. Amen, 


il 
| 
: 


© Boże! nalz Panie i Rzadzco! 


PRZTDATEKk. 


Litanie: Do Boga i do iego Bofkiey Opa- 
trzności. 
Panie! zmilüy fig nad nami. 

Jezu Cliryfle!, zmiluy De nad naini. 

Panie! zmiłuy fig nad nami, " 

Jézu Chry (le wyflochay. nas, 

Jezu Chryfte! wyfłochay nas. | 

Boże Oycze niebiefki! zmiłuy fig nad nami, | 

Boże Synu, Świata Odkupicielu ! ziniłuy f fig ` 
nad ‘nami, 

Boże Duchu święty" zmiłuy De nad nami, 


O Boże! nalz obrorico! 


O Boże! o nafza nadzieio! 
O Boże! 0 nafza ucieczko! 
O Boże! o iedyny nalzey miłości prze. 
: ; drzucie! 
O Boże! o E 
O Boże! który nas utrzymuiefz i żywiłzi 
O Boże! nalz Oycze! 
O nayéwigtizy, EEN Boże: 
: $ , 4 =O: nay. |j 


peu, 3g Anpu. - 
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Ge 
O nayświętlzy ,. wizechmogacy Boże! 
O nayświętlzy, nieśmiertelny Boże! 
Onigdy niefk konczony iniezmierny Boze! 


“O lero T inaymedr{zy Boze! 


O naylafkaw[zy i naymilofierniey{zy 
Boże! 


^O wielki Boże! któryś wízyflko, co fie 


pa ziemi znayduie, do człowieka 
uffug flworzyt. 
Który powietrzne ptaki i wfzyfikie Zeie: 
rzeta cudownie utrzymuielz i zy NU HES 
Który lilie. i polne kwiaty wipaniale 
przyodziewafz. 
Który ziemi owoce Zegnafz, i im dla 
nafzèy żywności rósé rozkazuiefz. 
Który sefzylfiko dla nafzego dobra ro- 
zrządzafz i kieruieíz. 

Który czafem doczefny fmutek dla nafze- 
go pozytku, i dla nafzego ferca popra- 
wy zfyłafz. 


Który w czafie ucifku wcale fie twoiey 


Bofkiey poddaiacych Opatrzności 
' fwoia blogoflawifz pomocą. 


Który, w tobie nadzieig maiącym, nigdy 


zawfłydzonymi być niedopufzczafz, 
U 4 > z- Z E - , a D 
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Bądź nam lafkawy, i odpuść nam, o Panie! 

Bądź nam łafkawy, i ŻA nas, ”0 Pa- 
nie! 

Od wfzelkich grzecho y, NS nas, 
o Panie! 

Od przefłępftwa twoich przykazań. 

Od wfzelkiey niedufności w twoiey Bo- 
fkiey Opatrzności. a 

Od wfzelkiey niecierpliwości. 

Od wfzelkiey małoodważności w krzy- 
zw i dolegliwości, 

Od wfzelkiego fzemrania i narzekania na 
twoie Bofkie rofporządzenie, 

Od wízelkiego,  ofobliwie w godzinę 
śmierci, pokufzenia. 

O odpuść nam 

O wpóyw nas prawdziwą ufność w two. 
iey Bofkiey Opatrzności, 


=) 
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O użycz! abyśmy wfzczęścia i w nie- 
fzczęściu twoię Bofką Opatrzność 
uznawali i czcili, 

O użycz! abyśmy wfzyfiko z twoicy | 
Qycowfkiey ręki z ferdeczng dzigkg | 
przyimowali, 


EE 


O użycz! abyśmy o twoim odpoczą- 
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O użycz! aby fie nafza wola z twoia ) 
równała wolą. i 


on 


pam 
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tku świata znami będącym milofier- 
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dziu niezapominali, ` 

O bądź w czafie ucifku nafzą pociechą i iak 
Oycice nad fwoiemi fig zmiłuy dziećmi. 

O Baranku Boży, który gladzifz grzechy świa: 
ta, Odpusé nam, o Panie! 

O Baranku Boży, który gladzifz grzechy świa- 
ta. Wyfiuchay nas, o Panie! 

O Baranku Boży, który gładzifz grzechy świa- 

wo ta, Zmituy fie nad nami, o Panie! 


Oycze. nafz, 
Panie! wyfluchay modlitwę moię, 
A wołanie moie niech do ciebie przy- 
idzie! « 


Modlitwa. 
O wfzelkiego fzczęścia i niefźczęścia Bo- 
ze! wfzyfiko, co mi fig przytrafia, tedy mi 
fie e pr zytrafia, ponieważ tak rozrządzafz i do» 
` pulzezafz. Uznaię, i twoiey fig Bofkiey pod- 
daig woli. Tobie pokłon oddaię. We wfzel- ` 
tx. Pa xich 


„Bł i wielbił, „Amen, 
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kich i kazdych przypadkach twoię Bofka wiel. 
bie Opatrzność. . Twoia mnie Bofka niech 
broni Wfzechmocność! twoia mng Bofka 
niech rządzi Mądrość! niech mnię twoie nie. 
fkonczone utrzymuie miłofierdzie! i odpuść 


mi! ty mnie w każdym przypadku ratować | 


możefz, Wielz, jak mi malz pomagać,  Je- 
zelim fig kiedy niezawfze do ciebie uciekał, 
ieZelim kiedy niezawfze wedtug tych grun- 
townych fundamentow myslit i czynil, tedy 
tego całym zaluig fercem, O niebicfki Oy- 
cze! ty fig o mnie Daaf, O wley w moie 
ferce dziecinne ku tobie zamyfly, abym z ra- 
dością i ufnością pod czas radofnych niepy- 
fznie i dumnie, a zaś pod czas fmutnych oko- 
licznosci nie za trofkliwie i fmuthie moig za. 
wfze w tobie pokładał nadzieię, i abym mo- 

ie krótkie ziemfkie, z oczekiwaniem lepfze. 

£0, zakończył życie, ji twoię Bofka Opa- 

trzność w fławie niebiclkiey wiecznie chwa. 


P 


T 
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Do Nayswigifzey Panny i Matki Bo- 
Jkiey Maryi. 


Panie! zmiłuy fie nad nami. 
Jezu Chryfte! zmiłuy fie nad nami. 
Panie! zmiłuy fię nad nami, 
Jezu Chryfte! wyfłuchay nas. 
Jezu Chryfte! wyfłuchay: nas. 
Oycze niebiefki Boże! zmiłuy fig nad nami. 
Synu Odkupicielu świata Boże! zmiluy- fig 
nad nami. 
Duchu święty Boże! zmiłuy fię nad nami. 
Swięta Tróyco, iedyny Boże! zmiłuy fię 
nad nami, 


«Swięta Marya! 


Swięta Panno nad Pannami! 
Matko Jezufa Chryftafa! 
Matko łafki Bofkiey! 

O nayezyflíza Matko! 

O nienarufzona Matko! 

O niepokalana Matko! 
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O Matko nafzego Stworzyciela! 
O Matko nafzego Odkupiciela! 
O naymedrfza Panno! 

O czcin aygodnieyfi iza Panno! 

O chwały naygodnieyfza Panno! 
O mocna Panno! . 

O naywiernieyfza Pauno! 

„O zwierciadło fprawiedliwości! . 
` O flolico mądrości! | 

O wfpółprzyczyno nafzego zbawienia! 
-O duchowne naczynie! 

O czcigodne naczynie! 

O wismienite nabozenftwa hacepaiet 
O duchowna różo! 

O wiezo Dawidowa! 

-O wieżo floniowa! 

O domie ztoty! 

O arko przymierza! 

O bramo niebiefka! 

O gwiazdo zaranna! 

O uzdrowienie chorych! 

. © ucieczko grzelznych! 

O pocielzycielko utrapionych! 
O wipomozycielko Chrześcianow ! 
.O Królowa Aniołow! 
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Królowa Patryarchow ! 
Królowa Prorokow! 
Królowa Apoftotow! 
Kiólowa Meczennikow! 
Królowa Wyznawcow ! 
Królowa Panien! 
Królowa wfzyftkich Świętych! 
Baranku Boży, który gladzifz grzechy 
|, świata. Odpuść nam, o Panie! 
Baranku Boży, który gładzifz grzechy 
świata,  Wyfłuchay nas, o Panie! 

© Baranku Boży! który gladzifz grzechy 

świata. Zmiluy fig nad nami, o Pas 

| nie! : 
Jezu Chryfle! wyfluchay nas. 
Jezu Chryfte! ` wyfluchay nas. | 
Panie! -zmiluy fig nad mami. 
Jezu Chryfle! zmiłuy fig nad nami. 
Panie! zmiłuy fig nad nami. 


"men ez 34 [OW 


een, at sn! 


GO BOO OO 


© 


| 
| 
| Oycze nafz. . Zdrowaś Marya. | 
| Pod twoię fię, o Nayświętfza Matko Bo- 


` fka! uciekamy obronę; w nafzey potrzebie ` 
F piełafżą niepogardzay modlitwą, ale nas kazde- 
| 


— go czafu od wfzelkiego wybaw niebeśpieczeń- ` 
PA  — iva 
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fa. O chwały pełna, blogoflawiona Pan- 
nol 6 Pani nafza! O Pośrzedniczko nafza! 


© Oredowniczko nafza! Z twoim nas prze- | 


błagay Synem: Twoiemu nas „zaleć Synowi, 
Przed twoim nas flaw Synem, 


Modl fię za nami, o Nayświętlza Matko 
Bofka: 

Abyśmy fie godnemi flali obie Chry- 
ftufowych. 


Tren cię, o Panie! twoie łafkę w 
nafze wley umyfły, abyśmy przez Anioła 
opowiedziane twoiego Syna Jezufa Chry- 
ftufa człowiekiem. fig fłanie uznali, i przez 
iego mękę i śmierć chwalebnego zmartwych- 
wilania doflapié mogli, przez tegoż Jezufa 
Chryflufa Pana nafzego. ^ Amen. 


| Cwiczenie fig w Teoloicznych cnotach. 


Wiara, 


kwè Wierzę w ciebie, Panie! wieczny, pra: 
wdziwy Boże! Wierzę, żeś ¡ell poiedysczy 
w W naturze i troifty w ofobach, Bóg Oyciec, 
| móy Stworzyciel, Bóg Syn; móy Odku- 
piciel, i Bóg Duch święty, móy Poświę- 
ciciel- Wierzę, że tym, którzy cię fzu- 
|, kaig, odwdzięczafz, i to, co ieft dobrym, 
nadgradzafz i iak fprawiedliwy Sędzia to, 
co iefł złym, karzefz. W to wízyflko 
mocno i nieuftannie’ wierzę, co katolicki 
Kościół do wierzenia wyfławia i podaie, a 
| dla tego w'to wízyflko wierzę, poniewaz 


zes to, móy Boże! niefkóńczenie prawdzi- 
wym wízelkiey dofkonałości bedge obig- 
«ciem, obiawił, “W tey katolickiey wierze 
-— H 
wa ZVÉ i umierać przyrzekam; ieflem gotowy 
wey moie lozyé życie, niżeli w naye 
+ - E eins) E = Li 
| mnieyfzey rzeczy òd tey prawdziwey odfłą- 
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pić wiary. . O Boże! w tey mnie przez two- 
ię łafkę utrzymuy wierze, 


Nadzieia. 


Wcale w twoim, móy Boże! niefkoń- 
ezonym milofierdziu moie pokładam na- 
dziecię, Bo tylko ty fam, móy Boże! ie~ 
fteś moig pociechą, we włzyftkich moich 
dufzy i ciała 'potrzebach moim pomocni- 


kiem. Mocną pokładam nadzicig, ze mi 


dla niefkończonych zafług twoiego iednoro- 
dzonego Syna: Pana nafzego Jezufa Chrya 
ftufa moie odpuscifz grzechy. Mam na- 
dzieie, że przez te zafługi łafki, pobozne. 
go życia prowadzenia, za moie grzechy Za= 
lu i pokuty czynienia, w tym aż do kom- 
ca wytrwania doflgpie, i wieczne otrzy- 
mam zbawienie, Mam nadzieję, móy Bo- 
że! że to wfzyfiko dla tego otrzymam, po- 
nieważ niefkończenie iefteś mocnym, i to 
mi wizyiiko, coś mi dać przyobiecał, dać 
mozelz, ponieważ iefteś niefkonczenie do= 


brotliwym, tego mi, coś przyrzekł, uży* 


czyfz, ponieważ niefkonczenie w wypelnia-. 


niu 


niu fwoich obietnic Zelle? wiernym. O nie- 
fkonczenie mocny! o niezmiernie dobrotli- 
wy! o wiecznie wierny Boże! w tey mnie 
moiey zmacniay nadziei. 


Miłość i żal. 


Moy Boże! o móy Panie, ciebie z cas 
lego miluig ferca, ponieważ naywyzize, nie- 
fkończóne nad wfzyfiko wfzelkiey miłości 
i czcinaygodnieyfze iefteś: dobro, Ciebie z 
caley dulzy, ze wizyflkich moich fit miluig, 
ponieważ dla fiebie famego iefteś RE - 
fzym, abyś nad wSzyfiko był milowanym: 
Moich bliżnich, a także moich miłuię nic- 
przyiaciól,-i im dla ciebie odpufzczam, po- 
nieważ móy bliźni twoim "elt wyobraze- 
niem, i ponieważ móy ubofiwiony Nauczy- 
ciel fwoich nieprzyiaciół miłował. W tey 
miłości żyć i umrzeć zechce. O Boże! tey 


| miłości we mnie zapal ogień. 


Z tey czyftey miłości z fkrufzonym fer- 
cem za moje wizyflkie w mei całym ży- 
ciu 


a 


ciu popełnione żałuię grzechy, któremim cię 
kiedy naywyżfze, miefkończenie naydofko- 
nalfze dobro obraził. Niemi pogardzam, i 
niemi fie nad wízyflko, co ieft złym, z 
naywiękfzym brzydze wltretem zyczyłbym, 
o móy Boże, abym ie nigdy niebył popeł- 
nil, ` Dla tego cię pokornie, móy Boże! o 
odpufzczenie uprafzam, Mocno fobie fta- 
nowie, za twoią tafka: moie życie popra- 
wiąć,. grzechow fig wyfłrzegać, dobre wy» 
konywać, i tobie fie we wfzyfłkim przypo- 
dobaé. To moie, o Boże! zmacniay prze- 
dfięwzięcie, 
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